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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątt;ieni dni poźwiątacznych.

Num er pojedyńczy kosztuje w  m iejscu 10 hal., 
16 hal. — B iura  Hedake.yi i A dnunistracyi 

1(!a C zarnieckiego 1. 10. —  K kspedycya miejscowa 
biurze dzienników  S I. Sokołow skiego, ulica T rze *  

®8° Maja I. 5. — L isty należy frankować. 
Keklamacye otw arte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi N r. 88.
Telefon A dniin istraevi N r. 637.

P r e n u m e r a t a .
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in i e j s lic w a :
24 K I ówierórocznie. 
12 K mf«8taezei*:.
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rocznie . . 
półroczn ie .

W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 4- K 60 Ji. m iesięcznic.

„Przew odnik naukow y I l ite ra c k i" , dodatek m iesięczny do (hasty h w r t o j ,  o trzym ują cafc- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruj;} od 1 stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lip ea  do końca g rudnia, ćw leróroezni i m iesięczni za dopłatę-: p ierw si i K 50 h., fLu.Uy 60 h. 

„P rzew odn ik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K,

Oeuy cgłow sei': W l e m  petitowy lub ieg. 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n a d es ła ­
ne po 80 hal., za wiersz lub jego m itjsee m iary pe­
titowej.

Ogfoszenir. liczbowe i tabelaryczne statutowe 
; towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 80 

by!, za wiersz petitowy lub jego miejsce.
Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj 

m aje w y łączn ie : B iuro dzienników Sokołow skiego  
w e’ Lwewia aliea T rze c ie g o  M aja I. 5 . W Paryżu 
w yłącznie A g e n ey a : O. Adam  (V. de Kaczkowski) &> 
Kue de Y arenns.

CZĘŚÓ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 4

P°a b. r. nadać n aj miłości w i oj bośniacko- 
llercegowińskiemu radcy Rządu dr. Romano- 

W o d y ii s k i e m u, przy sposobności prze­
d s ie n ia  go na własną prośbę w stały stan 
Uczynku, order Żelaznej Korony III. klasy 
L Uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Kroi. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 17 

P°a b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
^'oisteryalnego w Ministerstwie handlu, dr. 

eriryka K a u t z k  y’ego, szefem sekcyi.U

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 22 lipca.

Toasty petersburskie.

Wizyta p. Poincarego w Petersburgu 
( 16 odbiegła także pod tym wzgledem od 

cyi tego rodzaju zjazdów, że car i jego 
-°sć prZy Biesiadzie wygłosili toasty poli- 
uezne Oczekiwano owych enuncyacyj z ła- 
, °  zrozumiałą wobec dzisiejszego nastroju 
'^cierpliwością w nadziei, że zabrzmią sło­

wa, z których ogół wyciągnąć potrafi pe­
wno wnioski co do stanowiska Francyi i 
Rossyi. Czekano zwłaszcza na ewentualne 
aluzye co do stosunków anstro-rossyjskieb, a 
naprężona sytuacya pomiędzy Austro-Węgra- 
mi i protegowaną przez Rossyę Serbią uza­
sadniała dostatecznie powszechną w tym kie­
runku ciekawość. Zjazd bowiem cara z pre­
zydentem Republiki odbywa się właśnie w 
czasie, gdy w Wiedniu ma zapaść, czy też 
jak w pewnych kołach głoszą, już zapadła 
deeyzya co do austro-węgierskiego demarche 
w Belgradzie. Niewiadomo, jak wobec kroku 
potężnego sąsiada zachowa się Serbia. A je­
śli nie zechce życzeniu jego uczynić zadość? 
Co wtedy? Czy konflikt zostanie zlokalizo­
wany, jak to z uderzającą zgodnością zapo­
wiadają w Londynie i w Berlinie?

Na te pytania oczekiwano pośredniej 
bodaj odpowiedzi — o bezpośrednią byłoby 
nawet trudno — w toastach petersburskich. 
Czekano zaś nadaremnie. Ani toast carski 
ani odpowiedź Poincarego nie zawierają ża­
dnej zgoła wzmianki, która dałaby się w ta­
ki czy owaki sposób wytłumaczyć jako od­
nośnik do austro-serbskiego naprężenia.

Oba toasty zabarwione są — bezbarwno­
ścią. A jednak w bilansie politycznym chwili 
stanowią one moment dadatni, niema w nich 
bowiem nic, co mogłoby podziałać niepoko­
jąco. Ody się porówna je n. p. z tekstem 
przemówień, jakie wymieniano w podobnej 
okoliczności w r. 1897 — a więc w miodo­
wych czasach aliansu podwójnego — pomię­
dzy carem Mikołajem a prezydentem Feli- 
ksem Faure, nie szczędząc gorących akcen­
tów patosu, te toasty z d. 20 b. m. wydać 
się muszą oschłe, prawie formalistyczne.

. Tes°, wrażenia bynajmniej nie osłabia 
okoliczność, że p. Poincare zaznaczył soli­
darność obu armij i flot sprzymierzonych, 
wzajemne ich z sobą zaznajomienie się i 
fraternizacyę. Nie jestto wcale nowiną, że

Francya i Rossya gotowe pójśe ręka w rękę, 
gdyby wielki moment dziejowy nakazał im 
wystąpić czynnie. Nierównie więcej też wagi 
przypisać wypada wyrażonej przez cara na­
dziei, że obu państwom i nadal dane będzie 
zaznawać dobrodziejstw pokoju dzięki coraz 
silniejszemu ścieśnianiu łączących je węzłów. 
Prawda, że pokój, o którym car wspomniał, 
opiera się na zbrojeniach, ale i to lepsze, 
niż to, gdyby car dał był w swym toaście 
do poznania, iż zanosi się na poważny kry­
zys. Niewątpliwie zaś aluzya taka byłaby wy­
powiedziana, gdyby stosunki tak się układa­
ły, iż z chmur nagromadzonych grom miał­
by wypaść.

Rozumie się samo przez się, że w to­
astach zaznaczono niezachwianą wspólność 
interesów obu państw. Uczyniono to jednak 
niemal abstrakcyjnie — w każdym razie bez 
nawiązania do problemów chwili. Ruch wiel- 
koserbski zatem — on bowiem dzisiaj zno­
wu wysuwa się na czoło problemów między­
narodowych, — niewiele otuchy zaczerpnąć 
może z toastów petersburskich. Natomiast 
wiara w lokalizacyę konfliktu, jeśli on nie 
dałby się uniknąć, doznała nowego wzmo­
cnienia. I chyba to nic dziwnego, że car nie 
rzucił łaskawego słówka w stronę serbskich 
zapaleńców. Rossya działałaby najwyraźniej 
przeciwko własnemu interesowi, popierając 
żywioły, które zajmują się przemycaniem za­
machów na obce terytorya. Wszakże dość 
przypomnieć, jak ujemnie na stosunkach 
franensko-rossyjskieh odbiła sic swego czasu 
okoliczność, że Francya nie chciała wydać 
niliilisty Berezowskiego, który w roku 1867 
w Paryżu popełnił zamach na Aleksandra II., 
a później niliilisty Hartmana, sprawcy wysa­
dzenia w powietrze pociągu, o którym sądził, 
że wiezie cara. I jeśli alians francusko-ros- 
syjski doszedł do skutku, to w rzędzie czyn 
ników popierających tę ideę w Rossyi, nie 
ostatnie clij ba miejsce zajęła surowość, z ja­

ką min. Gonstant tropił rewohicyonistów ros- 
syjskieh we Francci. Jakżeż mogłaby Ros­
sya teraz pochwalać nacie doktrynę, którą 
zwalczała dotąd z taką zaciętością — pochwa­
lać jeszcze dla tego, że idzie tu o stosunek 
pomiędzy Austro-Węgrami a Serbią?

Jeżeli car wyraża nadzieję, że mocar­
stwa trójporozumienia, oparte na swej sile 
zbrojnej, zażywać będą nadal dobrodziejstw 

I pokoju, to w każdym razie słowom jego przy- 
j pisać nałoży odpowiednią wagę. Gar nie po­

trzebował nawet zaznaczać niebezpieczeństwa, 
gdyby ono istniało; mógł tylko cytowanych 
słów nie wypowiedzieć. Niezawodnie też sło­
wa carskie byłyby wówczas odpowiednio na­
strojone i dyplomauya rossyjska, która je u- 
ktadała, znalazłaby niewątpliwie frazes odpo­
wiedni dla zachęcenia propagatorów wielko- 
serbskiej idei.

Jeśli zarówno car Mikołaj, jak p. Poin­
care zaniechali wszelkich frazesów, które tak 
tłumaczyć sobie byłoby możua, to widocznie 
ani Rossya, ani Francya mieszać się nie 
chcą do zatargu, do którego prze znany do­
statecznie ton polityki serbskiej, stawiającej 
znowu na próbę cierpliwość wielkiej Mo­
narchii.

P a r y ż .  Dzienniki z żywem zadowole­
niem omawiają toasty petersburskie i podno­
szą, że są one wyrazem pokojowych usiło­
wań obu krajów7. Tcmps pisze, że Rossya i 
Fraucya na rzecz pokoju poniosły wprzód 
sarnę, a później z Anglią wielkie ofiary. 
Fakt, że w okresie 1908—1912 Rossya nie 
wyciągnęła miecza z pochwy, a Francya nie 
reagowała na sprawę Kongo, świadczy naj­
wymowniej, że sprzymierzone państwa chcą 
lojalnie żyć w7 pokoju. Toasty stwierdzają 
tylko, że niema pokoju bez równowagi, a ró­
wnowagi bez siły.

B e r l i n .  Lole. Anz. pisze, że toasty 
petersburskie uie zawierają nic poza zwy-

LISTY KRAKOWSKIE.
XTV.

p
■hi;, 'kacye krakowskiej Akademii Umiejętności : 
 ̂ Hysława llorodyskiego „Bronisław Tren- 

j LSki“. Henryka Merczynga „Szymon Budny, 
<u krytyk tekstów biblijnych". — Wydawni- 

dwarzystwa miłośników przeszłości i za- 
śo‘z brakowa: Klemensa Rakowskiego „Ko­
chu ^Iaryacki". Adolfa Szyszko-Bobusza „Ar- 

ktura kościoła Maryaekiego w bistoryi poi-. 
l'a e^° budownictwa'1. Franciszka Kleina „Pa- 
r ® Krzysztofory". — Z teatru: Opera i ope- 

*a- Bellini na scenie krakowskiej. Występy 
gościnne Ady Sari).

(Dokończenie).

Da- ^ ‘e.ie(Tn°krotnie poruszając na szpaltach 
ŝ y  Lwowskiej sprawę starych domów 

Kr„ a> pomieściłem swego czasu uwagi o 
st0/ Sztof°raeh, wykazując ich znaczenie hi­
ty yczne i artystyczne. W tym samym duchu 
d r p u h l i k a c y i  traktuje rzecz obszernie 

r a n d e k  Klein. W rozprawie jego 
t a j e m y  starania o sformułowanie hypo- 
Ma t twórcą Krzysztoforów ? Budo-
(j2e a ~  jak wiadomo — jest najwybitniej- 
pr, . dziełem świeckiej architektury, jakie 
CtJch ° Ŝ ° s*;u êc' e XVII. Krakowowi. Główną 

JT tak kompozycyi fasad, jak i całego 
PrZedZa’ wszyslkich części i szczegółów jest 
taża; /  wszystkiem majestatyczna powaga, wy- 
P6Wn * w w' 0lkich proporcyach. Mimo 
bu(j0 6f °  zauiedbania,] a nawet opuszczenia, 
c&ehv a ^ a ?Prawia imponujące wrażenie. Te 
8ką |  r ównież odznaczają architekturę wło- 
t° Kie^° ezasu’ a szczególniej rzymską. Jest 
W vj J Un.0k barokku rzymskiego, lubujący się 

n®J suchości, czy nawet ubóstwie form

architektonicznych. Fasada ówczesnego pa­
łacu rzymskiego przedstawia gładką, jedno­
stajną płaszczyznę, bez żadnego podziału na 
pilastry i gzymsy pięter, jedynie zrzadka roz­
rzucone okna przerywają ściany pałacu. Cię­
żka masywność bloku i suchość form są wy­
razem takich fasad. Przykładem jest cały 
szereg budowli rzymskich, jak pałac Borghe- 
so, Alterno, Taverna, Ruspoli i wiele innych. 
Pod wpływem tej architektury — jak słu­
sznie zaznacza dr. Klein — powstały także 
Krzysztofory. Kto mógł być twórcą gmachu, 
trudno dziś dokładnie określić wobec braku 
jakichkolwiek archiwalnych danych. W cza­
sie, kiedy budowano Krzysztofory, pracowało 
w Krakowie dwóch braci Castellich: Andrea 
i Matteo. Są oni twórcami kaplicy książąt 
Zbaraskich przy kościele Dominikanów, je­
dnego z najlepszych dzieł barokku kościelne­
go w naszein mieście. Otóż w traktowaniu 
form architektonicznych obu tych dzieł za­
chodzi pewne pokrewieństwo, które pozwala 
dr. Kleinowi przypuszczać, że może także bra­
cia Castelli byli budowniczymi Krzysztofo­
rów. Pochodzenie obydwu artystów z Como 
godzi się zupełnie z rzymskim kierunkiem na­
szego pałacu, gdyż w owym czasie Rzym 
roił się od architektów i murarzy, przybywa­
jących z tamtych stron, a wielu najznako­
mitszych artystów ztamtąd pochodziło, jak np. 
głośny Karol Maderna.

Przy końcu interesującej swej rozprawy 
pisze au tor: „Obecny właściciel pałacu Krzy­
sztofory, tak zw. Spółka budowlana, chcąc 
uzasadnić swój — conajmniej dziwny — za­
miar zburzenia tej nietykalnej pamiątki na­
rodu, wysunęła bardzo poważny argument, 
którego nie można zostawić bez odpowiedzi. 
Jest nim opinia dwóch architektów, przyby­
łych z Drezna, w celu zbadania stanu mu­
rów pałacu i ich wytrzymałości. Orzeczenie 
to wypadło zupełnie na niekorzyść Krzyszto­
forów. Uznano stan murów całej budowli za 
tak zły, że nie dopuszcza jakichkolwiek prze­
róbek, czy nawet, gruntownej restauracyi gma­
chu. Wobec takiej opinii Spółka budowlana

wystąpiła otwarcie z zamiarem zburzbnia ca­
łego pałacu. Temu orzeczeniu trzeba zatem 
przeciwstawić inne, wydane przez dwóch kra­
kowskich architektów7, których działalność w 
odnawianiu starych, historycznych budowli 
naszego miasta zaznaczyła się jak nąjchlu- 
bniej. Według tego orzeczenia stan murów 
gmachu jest tak dobry, że pozwala zupełnie 
na restauracyę i przeróbki domu. Warto ró­
wnież przypomnieć, że bardzo zniszczona „sza 
ra kamienica" w Rynku krakowskim, przy 
dobrej woli właściciela została niedawno świe 
tnie odnowioną i częściowo przerobioną, przy- 
czem jej zabytkowy charakter wcale nie uległ 
zmianom. Krzysztoiory, największy i najoka­
zalszy dom starego Krakowa, jako zabytek 
przeszłości wyjątkowego dla narodu znacze­
nia, musi być utrzymanym w całości, a przy 
jego restauracyi, której tylko wybitny talent 
fachowy może dokonać, powołane czynniki 
winny dołożyć wszelkich starań, by monu­
mentalny charakter tego pomnika w7 niczem 
nie ucierpiał!"

Książkę Kleina ilustrują doskonało re- 
produkeye z wnętrz Krzysztoforów, oraz w 
plastycznych zdjęciach nieocenione „stiuki" 
Baltazara Fontany, będące najprzedniejszą o- 
zdobą budowli.

Dyrekcya teatru lwowskiogo, urządza­
jąc w Krakowie gościnę swej opery, wzięła 
za dewizę: „Mierz siły na zamiary, nie za­
miar według s i ł !“. I oto. jaki ztąd skutek? 
Kraków, który i tak nigdy nie miał zaufania 
do artystycznych walorów lwowskiej impre­
zy, poczyna od opery stronić, liczniej jużza- 
pełniąjąc widownię podczas spektaklów ope­
retkowych, które (gdyby nie ta „nahalność" 
jednego z przedstawicieli zespołu operetki, 
„zarzucającego" całą scenę osobą swą i jej 
wcale niewybrednym" tonem) spełniałyby za­
danie, które wykonawcom operetkowym ho­
nory lekkiej Muzy przepisują, zwłaszcza przy 
udziale tak doskonałych w swym rodzaju sił, 
jak Miłowska i Kasprowiczowa, tak pożyte­
cznych współpracowników, jak Brzeska, Mil­
ler, Kuligowski, oraz reprezentantów7 komizmu

w „dobrym stylu" w osobach Zaremby i Zbu- 
ckiego, przy sprawnej i energicznej batucie 
utalentowanego Lehrera.

Dyrekcya, uświadamiając sobie, jakimi 
środkami w zakresie opery rozporządza, nie 
powinna bezwarunkowo z archiwów biblio­
teki muzycznej wyciągać w pierwszym rzę­
dzie Belliniego, który — jak wiadomo — 
tworzył swe dzieła dla pierwszorzędnych ta­
lentów śpiewackich, w jakie za czasów jego 
twórczości obfitowała medyolaiiska „La sca­
la". Dziś — dzieła Belliniego, dla których 
wobec nowoczesnych wymagań muzycznych 
nierzadko ma słuchacz uśmiech pobłażania, 
0 ile są już produkowane, muszą mieć wy­
konawców, których sztuka śpiewacka łączy 
poczucie stylu z perfekcyą wykończenia.

Gościnne występy Ady Sari (Szajeró- 
wny) zjednały jej talentowi niepodzielne u- 
znanie muzycznego Krakowa. Młodą artystkę 
słyszałem po raz ostatni przed kilku laty, 
gdy śpiewała w operze medyolańskiej „Dal 
verme“, wówczas już olśniewając niepowsze­
dnim materyałem głosowym. Produkcya obe­
cna wykazuje znaczne postępy, zwłaszcza w 
opanowaniu gry aktorskiej, dającej w wię­
kszej mierze pewność ustawienia partyi i 
swobodnego wyzyskania jej efektu. Głos ar­
tystki posiada niesłychanie czyste i metali­
czne brzmienie, o pełnych, nigdy nie zawo­
dzących w najszlachetniejszym wyrazie to­
nach górnych i bardzo ciepłym rejestrze niż­
szym. Śpiew Sari ma siłę, donośność tonu i 
blask, obok wirtuozowskiej swobody w prze­
bieganiu skali tonów, zdumiewających jasno­
ścią koloratury. Pierwszy raz w tym sezonie 
operowym usłyszał Kraków śpiewaczkę o tak 
wybitnej kulturze muzycznej i o tak znako- 
mitem wyszkoleniu. Sądzę jednak, że Polka, 
gdy śpiewa na scenie polskiej, powinna so­
bie zadać tyle trudu, aby wyuczyć się par­
tyi — w języku polskim!

Jan Pirtrsycki,
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Mymi w takich ukazy ach frazesami. Toasty 
owiane były chęcią utrzymania pokoju w Eu­
ropie, zresztą w mowach nie było nic 
konkretnego, coby odnosiło się do polityki 
międzynarodowej. Omijano to, by nie dać 
powodu do dyskusji publicznej o położeniu 
w Europie, co z przyjemnością należy stwier­
dzić.

Naprężenie austro-serbskie.
Zaprzeczenie tendencyjnej w ieści.

JireiHfhnhlitll pisze: Pewno, pismo fran­
cuskie utrzymuje, że Austro-Węgry mają za­
miar wziąć w posiadanie Eowczen. Choć i tak 
nikt w Aiistro-Węgrzeeh nic uwierzy tej w ia­
domości, to jednak ze względu na powa­
gę owego pisma może nie jest rzeczą zbyte­
czną, zwrócić się przeciw temu doniesieniu. 
Z miejsca kompetentnego upoważniono nas 
do oświadczenia, że niema najmniejszej oko­
liczności, która w jakikolwiek sposób mogła­
by usprawiedliwić pojawienie się, owej na- 
wrskróś fałszywej pogłoski.

Stanowisko Serbów bośniackich.
Z Ischlu donoszą: P. Minister Biliński 

przyjął wczoraj deputacyę serbskiej partyi 
nacjonalistycznej pod wodzą Dimowicza, któ­
ry wyraził podziękowanie za stanowisko dr. 
Bilińskiego w sprawie polityki Bośnii, mia­
nowicie, że dotychczasowe linie jego polity­
ki będą dlań nadal wytyezneini.

Peputacya oświadczyła, że serbska par- 
tya narodowa pozostanie dalej przy swym 
programie wierności i przywiązania do Dy- 
nastyi.

Dr. Biliński w odpowiedzi zaznaczył, 
że program zasadzający się na zjednoczeniu 
trzech wyznali, wynika z jego najgłębszego 
przekonania. P. Minister wyraził uznanie za 
dotychczasową działalność partyi i wyraził 
nadzieję, że w obecnych ciężkich czasach 
partya dowiedzie swego przywiązania do Najw. 
Dynastyi Państwa. Ubolewał też mówca z po­
wodu, że część młodzieży dała się sprowa­
dzić na manowce, i wyraził nadzieje, że oby­
watelstwo serbskie postara sic, by to minęło.

Deputacya o godz. 10 wieczorem odje­
chała do Wiednia, zkąd uda się w dalszą 
drogę do Serajewa.

Wczasy króla P iotra.
Król Piotr udaje się dnia 24 b. m. do 

Rybarskąja bania na dalszą kuraeyę.

Prow okacje prasy serbskiej.
Belgradzka PolitiM  pisze, że krok Au- 

stryi wobec Serbii przejdzie bez wrażenia, 
bo Austrya chce tylko Serbię onieśmielić. 
„Skutki tej akcyi — twierdzi PolitiJca — bę­
dą nogatywne, Austrya tylko wśród swej lu­
dności szerzy trwogę".

Ten sam organ wywodzi, że „Austro- 
Węgry chcą intrygami usposobić Niemcy prze­
ciwko Serbii, aby rozluźnić stosunki handlo­
we Serbii z Niemcami. Cesarz Wilhelm cie­
szy się jednak sympatyami ludu serbskiego".

Bałkan  nie waha się twierdzić, że za­
mach serajewski był dziełem tamtejszej po­
licji, zamordowanie zaś króla Aleksandra i 
królowej Dragi nie było zamachem, ale re- 
wolucyą, wykonaną dla dobra kraju. „Au­
strya — mniema ów organ — nie może żą­
dać stłumienia ruchu wielkoserbskiego".

TrrjouińsM Glasnik z zadowoleniem 
stwierdza, że rokowania w sprawie kolei 
wschodnich biorą korzystny obrót, co dowo­
dzi, że sprawa austro-serbska dałaby się po­
kojowo załatwić. „Jeśli Austrya rzadko po­
stępuje lojalnie — ośmiela się, zauważyć ów 
organ — to należy nad tem tylko ubole­
wać. “

„Fremdenblatt* o panice giełdowej.
.Fremdrublatt stwierdza z ubolewaniem, 

żo po dniach niejakiego uspokojenia, zawła­
dnęła wiedeńskim targiem pieniężnym zno­
wu deruta. Dziwne to nie jest, że od dłuż­
szego już czasu giełda znajduje się w złem 
usposobieniu. Zdarzenia lat ostatnich nie mo­
gły jej usposobić inaczej. Jakby piekielne 
sprzysięgły się moce, we wszystkich czę­
ściach świata ujawnił się proces fermenta­
cji. tu i ówdzie zaś przybrał on formę roz­
strzygającą w najżywotniejszych interesach 
państw i ludów.

Bezprzykładnie gwałtowna walka poli­
tyczna w Stanach Zjednoczonych rzuciła cień 
swój na kontynent, gdy jeszcze radowano się 
na nim owocami wysokiej konjuktury. I do­
piero, gdy także na Europę zmierzch zapa­
dać zaczął, zrozumiano, jak doniosłe znacze­
nie dla rozwoju ekonomicznego obu półkul 
mieć musi gorączka, wstrząsająca dreszczem 
tak potężny czynnik ogólnego układu stosun­
ków ekonomicznych, jak Stany Zjednoczone. A 
nietylko Stany północne doznały wstrząśnieri; 
także na południu Ameryki jedna katastrofa 
finansowa po drugiej spadały jak pioruny z 
jasnego nieba. Podobnie niepomyślny obraz 
przedstawiały Chiny i Japonia. Wszystko to

razom nie mogło pozostać bez wpływu na 
giełdy europejskie. Z niesłychaną gwałto­
wnością wystąpiła tendencja zniżkowa na 
giełdach w Paryżu i Petersburgu, zadrżał 
cały kontynent od gwałtownego przewrotu. 
D ile tu wpłynęły wypadki bałkańskie, jest 
to oddawna przedmiotem publicystycznej dy­
skusyi.

Wobec takiego powszechnego nastroju, 
nic dziwnego, że giełda wiedeńska popadła 
w tych dniach w zupełne zniechęcenie. — 
Znawcy zdumieni byli tylko tempem reyik- 
cyi, nie zaś nią samą. Przypomniano sobie 
przy tej sposobności, jak słusznie Rząd swe­
go czasu przestrzegał przed rozwydrzeniem 
ruchu zwyżkowego. Ta reminiscencja win­
iłaby równocześnie wpoić przeświadczenie, że 
niesłuszną jest rzeczą, jeśli chce się korzy­
stał- jedynie z zysków dobrej konjuktury, bez 
rachowania się z możliwością reakeyi. Tylko 
należyte wyszkolenie kapitału i spekulacji 
może zapobiegać wynikającym ztąd klęskom.

Cidy w dniach wysokiej konjunktury 
koła rozważne odwoływały się do przestrze­
gania zasad zdrowej rentowności, uwagi te 
odpierano lekkomyślną teoryą „fenomenu". 
A teraz przyszła kolej na „fenomeny", wo­
bec których niepoprawny optymizm stoi bez­
radny. O ile jednak zrządził on szkód podo- 
statkiera, o tyle szkodliwym również byłby 
w tej chwili pesymizm. Publiczność powinna 
dać się raz nakoniee przekonać, że w takich 
chwilach od strat wyratować ją może jody­
nie trzeźwość, spokój i to przeświadczenie, 
że jak dzień po nocy, tak uspokojenie przyjść 
znowu musi, a poddawanie się byle alarmo­
wi tak samo jest nieroztropno, jak wiara, że 
kursy wiecznie tylko podnosić się muszą.

Z pod berła pruskiego.
(Konserwatyści i ustawa parcelacyjna. — Pru­

ski urząd kolonizacyjny).
Z powodu ukończenia w pruskiej ko- 

misyi sejmowej pierwszego czytania proje­
ktu nowej ustawy parcelacyjnej, urzędowy 
organ zachowawców niemieckich Conscrua- 
tioc Cwrrcspmukns pisze pomiędzy innemi, co 
następuje:

„Widoczną jest rzeczą, jak bardzo do- 
niosłemi są zmiany, jakie komisya przedsię­
wzięła w projekcie rządowym. Nie wiadomo, 
o ile rząd zgodzi się na uchwały komisyi i 
czy będą usunięte poważne wątpliwości, ja­
kie przeciwko niektórym przepisom podniesio­
no ze strony konserwatywnej. Komisya bez­
sprzecznie niejedno poprawiła, ale wydaje się 
bardzo wątpliwem, czy się uda przeprowadzić 
rzeczywiście dobrą ustawę, na którą możnaby 
się zupełnie zgodzić takżo ze stanowiska kon­
serwatywnego".

Jak to już wczoraj podnieśli my — 
koła konserwatywne zajmują zatem wobec 
projektu nowej ustawy parcelacyjnej stano­
wisko niechętne. Gzy stanowisko to utrwali 
się stanowczo i doprowadzi do opozycyi prze­
ciw projektowi rządowemu, przewidzieć dziś 
nie można. Żc konserwatyści nie pójdą je­
dnak całą siłą wbrew inteneyom i polityce 
rządu pruskiego, świadczyć może bodaj 
fakt, iż koła centrowe zaprzeczają wiadomo­
ści, jakoby konserwatyści pruscy zwrócili 
się do centrum z propozycyą, by wystą­
piło w Sejmie pruskim z wnioskiem, doma­
gającym się zniesienia prawa o wywła­
szczaniu.

Wolnokonserwatywna Post przytacza ar­
tykuł niejakiego dr. Maahsa, zamieszczony w 
Sosinie Kolonisation, w którym autor doma­
ga się utworzenia centralnej instancyi dla 
spraw kolonizacyjnyeh w Prusach. Dla uza­
sadnienia autor ogranicza się na powtórze­
niu odpowiednich życzeń wypowiedzianych 
w ostatnich czasach przez bar. Zedlitza i 
posła Vierecka w Sejmie i powiada, że jeśli 
tak wybitni politycy i znawcy wewnętrznej 
kolonizacyi taki plan poruszyli, rząd powi­
nien się zastanowić nad jego wykonaniem.

Z pod berła rossyjskiego.

(Sprawa księdza B. Jagiełłowieza. — Nowe 
postanowienia obowiązujące. — Sądy przysię­

głych w Chcłmszczyźnie).
Dowodem dosadnym, w jak anormal­

nych stosunkach zmuszone jest żyć pod 
berłem rossyjskiem duchowieństwo katolickie, 
może być następująca sprawa:

Proboszcz mińskiego kościoła katedral­
nego, ks. Bolesław Jagiełłowicz pociągnięty 
został do odpowiedzialności za „fałszerstwa 
służbowe i zniszczenie urzędowego dokumen­
tu". Występków tych ks. Jagiełłowicz miał 
się dopuścić w celach „korzyści osobistych" 
dla usunięcia przeszkód przyjęcia na łono 
Kościoła katolickiego trzech włościan prawo­
sławnych.

Szczegóły tej charakterystycznej sprawy 
według Riccsi są następujące:

Ks. Jagiełłowicz pomienionych włościan 
przyjął na łono Kościoła zgodnie z ich ży­

czeniem, z zachowaniom formalności, wska­
zanych przez ukaz z d. 17 kwietnia. Otrzy­
mane były pozwolenia władz administracyj­
nych i duchownych i włościanie ci byli „u- 
pominani" przez duchownego prawosła­
wnego.

Becz po fakcie przejścia na katolicyzm, 
po zawiadomieniu Arcybiskupa mohylowskie- 
go o jego zgodzie na przyjęcie przez peten­
tów katolicyzmu, nadeszło drugie zawiado­
mienie arcybiskupie, donoszące, że należy 
powstrzymać się z przyjęciem włościan na 
łono Kościoła, ponieważ oświadczyli oni du­
chownemu prawosławnemu, posłowi do Du­
my, Okołowiezowi, który ich „upominał", iż 
chcą pozostać prawosławnymi.

Ustalono, iż powyższe zawiadomienie 
było powtórne, pierwsze Arcybiskup wysłał 
ks. Jagiełłowiczowi przed przyjęciem przez 
włościan katolicyzmu. Ks. Jagiełłowicz twier­
dzi jednakże stanowczo, iż pierwszego zawia­
domienia nio otrzymał. Ztąd oskarżenie o 
zniszczenie dokumentu urzędowego.

Jednakże wszyscy nowonawróceni na 
katolicyzm kategorycznie oświadczyli policyi 
miejscowej, żądając spisania protokołu, iż 
chcą pozostać nadal katolikami. Doręczyli 
oni przyteni gubernatorowi mińskiemu de- 
klaracyę, opatrzoną w podpisy, zaświadczone 
rejentalnie, w której wyrażają chęć pozosta­
nia katolikami i zaznaczają, iż nigdy i niko­
mu nie twierdzili, iż chcieliby być prawosła­
wnymi po dawnemu.

Duchowny Okołowiez istotnie wzywał 
ich do siebie, doradzał wyrzeczenie się przej­
ścia na katolicyzm i zmuszał do podpisywa­
nia jakichś papierów, treści których nie uja­
wniał. Za jednego z włościan, Rodzewicza, 
analfabetę, Okołowiez kazał położyć podpis 
maleńkiej dziewczynce, która nie wiedziała, 
co podpisuje.

Włościanba Marya Kostiukowa nie o- 
graniczyła się złożeniem deklaracyi guberna­
torowi, lecz wysłała jeszcze do ministra 
spraw wewnętrznych skargę na duchownego 
Okołowicza, tak opisując procedurę „uwie- 
szczewanja": „Co mówił o. Okołowiez o ka­
tolicyzmie i księżach — tego powtarzać nie 
będę. Lecz zdziwiły mnie i moją towarzysz­
kę, Katarzynę Płoszyriską, słowa o. Okołowi­
cza, że ukaz tolerancyjny został podpisany 
przez omyłkę, że stało się to dzięki niesurnien- 
neści ministrów, że ubolewają z tego powodu 
sfery bardzo wysokie....".

Kostiukowa prosi ministra o uwolnienie 
jej od prześladowania policyi. Rewirowy bo­
wiem, gdy się dowiedział o chęci jej przej­
ścia na katolicyzm, groził aresztowaniem, do­
magał się okazania pasportu, mówiąc: „za­
pewne jesteś złodziejką" i zapowiadał „wy­
słanie ciupasem dokąd należy". Kobieta ta 
musiała przez czas dłuższy ukrywać się u 
znajomych.

Ks. Jagiełłowicz oświadczył, że o wy­
rzeczeniu się chęci przejścia na katolicyzm 
owych trzech osób nie mogło być mowy, 
nikt przecież nie zmuszał ich, stawili się do­
browolnie w kościele dla dopełnienia obrzędu 
przejścia.

Włościanin Rodzewicz wymógł nawet 
spisanie protokołu policyjnego o złożeniu fał­
szywych informacyj przez Okołowicza. Pro­
tokół ten został następnie zniszczony, lecz 
ksiądz posiada fotografię tego dokumentu.

Sprawa wspomniana oprze się o sąd, 
gdzie wyjdą niezawodnie nowe jeszcze szcze­
góły sposobów, używanych przez posła Oko- 
łowieza, oraz metody postępowania policyi.

*

Frymarkę ziemią polską piętnowała 
prasa polska bardzo ostro. Obecnie zmuszono 
ją milczeć: Kuryer Litewski donosi, że gu­
bernatorzy wileński, szambelan Wierowkin 
i grodzieński, Szebeko, powołując się na § 4 
rozdz. 7 prawa z d. 14 lipca o skasowaniu 
generał-gubernatorstwa wileńskiego i na 
uwagę S do art. I. ustawy o zapobieganiu 
przestępstwom, wydali postanowienie obowią­
zujące, które opiewa:

„Zabrania się wszelkiej agitacyi prze­
ciwko sprzedaży przez Polaków majątków 
ziemskich Rankowi włościańskiemu i osobom 
pochodzenia rossyjskiego drogą naprzykład 
ogłaszania nazwisk sprzedających w prasie 
peryodycznej i t. p.

Winni pogwałcenia tego postanowienia 
obowiązującego mają być karani w trybie 
administracyjnym grzywną do 500 rubli, 
z zamianą na areszt do trzech miesięcy".

*
Jedną z ostatnich spraw, które przeszły 

przez Izby ustawodawcze, był projekt wpro­
wadzenia sądów przysięgłych w Chełmszczy- 
źnie. Rząd — jak wiadomo — proponował, 
by w składzie sędziów przysięgłych było 
obowiązkowych najmniej trzy piąte prawo­
sławnych, lecz Izba pańslwowa przepis ten 
odrzuciła.

„Dla pewnych kosztów, połączonych 
z tą reorganizacyą sądu — pisze korespon­
dent Kur. Lit. — Rada państwa odesłała 
projekt do komisyi finansowej. Z Polaków 
należy do niej Skirmunt. W komisyi wszczęto 
spór, starają się przywrócić ograniczenie, ja­
kie proponował rząd. Ale ze strony centrum !

zaprotestowano stanowczo, bardzo energie*0’0 
i rzeczowo — i prawica kapitulowała. Trzefj 
stwierdzić, że poniekąd przyczyniło się 0 
tego stanowisko, jakie zajął rząd w osobj0 
obecnego na posiedzeniu komisyi wicem)01' 
stra sprawiedliwości, Wierowkina. Treść j°?p 
przemówienia była taka, że rząd z oba)'! 
suprernacyj polskich i tendencyj katolkfhB 
w sądzie zaprojektował ograniczenie. Ale ty L 
może, Duma ma słuszność i ograniczenie j t's 
zbyteczne. Wydawało się, jak gdyby wyr0,1 
lwowskich przysięgłych zaważył tu troch?> 
uspokajając co do tego, by sędziowie Pola®? 
kierować się mogli jakaś tendencją politj' 
czną".

Sprawy bałkańskie.
(Stan rzeczy w Albanii. — Konferencja posły1 
rumuńskiego z Radosławowem. — Oskarżeni0- 

przeciw dwom b. gabinetom tureckim.).
W Durazzo położenie żadnej nie uległ0 

zmianie. Przybyło 300 Albańczyków z K°s' 
sowa i 240 ochotników rumuńskich z ofic°' 
rami. Stwierdzono, że wodzem wojsk pow­
stańczych jest były turecki pułkownik.

Powstańcy odrzucili propozycyę komisy1 
międzynarodowej co do rokowań na okręci® 
wojennym i trwają przy tem, by rokowani9 
odbyć w Szijaku.

Nadeszła niepotwierdzona wiadomość o 
odebraniu Beratu z rąk powstańców. Major 
Gron zarządził dalsze prace około obrony 
miasta.

Do Sofii przybył wczoraj z urlopu ru­
muński poseł i konferował z prezydentem 
ministrów Radosławowem.

Z Konstantynopola donoszą: Biuro Izby- 
prowadzące dochodzenia wstępne przeciw 
członkom dwu poprzednich gabinetów, klór° 
w myśl przyjętego przez Izbę wniosku maj® 
być postawione w stan oskarżenia, wezwał0 
byłych ministrów, bawiących w Konstanty­
nopolu, celem ich przesłuchania.'

Przez cały dzień wczorajszy przesłuchi­
wano Ghaziego Muktara baszę, b. ministr® 
spraw zagranicznych Noradungiana, b. mini­
stra pracy Zię, b. ministra skarbu Abdurra- 
mana, b. ministra Fevziego baszę, będące­
go obecnie posłem. Biuro miało około pół­
nocy przedłożyć swe sprawozdanie.

W kurytarzach Izby opowiadano, że b. 
wielki wezyr Muktar basza zaprotestował 
przeciw słowom, jakich użył o nim poseł 
Dżindżon: „zbrodniczy morderca". Nazwy ta­
kiej unika się nawet przeciw rzeczywistym 
mordercom przed ostateczium zasądzeniem- 
Muktar basza miał wykazać, że urlopowani0 
wojsk przed wojuą bałkańską zaczęło się *3 
rządów młodotureckiego gabinetu Saida ba­
szy, jego zaś gabinet przeciwnie chciał p0' 
wołać rezerwistów na manewry, co państw3 
bałkańskie uważały za przygotowania do woj' 
ny i po czem zarządziły mobilizację. Odwołał 
także konfiskatę dział i amunicj i  s e rb s k ie j  
w Salonikach przed wojną. Porta wówczas zj1' 
żądała od Serbii pisemnego zapewnienia, 
będą utrzymane przyjazne stosunki międjl 
Serbią a Turcyą, a gdy Serbia odmówił* 
rząd przypomniał istniejący so ju sz . Rozwis*' 
zauie Izby usprawiedliwiał Muktar basza te* 
legramami, otrzymanymi od wolich, którzy 
donosili mu o rozszerzeniu się ruchu albaU' 
skiego.

Dalsze wyjaśnionia przyrzekł złoży0 
przed trybunałem stanu.

Prawie wszyscy inni b. ministrow>f 
mieli oświadczyć, że nie mogą dać wyjaśni011 
o sprawach wojskowych, bo prowadził je WJ' 
łącznie nieżyjący już dziś minister woj^J 
Nazim basza.

Wrażenie zrobiły zeznania Feyziego b*' 
szy, który oświadczył, że na krótko prz°° 
wojną gabinet zwołał Radę wojenną, w kt°" 
rej wziął także udział Mahmud Szefket, a 
wówczas gen. Abdulla powiedział, że 60 p1’1) 
nabojów i granatów jest zepsutych lub P”' 
stych i wojna musiałaby wypaść n iek o r ł  
stnie.

Nazim basza był tego samego zdani* 
ale Mahmud Szefket oświadczył, że d°o1’ 
jaki panuje w wojsku i karność są wybpr 0 ' 
że więc Turcya zwycięsko wyjdzie z w°Jn!'

K R O N I K A .
Lwów, 22 lipca-

Kalendarz.
C z w a r t e k ,  (23 lipca): __ *
Apolinarego. — Żelisława. — S. 45 
Wschód słońca o godzinie 3 43 rano, 

chód słońca o godzinie 7*18 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w P° 

dnie 4 - 26 Cel.



a
eja Za spokój duszy ś. p. Arcyksię-
Jrt. , ranciszka Ferdynanda i Jego Małżonki5^  z»«< 'Hohenberg, odbędą sio stara-
tysj~ stowarzyszenia, samopomocy certyfika-
śei i'W ,Woiskowycb żałobne nabożeństwa : w ko- 
fan ** ^W' Nikołaja dnia BO b. m. o godz. 8 
£ori°’ a> W cerkwi Wołoskiej dnia 28 b. m o 

(l rano- na które wszystkich członków 
^ k^norowycl). jakoteż zwyczajnych zaprasza 

z'ał stowarzyszenia.
$ — JE. książę Biskup krakowski ks.
j>rarf wyjechał dla poratowania zdrowia za-

jj . . — Mianowania i  przeniesienia na 
j I 1eJacli państwowych. P. Minister kolei 
_ ^znych zamianował Marcina Zdanowicza, star. 
 ̂ 'denta i zastępco naczelnika w Ickanach, 

clj11 1 przewozowym w kierownictwie ru-
 ̂ u w Czerniowcach. Gustaw Beill, komisarz 

Jcwy w Czerniowcach, zamianowany kiero-
‘Siem grupy oddziału II. tamże, a Jan Neu- 

,atl> ekspedyent kancelaryjny w Czerniowcach, 
•ńnktem ad personam w statusie kaneela-

 ̂ Przeniesieni 
0̂ e.ypient, z urzędu ruchu 

'izUłu 1 /II. kierownictwa rnchu w Czerniow- 
AJU Wiktor Prokopoviei, asystent, z urzędu 

ehu w Hatnie do urzędu ruchu w Czerniow- 
i cb i Markus Hartinger, asystent, z urzędu 

ehu w Ickanach do urzędu ruchu w Hatnie.

zostali: dr. Stefan Mayer, 
w Czerniowcach do

Potnych
erMe

— Z c. i k. arm ii. Jednoroczny oeho-
weterynarz Józef Koutnik z 13 p. haubic

2°stał 
« 3

zamianowany podweterynarzcm w re- 
w 1 p. dział polnych.

Zastępcą lekarza asystenta zamianowany 
jednoroczny ochotnik dr. Józef Kohn 

PP.
Przeniesieni zostali : podpułkownik Fran- 

'szek Oenl, nadkompl. w 17 pp., komendant 
, ’̂ gu uzupełniającego w Sanoku, w tymsa- 
n^m charakterze do Piska; major Ludwik 

°uob, nadkompl. w 55 pp., komendant okręgu 
, Zupetniającego w Pisku, w tymsamym ehara- 
j, “;rze do Sanoka; podporucznik Karol Daubek 

pp. do 8 nłanów; zarządca magazynu 
j/°wiantowego Franciszek Jindra z magazynu 
j/.^iantowego we Lwowie do magazynu pro­

fitowego w Ołomuńcu.
— Z c. k. żaiidarmeryi. Przeniesieni 

°stali; rotmistrz Antoni Kainrath z kraj. ko- 
, e®dy żandarweryi lir. 5 we Lwowie do kraj. 
r0kjendy żandarmeryi nr. 4 w Bernie i poru- 
‘Znik Gustaw Pollack z kraj. komendy żandar- 
. feryi nr. 12 w Lublanie do kraj. komendy 
fdarineryi nr. 5 we Lwowie.
, — Nabożeństwo na zakończenie roku

^demickiego 1918/14 odbędzie się w kościele 
Mikołaja we czwartek, dnia 23 b. m., o 

§0dzjnic 9 rano.
t — Z P olitechn ik i. P. Stanisław Scbe- 

rodem z Krakowa, złożył na wydziale ar- 
ńfcktury Politechniki w Pradze drugi egza- 

państwowy.
k , — Akademię górniczą w Leoben u-
ja0ll°zyli w terminie lipcowym następujący Po- 
j 7̂ : Adam Kunz z Krakowa (z odznaczeniem) 

Maryan Turek z Dąbrowry Górniczej.
kapłana polskiego.

Ks Feliks Sło-
 ̂ — Odznaczenie

t|. -̂ zymu donoszą do
po ukończeniu Akademii duchownej w 

g-^rsburgu ze stopniem magistra św. Teolo- 
L-! wyjechał na wyższe nanki do Instytutu bi­
t n e g o  w Lzymie. Po kilkoletniem badaniu 
 ̂ SQja św. i złożeniu egzaminów, uzyskał o- 
Cnie stopień profesora tegoż Instytutu.

— Małżonka rumuńskiego następcy
On" __ poniedzłałok po południu — jak 

— z Kronstadtu — ze świta przybyła 
^  Predeal

/ ° » u  w
®®oszą

ez Predeal do miejsca kąpielowego Zaizen- 
Ja°^ (komitat Kronstadt) i odwiedziła mieszka­

n o  tam artystę-malarza Ajdubiewioza, u któ-
rego 

Pr a,
zabawiła półtora godziny.
— I. Zjazd hygienistów polskich

i,,, ,e°Wał wczoraj po południu w dalszym cia-
!U bardzIzo pilnie w sekcyach. Wieczorem odbyłum ł* j
ba / au ’ gdzie reprezentacya miasta
goś ° sei'de(;/,nie podejmowała liczne zastępy
st ^ ..b io r ą c y c h  u d z ia ł w Zjazdach h y g ie n i-

' internistów polskich. Komisya uchwał
fa^ 0ezM'a dzisiaj posiedzenie już o godzinie 6
koń ’ 0 ^ ej rano °dbyiy się plenarne obrady 

ncowe.
Popularny odczyt na temat „Śmiertelność 

fad . ^z'fce’> 0 j pj przyczynach i środkach za- 
Czvr.r,ii w yg łc is il prof. dr, B ączk iew iez  z War-Czy gjj i

tg) v?‘. Cytrami wykazał referent wzrost śmier- 
Jako C1 w®r°d dzieci w czasach ostatnich, a 
k0p, ,?rzyezyny wzrostu śmiertelności podał al­
ty „ lz™> choroby weneryczne i gruźlicę, tkwiące 
bi,c Zleaeh ■ Mówca apelował do ofiarności pu- 
i o, Wzywał do otwierania ambulatoryów 

Mali dla dzieci.
żyp  ̂ , 0 odczycie prof. Bączkiewicza przedło- 
achw i ro*;arz Ujazdu dr. Kaczorowski rezoiucye, 
tyw, ra.°ne ,la poszczególnych sekcyach. Odezy- 

Jie tych rezolucyi trwało do południa. 
°dbea ■ as ®̂Pnie uchwalono, że następny Zjazd 

c Ae s>e w Krakowie 
a łem obrady

lub
Zjazdu,

Warszawie, 
po przemówie-ńiacp, v

tknięto &Zesa ^r‘ i Pr °f- dr. Panka, za-
D

eb°dnkiIS i°- ^  wyrusza wycieczka za-
ków.7  , j j ska, mająca w programie Kra- 
^nicy V  °Pane. drogę przez Pieniny do Szcza­

wnicę. Następnie wyrusza o godz. 2'30

wycieczka do doliny Prutu, Morszyna, Skolego, 
Rymanowa, Iwonicza, Krynicy.

Jutro, we ezwartek, wyrusza rano wycie­
czka do Truskawca i kopalń nafty w Borysła­
wiu, aby się w Stryju połączyć z wycieczką 
z doliny Prutu i razem z nią podążyć pod 
Skole, gdzie odbędą się manewry skautów.

We czwartek zapowiedziana jest nadto 
wycieczka do Niemirowa, gdzie gości podejmie 
Karol bar. Kruzenstern, jakoteż wycieczka do 
Podborzec, która wyruszy ze Lwowa we czwar­
tek o godz. 6 m. 18 rano z dworca Podzam­
cze, celem zwiedzenia Zamku i jego bogatych 
zbiorów.

— II. Zjazd internistów  polskich
przez dzień wczorajszy i dzisiejszy wysłuchał 
szeregu ciekawych referatów, nad którymi to­
czyły się bardzo ożywione obrady.

— Kasa przemysłowa kobiet, zorga­
nizowana staraniem Tow. popierania przemysłu 
kobiecego, została już zaregestrowana i w naj­
bliższym czasie będzie otwarta dla użytku ko­
biet pracujących w zawodach przemysłowych i 
rękodzielniczych. Udział, wynoszący 50 koron, 
uprawnia należące do stow. przemysłowczynie 
i rękodzielniczki, do dziesięciokrotnej pożyczki: 
na zakupno maszyn, materyałów, pokrycie o- 
twartych pozycyj książkowych; zaliczki na za­
mówienia, wypłatę robotników, rozszerzenie 
przedsiębiorstwa i t. p. Wyjaśnień udziela i 
przyjmuje zgłoszenia przystąpienia, oraz wpła­
tę udziałów biuro Tow. popierania przemysłu 
kobiecego, ul. Mickiewicza 1. 5, parter, między 
godz. 5—7 wieczorem codziennie z wyjątkiem 
świąt.

— W Konserwatoryum galic. Towa­
rzystwa muzycznego we Lwowie udzielało 
nauki w roku szkolnym 1913/14, 35 profeso­
rów. Ogółem zapisało się 600 uczniów, w tem 
226 nowych. Naukę pobierało: gry na forte­
pianie 318 uczniów: na kursie niższym 118, 
średnim 113, wyższym 87; śpiewu solowego 
33, solfeżu 12, gry na organach 5, skrzypcach 
113, w tern na kursie niższym 61, średnim 
45, wyższym 7; gry na wiolonczeli 15, kontra­
basie 4, harfie 5. na dętych insti umentach 35.

Na naukę harmonii, kontrapunktu, tudzież 
ogólnych zasad muzyki, historyi muzyki, kurs 
transponowania, salfezu chóralnego, śpiewu chó­
ralnego, jako przedmiotów uzupełniających, 
uczęszczali wszyscy uczniowie klas instrumen­
talnych. Na naukę gry fortepianu, jako przed­
miotu dodatkowego, uczęszczało 67 uczniów, na 
naukę języka włoskiego 33, na naukę kompo- 
zycyi 4 uczniów, na kursie pedagogii fortepia­
nowej 5.

Absolutorynm otrzymali z fortepianu pp.: 
Helena Lisiecka, Anna Krzyżanowska, Kamila 
Onyszkiewiczówna, Marya Wichańska, Olga 
Sonnewend, Helena Złotnicka.

W ciągu roku odbywały się ćwiczenia w 
muzyce zbiorowej orkiestralnej, smyczkowej i 
dętej, tudzież w śpiewie chóralnym.

Wpisy na rok szkolny 1914/15 rozpo­
czynają się 20 sierpnia. Egzaminy wstępne od­
bywają się codziennie przez miesiąc wrzesień, 
wedle porządku ogłoszonego w lokalu szkol­
nym.

|  P io tr  W italis Harasimowicz. Ogło­
szone wczoraj wspomnienie pośmiertne uzupeł­
niamy nadesłanymi nam szczegółami, dotyczą­
cymi artystycznej i pedagogicznej działalności
zmarłego:

Szkoły średnie odbywał ś. p. Harasimo­
wicz na tułaczce w Szwajcaryi i w szkole pol­
skiej na Batignolles w Paryżu. W rzeźbie kształ­
cił się w Szkole sztuk pięknych w Krakowie, 
u prof Marconiego we Lwowie, we Florencji 
w Szkole sztuki stosowanej i u słynnego sny­
cerza Angiola Cheloniego. W r. 1884 otrzy­
mawszy zasiłek pieniężny od Wydziału krajo­
wego, otworzył pracownię rzeźby dekoracyjnej 
w drzewie, kamieniu, marmurze i w odlewach 
gipsowych. W tej pracowni powstały zdobienia 
plastyczne do pałaców lir, Siemieńskiego-Lewi- 
ckiego, Michała hr, Baworowskiego w Sorockn 
i Zygmunta bar. Romaszkana w Ostapiu; zdo­
bił też dawny budynek państw. Szkoły przemy­
słowej we Lwowie, budynki szkół miejskich 
im. Mickiewicza, Staszica i Bogusławskiego, ła­
zienki św. Anny i wiele innych domów. Z prac 
w drzewie projektował i wykonał ozdobną ka­
setę jubileuszową dla Zastępcy Marszałka kra­
jowego Oktawa Pietruskiego, okładki do albu­
mu dla Papieża Leona XIII. ofiarowanego przez 
Uniwersytet Kazimierzowski, kilka figur świę­
tych w drzewie do kościoła Panien Sercanek 
we Lwowie. Wykonał wiele epitafiów, mniej­
szych pomników, nagrobków i różnych przed­
miotów przemysłu artystycznego w bronzie, ka­
mieniu, terakocie i drzewie. Najważniejszą pra­
cą ś. p. Harasimowicza, jest dekoracya plasty­
czna wewnętrzna Teatru miejskiego we Lwo­
wie. Pracę tę poważną, według rysunków twór­
cy nowego Teatru Zygmunta Gorgolewskiego, 
wykonał ś. p. Harasimowicz rzeczywiście wzo­
rowo. Wogóie wszystkie, nawet najdrobniejsze 
przedmioty, wyszłe z jego pracowni, odznaczały 
się zawsze niezwykłą u nas starannością, do­
kładnością i dobrym gustem. Od r. 1895 peł­
nił obowiązki nauczyciela zawodne ego, a na­
stępnie profesora rzeźby dekoracyjnej. Na tem 
trndnem stanowisku odznaczał się wielką gor­
liwością, pracowitością i niezwykłem zamiło­
waniem w nauczaniu, przezeo przyczynił się 
wspólnie z prof. Juliuszem Bełtowskim i Ta­

deuszem Wiśniowieckim do wykształcenia bar­
dzo dobrych sił pomooniczyeb rzeźbiarskich, a 
tem samem do znacznego podniesienia rzeźby 
zdobniczej w kraju.

Dział rzeźby dekoracyjnej i snycerstwa 
w państwowej szkole przemysłowej we Lwowie 
ukończyło w ostatnich piętnastu latach kilka­
dziesiąt bardzo dobrze wyszkolonych sił wyko­
nawczych do rzeźby dekoracyjnej i snycerstwa, 
które pracują przeważnie w kraju. Wymienię 
tylko kilku " młodych znanych już artystów, 
którzy się uczyli pod kierunkiem ś. p. Harasi­
mowicza: Oto bardzo zdolny modelator fabryki 
pacykowskiej Czapek, którego figury i grupy 
fajansowe odznaczają się poprawnemi propor- 
eyami i doskonałymi ruchami; Stanisław Ostrow­
ski, utalentowany rzeźbiarz znany z wystaw 
krajowych i zagranicznych; Przedwojewski, na­
uczyciel modelowania i snycerstwa w szkole za- 
bawkarskiej w Jaworowie, znany ze swych 
subtelnych plakiet i medalionów; także Zygmunt 
Kurezyński, który dał się poznać z dekoraeyi 
figuralnych na kilku budowlach, i wielu jeszcze 
innych rzeźbiarzy i modelerów, świadczą swo- 
jerni pracami, że pod kierunkiem ś. p. Harasi­
mowicza dobrze zostali przygotowani do pla­
styki zdobniczej. W wykształceniu bowiem ar- 
tystycznem prawie zawsze początki nauki roz­
strzygają o jakości pracy, a tem samem i o 
przyszłości artysty. Widzimy to szczególnie 
w ostatnich czasach, że ci młodzi ludzie, którzy 
się dobrze i wiele uczą, nie stają się ani kubi­
stami, ani futurystami, lub innymi nieukami — 
nowatorami, ale dobrymi i zrozumiałymi przez 
wszystkich artystami. Ostatnią pracą tego su­
miennego rzeźbiarza i nauczyciela jest piękny 
ołtarz i ikonostas, wykonany w drzewie do ka­
plicy więziennej w Drohobyczu.

Prof. Waleryan Krycińshi.
— Egzamin dojrzałości w gim nazjum  

Św. Anny w Krakowie odbył się w dniach od 
1 5 _ 2 0  czerwca b. r. pod przewodnictwem 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Tadeu­
sza Sinki. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Albert! Stanisław, Bandrowski Tadeusz, Bro- 
szkiewicz Bolesław, Bunsch Adam (z odzn.), 
Chmiel Aloizy (pryw.), Czerwiński Andrzej 
(z odzu.), Czerwiński Jerzy, Drabczyk Józef 
(z odzn.), Fiauwenhaftówna Taube (/pryw.), Ga- 
dulski Feliks (z odzn ), Grochal Gustaw, Ja­
siński Stanisław (z odzn.), Kajfasz Jan (z odzn.), 
Kapelan Ludwik (z odzn ), Kisielewska Kamila 
(ekstern.), Kardyl Michał, Królik Tadeusz,' Ku­
rek Karol (z odzn.), Matacz Henryk. Michalski 
Tadeusz, Molkner Teodor (z odzn.), Nowak 
Jó z e f  (z odzn.) Ostafin Józef (z odzn.), Pie­
chowski Bolesław, ks. Ratusiński Piotr, Rittig- 
stein Salo (z odzn.), Schanzer Ignacy (z odzn.), 
Siostrzonek Adolf, Śourek Rudolf (pryw.), Sta- 
warski Adam (z odzn.), Sucharzewski Henryk 
(ekstern., z odzn.), Szanzer Henryk, Szymański 
Alfred, Thur Zygmunt (pryw.), Truszkowski 
Marceli (z odzn.), Wojciech Walenty, Wojcie­
chowski Leon, Zastawuiak Józef.

Reprobowano na pół roku 1 ucznia pu­
blicznego i 1 eksternistkę; na rok 2 ekster­
nistki, na czas nieograniczony 1 eksternistkę i
1 eksternistę, odstąpiło przy ustnym egzaminie
2 uczniów publ. i 1 eksternistka.

/ \  Zgubiono : warkocz włosów, wartości 
12 kor.

Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej : parasol, kapelusz, materyę 
na suknię, torebkę zawierającą kartę jazdy 
miejską koleją elektryczną, książkę do nabo­
żeństwa i laskę; na placu Maryackim czarną 
torebkę damską z pularesem, zawierającym 14 
hal. i rozmaitymi drobiazgami.

A  Aresztowanie rabnsia. Policya are­
sztowała wczoraj i zamknęła w swyeh aresztach 
Abrahama Felza, który w sądowej hali aukcyj­
nej zrabował E lia sz o w i  Reissowi zakupione 
przez niego rozmaite przedmioty, wartości 60 kor.

A  Znaczna kradzież. Na głównym 
dworcu kolejowym skradziono wczoraj adwoka­
towi dr. J. Kosserowi ze Zbaraża pulares, za­
wierający 1270 kor., kilka dolarów, weksle i 
rozmaite zapiski.

A  Błąkającego się  wczoraj w ulicy 
Bzeźniekięj chłopca, w wieku około dwu lat, 
oddała policya w opiekę komisaryatu II. dziel­
nicy.

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Rzeźniekiej 1. 7 usiłował wczoraj wie­
czorem pozbawić się życia dozorca tej realno­
ści, 28-letni Michał Cieśla wypiwszy znaczną 
dozę kwasu solnego, Wezwaue pogotowie To­
warzystwa ratunkowego udzieliło mn pierwszej 
pomocy, poczem w staniu bardzo groźnym od­
wiozło go do szpitala powszechnego. Przyczyna 
zamachu samobójczego uieznana.

A Zasypany piaskiem . Na stokach 
góry Pilichowskiej przy ul. Kleparowskiej osu­
nął się wczoraj piasek i zasypał bawiąeego się 
tam półtrzecia roku liczącego Stanisława Celtę, 
syna zarobnika. Na krzyk innych dzieci po­
spieszyli z ratunkiem pracujący w pobliżu ro­
botnicy i odkopali zasypanego chłopca, poczem 
wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
po dłuższych wysiłkach przyprowadziło go do 
przytomności.

A Z nędzy. W zamiarze samobójczym  
rzuciła się wczoraj do stawku w Kleparowie 
57-letn ia wTdowa Anna Baczyńska. Przechodnie 
pospieszyli jej z ratunkiem i wydobyli desperatkę

z wody. Powodem zamachu samobójczego ma 
być brak środków do życia.

A Schwytany dezerter. W restauracyi 
Samuela Rubina przy ui. Kopernika 1. 41 przy­
trzymała wczoraj policya dezertera 30 pp. Mi­
chała Humonickiego. Ilumoniekiego oddano wła­
dzom wojskowym.

A Rabunek. W ulicy Zamarstynowskiej 
napadł wczoraj 14-letni Michał Somko na prze­
chodzącą tamtędy Zofię Wublicką i wyrwał jej 
z ręki pulares, zawierający 8 kor. Przechodnie 
puścili się za młodocianym rabusiem w pościg, 
schwytali go i oddali w ręce policyi.

A  Znikł bez śladu. Jedenastoletni 
Franciszek Witkowski, syn konduktora miejskiej 
kolei elektrycznej, wyszedłszy przedwczoraj 
z domu rodziców, zamieszkałych na Zniesieniu, 
znikł od tego czasu bez śladu.

Witkowski jest blondyn; odziany był w 
popielate ubranie marynarkowe i miękki zielony 
kapelusz.

A  Ofiara swawoli. Dziesięcioletni Izaak 
Schapira zabawiał się wczoraj w realności przy 
ul. św. Stanisława 1. 2 suwaniem się po poręt 
czy schodów. W czasie tej zabawy chłopiec 
stracił nagle równowagę, a upadłszy z wysoko­
ści II. piętra na kamienną posadzkę, odniósł 
tak ciężkie obrażenia, że w stanie beznadziej­
nym odwiozło go pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego do szpitala powszechnego,

A  Kronika policyjna. W hotelu Bob- 
rera skradziono wczoraj Szaii Kotlarskiemu 
z Żytomierza zarzutkę i ubranie marynarkowe, 
wartości 180 kor.

W ulicy Zamarstynowskiej aresztowała 
wczoraj policya 24-letniego Wasyla Medwida, 
zupełnie zdrowego, który nagabywał publiczność 
o jałmużnę.

P. Karolowi Zawałkiewiczowi, majstrowi 
stolarskiemu, skradziono w Rynku pulares, za­
wierający 700 kor. i los niemiecki, wartości 
100 kor.

Policya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Tadeusza Zamkowskiegc, który usiło­
wał włamać się do mieszkania ogrodnika p. 
Władyki przy ul. Króla Jana 1, 3 w Zamarsty- 
nowie. Przy aresztowanym znaleziono latarkę 
elektryczną i dwa wytrychy.

— Zm arli: we Lwowie, Grzegorz Klim­
kiewicz, lakiernik, w 73 r. życia; Ohane Ko- 
bakowa, wdowa po rabinie i właść. realności, 
w 72 r. życia; Stefania Bayerowa, żona ofi- 
cyanta kancelaryjnego ; Stefan Sienkiewicz, emer. 
starszy komisarz policyi,

— Zwłoki noworodka płci żeńskiej
znaleziono w poniedziałek po południu w Kra­
kowie, zakopane do połowy na Plantach pod 
dawnym murem fortecznym przy bramie F!o- 
ryańskiej. Policya wdrożyła w tej sprawie do­
chodzenia.

— Ucieczka z więzienia. Onegdaj 
nad ranem zbiegł z więzienia garnizonowego 
w Krakowie żołnierz 10 pułku dragonów Karol 
Salomanek.

— 50-lecie „Ogniska" w Wiedniu.
Z powodu przypadającego w przyszłym roku 
szkolnym jubileuszu 50-letniego istnienia pol­
skiego akademickiego stowarzyszenia „Ognisko" 
w Wiedniu, zarząd zwraca się z prośbą do in- 
stytucyj społecznych, stowarzyszeń akademi­
ckich, byłych członków i przyjaciół „Ogniska", 
pragnących wziąć udział w uroczystości, o nad­
syłanie adresów.

— Krwawy dramat m iłosny. Onegdaj 
w parku Wilanowskim — jak donoszą z War­
szawy — celnymi wystrzałami z rewolwerów 
odebrali sobie równocześnie życie 28-letni Win­
centy Kleiber i 24-letnia Emilia Kujawiabówna, 
którzy przybyli tam z Łodzi.

— Aresztowanie oszusta. W Wiedniu 
aresztowano onegdaj 44 -letniego Milana Bugar- 
sky’ego, pochodzącego z Pancsovy, który od pe­
wnej kobiety, córki zmarłego przed kilku laty 
przemysłowca wiedeńskiego, wyłudził pod po­
zorem ożenienia się z nią 80.000 kor. W toku 
dochodzeń wyszło nadto na jaw, że Bugarsky 
w roku ubiegłym pod tym samym pozorem wy­
łudził od pewnej wdowy w Hietzingu, która 
pozbawiła się następnie życia, 137.000 koron.

— Morderca służącej Maryi Harkampó- 
wnej w Klosterneuburgu, 19-letni pocztylion 
Wilhelm Schiroky zgłosił się sam w poniedzia­
łek wieczorem w dyrekcyi policyi wiedeńskiej. 
Schiroky przyznał się do zbrodni i podał, że 
morderstwa dokonał w gniewie, gdyż Harkam- 
pdwna ustawicznie go dręczyła.

— Zatrucie grzybami. Z Opola, na 
Górnym Śląsku, donoszą: Czworo dzieci majstra 
masarskiego Berzika udało się ze służącą do 
jej rodziców w sąsiedniej wsi. Dzieci nazbie­
rały w lesie grzybów, które podano na kola- 
cyę. W nocy służąca i dzieci zachorowały wśród 
objawów zatrucia, a po kilku godzinach wszy­
scy pięcioro zmarli.

— Czesko-polskie Biuro inform acyj­
ne. Z Pragi donoszą : Redaktoi p. Franciszek 
Hovorka przystąpił "do zorganizowania czesko- 
polskiego Biura informacyjnego, które ma zająć 
się sprawami handlowemi, udzielając informa­
cji w tych kwestyacb.

— Wycieczka nczniów z Przem yśla  
W Warszawie. Do Warszawy przybyło one­
gdaj 11 uczestników wycieczki uczniowskiej na 
łodzi „Korab" z Przemyśla. Gimnazyaliśei prze-

Gaieta Lwowska- i  dnia 23 lipca 1914.



mysey wyruszyli do Warszawy 5 b. m., a pły­
nąc po Sanie i Wiśle, zwiedzili miasta nad­
brzeżne. Wycieczkę przyjęli w Warszawie go­
ścinni wioślarze. Z Warszawy turyści udadzą 
się koleją do Częstochowy, a potem pieszo do 
Ojcowa, Eacławic i Krakowa.

— Wakacyjny kurs uniwersytecki w 
Cieszynie. Dnia 8 sierpnia rozpocznie się w 
Cieszynie kurs uniwersytecki i będzie trwał do 
22 sierpnia b. r. Wykładów podjęli się najwy­
bitniejsi nasi uczeni, pedagogowie i fachowcy. 
Imiona ich dają najlepszą gwaraneyę, że ucze­
stnicy odniosą z kursu jak największe korzyści. 
W dziale pedagogiki i szkolnictwa wykładać 
będą: radca szkolny dr. Fr. Majchrowicz, pro­
fesorowie Uniwersytetu dr. Buzek i dr. Wey- 
berg i prof. szkoły realnej Aleksander Jawor­
ski. Cykl wykładów o wychowaniu fizycznem 
przedstawią: profesorowie Uniwersytetu dr. Pia­
secki i dr. Panek i członkowie grona nauczy­
cielskiego. „Sokoła": dr. Wyrzykowski, Sikor­
ski i Kapałka. O hygienie społecznej mówić 
będzie prof. dr. Odo Bujwid. Wykłady z lite­
ratury polskiej objęli profesorowie Uniwersy­
tetu: dr. Jan Kasprowicz i dr. Kazimierz Mo­
rawski, oraz prof. gimn. Ludwik Skoczylas. 
Z zakresu historyi polskiej dadzą wykłady: 
prof. gimn, dr. Kłodziński i Pr. Popiołek; z 
geografii: prof. dr. Eug. Eomer i dyrektor St. 
Majerski; z nauk przyrodniczych: prof. Uniw. 
dr. Maryan Eaciborski, dr. Eouppert, dr. Weigl 
i dr. Weyoerg; z nauk społecznych: JE. prof. 
dr. St. Głłąbiński, prof. dr. Grabski i dr. Józef 
Bek.

Stała karta wstępu na wszystkie wykła­
dy (110 godzin) kosztuje tylko 20 kor., mie­
szkanie otrzymają uczestnicy bezpłatnie w no­
wej, pod względem hygienicznym wzorowo urzą­
dzonej bursie, wikt dostaną dobry za 2 kor. 
dziennie, a na koszta administracyi i służby 
złożą jednorazowo 2 kor., czyli, że całkowite 
koszta wykładów i utrzymania dla uczestnika 
kursu przez 20 dni wynoszą 62 kor. Zgłaszać 
się należy pod adresem: H. Przepiliński, Cie­
szyn, ul. Sydonii 6. (Sląsk_ austr.).

— Khedyw Egiptu Abbas Hilmi II., 
przybył w niedzielę wieczorem z Monachium do 
Wiednia.

— Uw ięzienie dyrektora Kasy oszczę­
dności. W Budapeszcie aresztowano onegdaj 
Emeryka Balazsa, dyrektora Kasy oszczędności 
w Steinbruch, nad którą dnia 7 sierpnia z. r. 
zawieszono konkurs.

— Wycieczka bułgarska w Warsza­
wie. W tych dniach w drodze do Eossyi za­
trzyma się w Warszawie wycieczka studentów 
z Sofii w liczbie około 350 osób, z kilku pro­
fesorami Uniwersytetu na czele. Wycieczka ko­
rzystać będzie na kolejach rossyjskich z bez­
płatnego przejazdu w specyalnym pociągu. 
Studenci bułgarscy zamierzają zwiedzić waż­
niejsze miasta rossyjskie, oraz główne miasta 
polskie.

— Zapis na cele dobroczynne. Zmarła 
w tych dniach w Warszawie Urszula Holcowa 
zapisała 7500 rubli na warszawskie Towarzy­
stwo dobroczynności.

— Pożar w hucie szklanej. W ubiegłą 
niedzielę — jak donoszą z Warszawy — wybuchł 
pożar w hucie szklanej Kijowskiego i Szolca 
na Targówku. Pożar z wielkim trudem zlokali­
zowano. Szkoda ma wynosić 30.000 rubli.

Kronika prowincyonalna.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  W sobotę, 
dnia 11 b. m., wybrali się z Tarnopola pieszo 
ua wycieczkę dwaj abituryenci tamtejszego gi- 
mnazyum I., Antoni Nikiel i Ludwik Kubasie­
wicz, by odwiedzić znajomego gr. kat. parocha 
ks. Dudykiewicza w Kropiwnikach, w powiecie 
kałuskim. Idąc przez Brzeżany i Eohatyn przy­
byli w poniedziałek, dnia 13 b. m., do Kropi- 
wnik, a następnego dnia po południu udali się 
wraz z bratankiem ks. Dudykiewicza do lasu 
na polowanie. Jak dotychczas można było stwier­
dzić, prawdopodobnie jeden z polujących są­
dząc, że w gąszczy porusza się zwierzyna, 
strzelił i ugodził w Nikła, który bezprzytomny 
upadł. Towarzysze zaś jego, zamiast go rato­
wać i wołać o pomoc, zbiegli. Dopiero prze­
chodzący około godz. 8 wieczorem parobek z 
dworu, spostrzegł broczącego w krwi i nie­
przytomnego nieznajomego, a wiedząc o przy­
byciu gości do księdza, zawiadomił go o wy­
padku. Ksiądz Dudykiewicz natychmiast przy­
był; Nikła przeniesiono do pobliskiej chaty, 
gdzie około godziny 10 w nocy po otrzymaniu 
ostatniego namaszczenia zmarł.

§ G r o ź n y  poża r .  Wczoraj po godzinie 
4 po południu wybuchł pożar w Starym Sam­
borze w domu Dymitra Tysowskiego, a rozsze­
rzywszy się na inne domostwa, objął wkrótce 
część miasta naprzeciwko kościoła. Ofiarą pło­
mieni padło 23 domów wraz z wszystkiemi 
zabudowaniami gospodarczemi, oraz ratusz z 
wszystkimi aktami. Z pogorzelców tylko nie­
którzy byli ubezpieczeni na wypadek ognia.

§ W s p r a w i e  z a m o r d o w a n i a  star­
szego komisarza kolei państwowych Jana Un- 
terschiitza koło Stanisławowa — o ozem za­
mieściliśmy notatkę; w poprzednim numerze — 
donoszą dziś ze Stanisławowa do tutejszych

dzienników, że pod zarzutem zbrodni morder­
stwa aresztowano masarza Adama Ignacego 
Grocholskiego, który krytycznej nocy zabawiał 
się z zamordowanym, jego żonę i szwagra o- 
fiary mordu, maszynistę kolejowego Edwarda 
Eawickiego, zamieszkałego w Trembowli.

§ M o r d e r s t w o .  W lesie w Jaworniku 
koło Myślenic znaleziono onegdaj strasznie zma­
sakrowane zwłoki Wiktoryi Kaczorównej. Zan- 
darmerya wdrożyła energiczne dochodzenia.

§ O f i a r a  wody .  Z Sasowa donoszą: 
W zbiorniku wodnym, należącym do tutejszej 
fabryki papieru, utonął w niedzielę, dnia 19 
b. m., po południu, podczas kąpieli 20-letni 
Michał Zieliński.

§ W y ł o w i o n e  z w ł o k i  t o p i e l c a .  
Dnia 17 b. m. około godziny 9 rano w gmi­
nie Podolce, powiatu rudeckiego, wyłowili stróż 
rzeczny Mikołaj Ogrodnik z Susułowa wraz z 
naczelnikiem gminy Józefem Perefinką z Podo- 
lec z rzeki Dniestru zwłoki topielca. Identy­
czność zwłok dotychczas nie sprawdzono.

Kronika zagraniczna.

* P r o c e s  p. C a i l l a u x  o z a m o r d o ­
w a n i e  r e d a k t o r a  O a l m e t t e ’a. Wczorajszą 
rozprawę przeciw p. Caillaus wypełniły zezna­
nia świadków. Dwaj służący redakcyjni zeznali, 
że gabinet Calmette’a był dobrze oświetlony, 
nazwiska nie wyjawiła p. Caillaux przed wstą­
pieniem do pokoju Oalmette’a.

Św. Paweł B o u r g e t  zeznał, że Calmette 
otrzymał kartę wizytową p. Caillaux w koper­
cie i powiedział doń, że musi ją przyjąć. Jest 
przekonany, iż Calmette chciał powiedzieć pani 
Caillaux, że zamierza ograniczyć kampanię pra­
sową tylko do spraw politycznych i nie myśli 
zupełnie o ogłaszaniu korespondencyi prywatnej.

Kilku świadków z redakcyi Figara ze­
znało, że przed zamachem nazwisko p. Caillaux 
nie było w redakcyi wymieniane. Oskarżona za­
przecza temu, ale świadkowie podtrzymują sta­
nowczo swe zeznania.

Jeden świadek zeznał, że oskarżona po 
zamachu zachowywała się zupełnie spokojnie.

Eedaktor Figara L a z a r u s  zeznał, że p. 
Caillaux po wejściu do pokoju Calmette’a na­
tychmiast strzeliła. Świadek ten podał nadto, 
że Calmette miał bardzo ważny dokument dy­
plomatyczny, którego publikacja wystarczyłaby, 
by p. Caillaux zniszczyć, nie chciał jednak z tego 
zrobić użytku. Świadek sądzi, że Calmette nie. 
posiadał listów prywatnych.

Oskarżona w tern miejscu zeznała, że nie 
wiedziała, jakoby zraniła tak ciężko Calmet- 
te’a, przeczy, jakoby zachowywała się po zama­
chu obojętnie.

Dyrektor rady administracyjnej Figara 
P r e s t a t  zeznał, że po śmierci Calmette’a spa­
lił dwa dokumenty, które znalazł w portfelu 
zamordowanego. Była to kopia sprawozdania 
Fabra i listu podpisanego „Twój Io“.

Prawny zastępca strony poszkodowanej 
Chonu odczytał list podpisany „Twój Io“ i 
sprawozdanie Fabra, a prokurator generalny od­
czytał zeznania prezydenta Poincarćgo.

Następnie zeznawał mąż oskarżonej p. 
Ca i l l a u x .  Donośnym głosem opowiedział dzie­
je swego pierwszego małżeństwa i rozwodu. 
O żonie obecnej wyrażał się w słowach peł­
nych uniesienia. (Oskarżona łka). Oświadczył, 
iż dowiedział się prywatnie, że listy jego pier­
wszej żony rzekomo spalone zostały sprzedane, 
celem ogłoszenia. Wraz z żoną był przekona­
ny, że pojawią się dalsze listy prywatne. Po­
nieważ sądził, że drogą właściwą nie poradzi 
sobie, zawołał, że rozwali Calmette’owi łeb. Zo­
na jego w dniu zamachu była w silnej depre- 
syi; jest przekonany, że gwałtowne jego słowa 
■wywarły decydujący wpływ na jej postępek, 
przeprasza więc i siebie oskarża. Z powodu 
zmęczenia świadka rozprawę przerwano. Cail- 
laux wychodząc, pocałował żonę w rękę.

W dalszym ciągu zeznań p. Caillaux od­
pierał z namiętną stanowczością zarzuty, jakie 
pojawiły się przeciw niemu w Figarso i o- 
świadczył, że przeciwnicy jego z tą chwilą za­
wrzeli doń nienawiścią, gdy jako minister skar­
bu w gabinecie Doumergue’a wystąpił z proje­
ktem podatku dochodowego. Za tubę obrali so­
bie Figaro. By mnie zniszczyć — zeznał — 
wszystkie środki były dobre. Figaro zmyślił 
aferę Prieux i twierdził, że od spadkobierców 
jego otrzymałem wielką sumę na rzecz partyi 
radykalnej. Grożono sprawą Eochette’a i spra­
wozdaniem Fabra. W sprawie Eochette’a dzia­
łał dla dobra kraju i gdyby ta historya jeszcze 
raz się powtórzyła, postąpiłby zupełnie tak sa­
mo. W rokowaniach francusko-niemieckich jako 
prezydent ministrów był odpowiedzialny za we­
wnętrzną i zewnętrzną politykę. Zarzucano mu, 
że wyzyskiwał swe stanowisko, by się wzbo­
gacić. Świadek oświadczył, że ani centyma nie 
ma ponadto, co mu w spadku pozostawił ojciec. 
Fałszywe jest twierdzenie Figara, jakoby się 
był przyczynił do wprowadzenia papierów nie­
mieckich na rynek francuski. Calmette opano­
wał Figaro przy pomocy akcyonaryuszów Banku 
drezdeńskiego, istnieje też podejrzenie, że F i­
garo otrzymał od Kruppa pieniądze. W węgier- 
gierskim Sejmie podniesiono oskarżenie, że F i­
garo otrzymał od rządu węgierskiego 12.000

kor. i na to zupełnie nie odpowiedział. Oświad­
czył wkońcu, że ani on, ani jego żona nie oba­
wiali się protokołu Fabra, ani dokumentu „vert“. 
(Oklaski w audytoryum na które część publi­
czności odpowiada sykaniem).

Adw. Labori wniósł na konfrontacyę La- 
zarusa z Caillaux, Lazarus podtrzymuje swe 
twierdzenie, że Calmette przez ogłoszenie doku­
mentu „vert“ mógł zniszczyć Caillaux. Zresztą 
o tych dokumentach nie może niczego konkre­
tnego powiedzieć, ponieważ Calmette, którego 
Caillaux kazał zamordować, posiadał je, (Wielki 
hałas w audytoryum).

Caillaux wzburzony woła do prezydenta 
sądu: „Przytem nie może zostać!"

Adw. Chenu oświadczył, że dokumentu 
nie zna i nie będzie robił z tego użytku.

Brat zabitego, Albert Calmette, zeznał, że 
dokument ten oddano prezydentowi Eepubliki.

Labori oświadczył, że jeśli dokument jest 
w ręku rządu, w takim razie domaga się o- 
świadczenia, że nie zawiera on niczego, coby 
naruszało cześć p. Caillaux.

Prokurator oświadczył, że jest upełnomo­
cniony do oświadczenia, że dokument znajduje 
się w posiadaniu prezydenta Poincarćgo i nie 
może być ogłoszony bez narażenia kraju na do­
tkliwe straty.

Labori oświadczył, że musi otrzymać do­
kument do ręki, w przeciwnym razie nie będzie 
bronił i złoży obronę.

Wśród wielkiego hałasu na sali rozprawę 
zamknięto.

* W s t a n i e  z d r o w i a  księcia Aosty — 
jak donoszą z Neapolu — nastąpiło lekkie po­
lepszenie.

* K r w a w e  z a j ś c i a .  W nocy z so­
boty na niedzielę podczas walki 17 policyan- 
tów z 40 młodymi ludźmi w Hamburgu jeden 
z polieyantów został ciężko raniony nożem w 
plecy.

Podczas podobnego starcia w Altonie ob­
rzucił tłum urzędników policyjnych kamienia­
mi. Ośmnaście osób aresztowano.

* P o ż a r  u k o n s u l a .  Z Nicei dono­
szą: W willi, zamieszkałej przez austro-węgier- 
skiego konsula w Monaco, Jelinka, wybuchł 
onegdaj pożar, który jednak zdołano ugasić. 
Szkoda wynosi 60.000 fr.

* N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  zdarzył 
się dnia 20 b. m. na dziedzińcu Galeryi narodo­
wej w Berlinie. O godzinie 12 w połuduie ru­
nęło nagle jedno ze starych drzew na siedzące 
pod nim osoby. Jedna z nich 17-letnia dziew­
czynka odniosła złamanie kilku żeber, pewna 
w podeszłym już wieku kobieta pękuięeie cza­
szki , kilkoro zaś dzieci bądź ciężkie, bądź 
lekkie obrażenia.

* E u c h  t r a m w a y o w y  w Mo s k w i e  
wstrzymano z powodu strajku w zakładach 
elektrycznych.

* K r w a w y  s t r a j k  w P e t e r s b u r g u  
W strajku petersburskim bierze obecnie udział
110.000 robotników. W dzielnicy wyborskiej 
kilka tysięcy robotników urządziło mityng. Gdy 
nie chcieli się rozejść, wysłano przeciw nim ko­
zaków. Po trzykrotnem wezwaniu do rozejścia 
się, kozacy oddali dwie ślepe salwy, poczem 
tłum się rozproszył. Na niektórych ulicach za­
trzymywano i przewracano wozy tramwajowe; 
przewrócono ogółem 20 wozów. Strajkujący 
przeciągali przez miasto z czerwonymi sztanda­
rami i śpiewali pieśni rewolucyjne. Trzech ofi­
cerów i kilku polieyantów zostało zranionych 
kamieniami. W kilku miejscach policja zrobiła 
użytek z broni palnej. Strzelano do tłumu i do 
otwartych okien,. Nie stwierdzono jednak, czy 
są ranni. 45 robotników aresztowano.

* N i e u r o d z a j e  w E o s s y i .  Z Eossyi 
południowej nadchodzą wiadomości o nieuro­
dzajach. W Bessarabii sady i ogrody zostały 
zupełnie zniszczone. Straty wynoszą przeszło 2 
miliony rubli.

* P o ż a r  w d o k a c h .  Z Hamburga do­
noszą: W dokach w Blohm wybuchł dnia 20
b. m. groźny pożar, który wyrządził znaczne 
szkody. W płomieniach zginęło trzech robotni­
ków, wielu innych odniosło rany z poparzenia.

* S t r z a ł y  s z a l e ń c a .  Z Wiirzburga 
donoszą: Onegdaj wezwano do mieszkania ro­
dziców 23-letniego kupca Herbericha lekarza 
tutejszego dr. Eosgena, celem zbadania stanu 
umysłu Herbericha. W czasie badania Herbe- 
rich dał nagle kilka strzałów rewolwerowych 
do lekarza, które zraniły go w ramię, poczem 
strzelił także w kierunku swych rodziców. Oi 
jednak zdołali zbiedz do drugiego pokoju i za­
mknąć za sobą drzwi na klucz. Dwaj służący 
pogotowia ratunkowego, którzy mieli odstawić 
Herbericha do szpitala, również zostali zranieni 
przez niego ciężko strzałami w brzuch. Szale­
niec zamknął się następnie w mieszkaniu i do­
piero po wielkich wysiłkach udało się go u- 
bezwładnić i odstawić do Zakładu umysłowo 
chorych.

* M o r d e r s t w o .  W miejscowości Neu- 
kóln — jak donoszą z Berlina — aresztowano 
onegdaj 26-letniego kapelusznika Pawła Be- 
standiga, który zwabiwszy do swego mieszka­
nia trzyletnią dziewczynkę Małgorzatę Napp- 
Sprengerównę, dokonał na niej seksualnego 
mordu.

* K a t a s t r o f y  k o l e j o we .  Z Charko­
wa donoszą: Huragan na stacyi Siwasz był

łl ^onegdaj tak potężny, że porwał 50 pustyc ^  
gonów towarowych, które starły się 1 m 
giem innych wagonów. Trzy wagony 
do jeziora.

Na stacyi Dołgincowo pociąg oson
starł się z pociągiem towarowym. 11 °. 
niosło rany, 18 wagonów uległo

W pobliżu stacyi Arzamas — ja  ̂ ^  
sza z Kazania — pociąg towarowy w Pe p(J- 
biegu wykoleił się, 15 wagonów uległ0, 
nemu rozbiciu. Smarownik ma uciete objC

Pod Noefold — jak telegrafują 1/

f

dynu — zderzył się onegdaj pociąg 
z tramwayem przepełnionym publicznością- ( 
osób zostało zabitych, 20 odniosło ciężk' ■

Notatki literacko-artystyczifi-
gt?

(mre). Fr. Rawita-Gawroński: "m
fan Bobrowski i dyktatura Langiewicza 
1863". Skład główny: Warszawa, Gebe 
i Wolff.

Do życiorysu Stefana Bobrowskiego 
rego autor ciekawej rozprawki stawi® 
dzo wysoko, sporo tu materyału; jasna ’ V 
kna postać niepoprawnego marzyoiela, P 
cającego wszystko dla sprawy, której po* ^  
nia pragnął, występuje wyraziście na  ̂
mowem, z kolei szkolnem i konspiracyjne1’’1̂ , 
przeciwieństwie do spokojnego i zrówn0̂ -  
nego starszego swego brata Tadeusza, to#8^ 
sza i przyjaciela Włodzimierza Spąsowieć’ 
palny i nerwowy charakter Stefana, z’’’8^ 
go do ukrywania wobec najbliższej r° 
właściwych pragnień i zamiarów, prac i ®f 
gów. Szczęśliwie unikał aresztowania, cb°c j- 
oszczędzał swej osoby bynajmniej, a #  t(1)- 
spiracyi brał na swe barki zadania 
dniejsze i najbardziej odpowiedzialne, 
intrygi hr. Grabowskiego, na któreg< 
słówka złapać się dali generał Wysocki,
nowski i Bentkowski, a którym p r z e s z k ó d *1 ^ 
umiał Wojciech Biechoński, doprowadził!^, 
utworzenia niefortunnej dyktatury Langie^1̂ ' 
Stefan Bobrowski musiał pogodzić się * j»'
nanym faktem, a przybywszy do Krakowi < 
plątał się w aferę honorową z Grabo#9 9jl 11 
powszechnie znanym pojedynkowiczem i f I 
na placu spotkania z bronią w ręku. ? /  
przekonanie — pisze Tadeusz Bobrowsk’’̂  ! 
że Stefan, zwątpiwszy o poślubionej prz°J tr j 
bie sprawie — a zanadto był bystry j ' j  
mysł i zanadto realnie rzeczy biorący, aby 
długo w iluzji pozostawać, — sam yn®., j 1 
nie pragnął, a wolał zginąć z cudzej 0,8 
własnej ręki, nie szerząc zwątpienia."

Może w tein jest cząstka słusznoś0’ 7 ) 
cytujemy słowa Fr. Bawity-Gawrońskieg0, ^  « 
Stefan Bobrowski miał duszę wielką i szl®̂ p J 
tną. Następstwa swojej działalności mógł Pj|t ( 
widzieć bez trudności, odpowiedzialność z®”8p 
mu ciążyła, wolał odejść, usunąć się, p<" 
wiwsz.y innym walkę nadziei i rozpaczy. jf1 
rzył silę skrzydeł swoich na zamiary. Z#!jy 
zcę nazywają wielkim, zwyciężonego — B*8 
cielem. n,

Dyktator z Goszczy jeśli mniej tragF^ł 
to równie nieszczęśliwie zakończył życie * 
od Ojczyzny. $

Sprawy dyktatury wprawdzie b a r d *0 
terehująca rozprawka Gawrońskiego nie 
śnia ostatecznie, rzuca jednak na nią * 
charakterystycznego światła.

Bitwa morska sod
(Dokończenie).

Po stronie włoskiej zauważyć si? ^  
od początku ogromne zamieszanie. Kil^jij1 
tnie strzelali do pancerników austry8*! |jij; 
kartaczami — a nawet ślepymi nab°J 
„Ferdynand Max“ próbował dwukrotnie f y  J 
na nieprzyjaciela, a to na „San 
„Palestro", lecz oba razy kąt zderzeń’8 Ą 
za nadto ostry, tak, że okręty przesuną! 
obok siebie. „Palestro" został uderzo”!^ *  
silnie, iż część tylnego masztu z flagą r° /  
na przednią część okrętu admiralskie^0̂ *; 
Włosi widząc to, zasypali gradem kuleje) 
binowych pomost „Ferdynanda Maxa“- 
chwili na głos Tegetthofta: ,

„Kto przyniesie flagę włoską?" ^  
sternik Kerkoyich pobiegł n» 

okrętu i silnym chwytem oderwał j*' 
pomocy oddalającego się pancernika, 
stępnie zanieść ten sztandar admirał0 ^  

Włoskie okręty drewniane sP°c*gtJ$l. 
wśród tego u wybrzeży Lissy i z.^ sh 
ostrzeliwały flotę austryacką; udało 
jednej z austryackich kanonierek z09 tgte.

d ^  lizakończenie masztu. Pancernik „Aff0l) s1' 
krążył ciągle w wielkiem półkolu staraj - ĵ* 
wbić w przeciwnika (co też było Je^0głf!,  
ściwem przeznaczeniem), jednakże 8 
ckim okrętom udawało się ujść 
czeństwu. Włosi zamiast przełamać 
austryackich okrętów drewnianych, ^  
im przyszło stosunkowo bez wielkich



5
Scb obrócili całą furyę wojenną przeciwko 
Pancernikom austryackim, aby przede.?, szyst- 
kieni uporać się z silniejszym przeciwnikiem. 
.Wykonanie planu tego wszakże nie dopisało. 
W niemałej części do unicestwienia go przy­
ś n i ł y  się kanonierki austryackie, które 
żwawo uwijając się pomiędzy nieprzyjaciel­
skimi kolosami, o niejedną przyprawiły je 
szkodę i tym sposobem odciągały uwagę od 
głównego przedmiotu.

Taka jednak niemal, że bezładna walka 
długo trwać nie mogła. Przewaga floty wło­
skiej musiałaby w końcu wziąć górę. W tern 
spotkał się „Ferdynand Max“, którego ko­
mendantem był kapitan okrętu liniowego 
Sterneck, z włoskim pancernikiem „Re d’Ita- 
**a“. Pierwszy widząc, iż przeciwnik zamierza 
go przebić, wykonał śmiały, a świetnie prze­
prowadzony manewr, by ugodzie w nieprzy­
jaciela. „Re d’Italia“ miał teraz tylko dwie 
możliwości do wyboru: ujść na bok i tym 
sposobem znaleźć się w linii równoległej 
z nacierającym nań nieprzyjacielem, lub też 
zaryzykować, skierować się wprost przeciw 
atakującemu i spróbować kto atak przetrzy­
ma. Tymczasem „Re d’Italia“ znalazł — na 
swoje nieszczęście — jeszcze trzecią możli­
wość i począł cofać się. Ujrzawszy to Ster- 
ńcek zakomenderował: „Całą siłą pary na­
przód" i nagle przednią swą częścią wbił się 
W bok nieprzyjacielskiego okrętu mniej wię- 
Cej w okolicy masztu przedniego. Uderzenie 
było tak gwałtowne, że oba okręty wspięły 
się jak dwa rumaki stające dęba; następnie 
«Re dTtalia" przechylił się na bok odsłania­
jąc otwór wr kadłubie z pod pancerza zdar­
tego przez uderzenie. Otwór ten wynosił 
Przeszło 13 mtr. kwadr, jak później dokła­
dnie wymierzyć można było na okręcie „Fer­
dynand Max“, którego żelazny przód, odarty 
z°stał z farby i wypolerował się gładziutko, 
0 ile ugrzązł w kadłubie przeciwnika, Uszko­
dzony okręt przechylał się coraz bardziej na 
bek, tak, °że z „Ferdynanda Maxa“ widzieć 
było można dokładnie każdego człowieka na 
Jego pokładzie. Zapanowała rozpacz, ze wszyst­
kich otworów prowadzących do środka okrętu- 
Wybiegali majtkowie, załamując ręce, tu i 
ówdzie nawet włosy wyrywając sobie z gło- 
Wy. Na „Ferdynandzie Maxio“ uderzenia nie 
°dczuto tak silnie; tylko w dolnych częściach 
ukrętu, ci, którzy nie byli przygotowani na 
kolizyę, poupadali.

Gdy przód „Ferdynanda Maxa“ wsku­
tek cofania się wyszedł z wyrwy, którą uczy 
mł, wtargnęła woda w głąb rozszarpanego 
Pancernika i wśród rozdzierającego krzyku 
swej załogi „Re d’lLaIia“ poszedł pod po­
wierzchnię wody.

Zgrozą przyjęci i nie bez przerażenia 
Patrzyli austryaccy oficerowie na swe dzieło; 
Przez chwilę, umilkł nawet huk armat i głos 
komendy; niebawem w miejscu, gdzie przed 
chwilą jeszcze kołysał się potężny pancernik, 
Waiczyło z falami o życie setki rozbitków, 
•bogett.hoff kazał spuścić łodzie na ratunek 
tonących, nadpłynął też parowiec „Cesarzo­
wa Elżbieta" i poczęto ratować ofiary wojeu- 

katastrofy. Niedługo jednak można było 
Udawać się tej humanitarnej akcyi. Nieba­
wem bowiem ukazały się w pobliżu dwa wlo­
c i e  pancerniki, chcąc się zemścić za zato- 
PBnie „Re dTtalia" i „Cesarzowa Elżbieta" 
tylko z trudem zdołała ujść ich natarciu.

Chwilowa cisza, która nastąpiła po za­
kpieniu „Re dTtalia", przeszła i walka za- 
k'piała na nowo jeszcze zapalczywiej aniżeli 
Poprzednio. Ale nad Włochami zawisło istne 
mtum. Na pancerniku „Palestro" ogień nie- 
tylko że nie mógł być ugaszony, ale rozsze- 
rZiH się coraz bardziej, skutkiem czego wy- 
e°fał się on z bitwy. Popłynął w kierunku pół- 
ttoeno-zachodnim, a widząc jego ucieczkę, 
P°dążyły za nim także inne okręty włoskie.

Bitwa dobiegła tym sposobem do koń- 
Ca> Włosi obrali kierunek na Ankonę. Te- 
Setihoft' uformował flotę napowróT w pierwo­
t n i  szyku i sygnalizował: „Trzecia dywi- 

>  uda się do Lissy; — pierwsza i 
(\VJSa dywizya w pogoń za nieprzyjacielem!“ 

brakszy ten sam co Włosi kierunek pół- 
^°eno-zachodni, wścisnął się jednak pomię­

ty ląd i nieprzyjaciela. Zdawało się, że 
Plzy„idzie znowu do starcia. Tegetthoff nie 
°zporządzał jednakże dostatecznymi środka,- 
’> aby pościg należycie przeprowadzić, po­
into wobec przewagi artyleryi włoskiej nic 

(j,j°^ł się zapuścić w walkę na wielką odle- 
Zresztą odrzuciwszy flotę nieprzyja- 

Gską daleko od Lissy, cel swój osiągnął.
, O godzinie 2 minut 15 odtrąbiono po- 
^ t°wie bojowe. Kanonierki udały się do Lis­sy .
N ’ pierwsza i druga dywizya pozostały je- 

cze na 0twartem morzu, by obserwować 
°dzącą flotę włoską. 

ltlj O godzinie 1P30 ujrzano nagle olbrzy-
pło dymu wystrzelający prostopadle z
]e ,a^ eg0 „Palestro", a w chwiię potem roz-
Yp-. sj§ huk straszliwy: włoski pancernik 

y e<ńał w powietrze! 
ypi bidy to się stało, pierwsza i druga dy- 
ppeł - austrya^ a ,  uważając misyę swą za 
znaini°n^’ w.Pł.yn§ły do P°rtu Lissy, gdzie 
\Ppr eZ15n-° ^ n'°wy okręt „Kaiser" w stanie 
storf - z*e uszkodzo'1ym, jednakże nie do tego 

PQla, by go uważać należało za stracony.
Austryacy okupili zwycięstwo pod Lissą

stratą 33 zabitych i 124 rannych (z tego na 
„Kaiserze" 22 zabitych i 82 rannych), Włosi 
stracili w zabitych i utoniętych 668 osób, 
ponadto zaś dwa pancerniki.

Jeszcze tego samego dnia, w którym 
odbyła się ta pamiętna bitwa, nadeszła tele­
graficznie nominaeya Tegetthoffa wiceadmi­
rałem. Gdy zapomocą sygnałów oznajmiono 
ją flocie, załogi wszystkich okrętów7 wyległy 
na pokłady i drabiny masztowe i przez dłuż­
szy czas z tysiącznych piersi rozbrzmiewało 
nad wodami Lissy gromkie: „hurra!" ku czci 
wielkiego wodza.

Ponadt ■ otrzymał Tegetlhoft' krzyż ko­
mandorski orderu Maryi Teresy, zaś krzyż 
rycerski tego orderu komodor Petz i komen­
dant „Ferdynanda Maxa“, Sterneck. Złote 
mlfłale waleczności wywalczyło sobie pod 
Lissą 4 kadetów i 12 podoficerów; prócz 
tego wielu oficerów otrzymało ordery z rte- 
koraeyą wojenną, a marynarze srebrne me­
dale.

W całej Monarchii wiadomość o świe- 
tnem zwycięstwie odbiła się radośnem echem, 
nazwisko Tefjctthoffa zdobyło sobie niebywa­
łą popularność.

Odniesione pod Lissą zwycięstwo nale­
ży do najbardziej .zdumiewających, jakie za­
pisała historya wojen morskich. Wszystko 
zdawało się zapowiadać tryumf flocie wło­
skiej. Miała ona liczebną przewagę pod ka­
żdym względem — tak co do okrętów, jak 
artyleryi i załogi; miała znakomity materyał 
okupiony wielkiemi ofiarami; obsadzona była 
marynarzami rekrutowanymi z krajów, w 
których od wieków ludność oswoiła się z mo­
rzem.

Nierównie gorsze warunki przypadły w 
udziale eskadrze austryackiej. Posiadała ona 
mniej okrętów, nie tak liczną i znacznie 
słabszą artyleryę, nie tak wreszcie obytą z 
morzem załogę. Pod każdym zatem względom 
znajdowała się w położeniu bez porównania 
gorszeni, aniżeli flota włoska.

Jeżeli zatem minro tego udało jej się 
pobić przeciwnika i świetnym wawrzynem 
okryć sztandar Państwa, zawdzięczać to na­
leży nadzwyczajnym zdolnościom naczelnego 
wodza, zapałowi i dzielności oficerów i ma­
rynarzy.

Bohater z pod Lissy Wilhelm baron 
Tegetthołf był Styryjczykiem z rodu. Urodził 
się w Marburgu dnia 23 grudnia 1828 jako 
syn porucznika. Otrzymawszy wykształcenie 
w kolegium marynarskiem w Wenecyi, wstą­
pił w r. 1845 jako kadet marynarki do słu­
żby czynnej. W blokadzie Wenecyi w r. 
1848 ’ brał udział już jako oficer, a w r. 
J852 awansował na stopień porucznika li­
niowego. W tym charakterze dowodf.il je­
dnym z auslryackich okrętów przed ujściem 
rzeki Suliny w latach .1854 i 1855 (podczas 
wojny wschodniej). Jako kapitan fregaty ob­
jeżdżał TegettholT brzegi morza Czerwonego 
i zatoki Adeu, gdzie też dostał się na kró­
tki czas do niewoli Arabów. Następnie o- 
trzymał komendę korwety „Arcyksiążę Fry­
deryk". Jako adj^utant Arcyksięcia Ferdynan­
da Maksymiliana towarzyszył mu w r. 1859 
do Brazylii. Awansowany w r. 1861 na ka­
pitana okrętu liniowego, jako komendant dy- 
wizyi austryackiej — składającej się z fre­
gat „Schwarzenberg" i „Radecki" — na mo­
rzu Półuocnem, wydał 9 maja 1864 r. bitwę 
flocie duńskiej pod Helgolandem i za pomy- 
slue jej przeprowadzenie mianowany został
kontradmirałem. W r. 1866, jak to łbszer-  
nie omówiłem powyżej, zadał cios zabój­
czy flocie włoskiej. W r. 1867 poruczono mu 
trudną misyę uzyskania od Meksyku wydania 
zwłok cesarza Maksymiliana, które też Te­
getthoff przywiózł na fregacie „Nov7ara“ zza 
morza do ojczyzny. Od 6 marca 1868 spra­
wował Tegetthoff naczelną komendę nad ma­
rynarką austryacką. Został także odznaczony 
godnością dożywotniego członka Izby panów. 
Zmarł w Wiedniu po krótkiej słabości dnia 
7 kwietnia 1871 r., spoczywa w grobowcu 
rodzinnym w Grazu. Pamięć wielkiego ma­
rynarza uwieczniono pomnikami: w rodzin­
nym Marburgu, Wiedniu i Poli.

W bitwie pod Lissą walczyli także i 
Polacy. Między innymi brali w niej udział: 
ś. p. Mieczysław Pietruski, późniejszy admi­
rał, syn niezapomnianego członka Wydziału 
krajowego Oktawa; zmarły przed kilku dnia­
mi admirał Ripper, który później niezwy­
kłym talentem swym i gorliwością tyle przy­
dał blasku marynarce austro-węgierskiej, 
w r e s z c i e  z ż y j ą c y c h  p. Józef Sznajder, 
obecnie zastępca burmistrza w Gródku Ja­
giellońskim. Ten ostatni znajdował się, jako 
podoficer na najbardziej zagrożonym poste­
runku, bo na pokładzie okrętu „Kaiser".

Stanisław Bobelak

) dochód wynosił 13,310.000 franków, gdy w 
I roku poprzednim wyuosił 19,398.000 fr. Towa- 
S rzystwo za szkody, poniesione podczas woj­

ny bałkańskiej, żąda wynagrodzenia i zgło­
siło swe pretensye do międzynarodowej ko- 
misyi finansowej w Paryżu. Uchwalono wy- 

j płacić 8-mio procentową dywidendę, t. j. po 
! 40 franków7 od akcyi.

OSTATNIA POCZTA.

I
Towarzystwo kolei oryentalnyck.

W Konstantynopolu odbyło się onegdaj wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa kolei oryen- 
taluych. Sprawozdanie za rok ubiegły stwier­
dza, że na liniach na terytoryum serbskiem

— Z lsfcblu donoszą: Wczoraj o godz. 
2 30 odbył się obiad Familijny, w7 którym 
wzięli udział Najd. Arcyks. Gizela wraz z 
innymi Najd. Członkami Rodziny Cesarskiej, 
br. Bercbtoid i Namiestnik Austryi Górnej 
br. Hen dl.

Po obiedzie Na j j .  P a n  odbył półgo­
dzinny cercie.

Kierownik kancelaryi gabinetowej bar. 
Sebiessl złożył wizytę br. Berchtoldowi.

=  0 w i z y c i e  p. P o i u c a r e g o  w P e ­
t e r s b u r g u  donoszą: P. Poincare na yach- 
eie „Aleksandra" przybył wczoraj do Peters­
burga, gdzie powitany został przez kompanię 
honorowa konnicy i burmistrza hr. Tołstoja, 
który na'srebrnej tacy podał inu sól i chleb. 
Prezydent Republiki, eskortowany przez dwa 
oddziały kozaków, udał się, do katedry Piotra 
i Pawła, gdzie na grobie cara Aleksandra 
III. złożył wieniec srebrny. Następnie pre­
zydent przyjmował w ambasadzie francuskiej 
przedstawicieli kolonii francuskiej, w Pałacu 
Zimowym zaś dyplomatów i inne cleputacye.

Odjazd prezydenta Republiki francuskiej 
Poincarćgo z Rossyi ma nastąpić w nocy z 
23 na 24 b. m. Poincare w drodze powro­
tnej do Francyi, gdzie ma przybyć dnia 31
b. m., odwiedzi — .jak wiadomo — Sztok­
holm, Kopenhagę i Chrystyanię.

=  Jak donosi Polit. Corresj}. z poin­
formowanej strony, k r ó l  w ł o s k i  Wiktor 
Emanuel weźmie udział w wielkich niemie­
ckich manewrach jesiennych i zamieszka jako 
gość cesarza Wilhelma na Zamku Homburg. 
Pewme jest również, że władca Włoch przy­
będzie na manewry w towarzystwie swego 
sztabu wojskowego. Prawdopodobną jest 
także pogłoska, że razem z królem przybę­
dzie na te manewry także nowy szef sztabu 
generalnego armii włoskiej, generał hr. Ga­
dom a.

=  Z Londynu donoszą: Wczoraj w pa­
łacu królewskim pod przewodnictwem króla 
odbyła się pierwsza k o n f e r e n c y a w s p r a ­
wi e  h o m e r u l u .  Przed pałacem zebrały się 
ogromne tłumy publiczności i witały przy­
bywających uczestników narad. Dziś dalszy 
ciąg konferencyi.

----- Wedle doniesień z Teheranu s z a c h  
p e r s k i  udał się wczoraj do medżilisu, gdzie 
złożył przysięgę na konst.ytucye.

=  H u  e r  t a  i B fa n  q u e t  przybyli 
wczoraj do Puerto Mexico na pokładzie nie­
mieckiego okrętu „Dresden".

Ischl, 22 lipea. N ajj .  Pan p rz y ją ł  Mar­
szałka Dworu hr. ZichyTgo na posłuchaniu, 
które trwało godzinę.

Ischl, 22 lipca. Hr. Bercbtoid dziś w 
towarzystwie radcy legacyjnego Hoyosa auto­
mobilem wyjechał do Salzburga.

Wiedeń, 22 lipca. Najd. Arcyks. Fry­
deryk, przydzielony do dyspozycyi Najwyższe­
go dowództwa armii, wystosował pisemne po­
żegnanie do wszystkich komend i zakładów 
obrony krajowej, w którem zawiadamia, że 
naczelną komendę obrony krajowej złożył w 
ręce generała kawaleryi Henryka Kummera, 
wyraża podziękowanie za poparcie, jakiego 
doznał i zapewnia, że ustępuje w tern prze­
konaniu, że anstryacka obrona krajowa zdo­
ła sprostać największym i najtrudniejszym 
zadaniom i razem ze wspólną armią zdobę­
dzie bogate wawrzyny.

Wiedeń, 22 lipca. Umarł znany profe­
sor prawa, członek Izby panów, radca Dworu 
Czyhlarz.

P raga ,  22 lipca. Wczoraj o godzin ie .  
5 po południu automobil, kierowany przez 
asystenta wyższej szkoły górniczej w Przy- 
bramie Sykorę, wskutek zepsucia się pneu­
matyku, uderzył o drzewo w drodze z Pragi 
do Przybraniu i kilka razy się przewrócił. 
W automobilu siedział także rektor szkoły 
górniczej przybramskiej Kohler. Asystent zo­
stał zabity, Kohler jest ciężko ranny. W sta­
nie nieprzytomnym odwieziono go szpitala.

Warszawa, 22 lipca. (Tel. pr.) W po­
bliżu staeyi Krośniewice od iskry lokomoty­
wy spalił się las na obszarze 4000 sążni kw., 
należący do majatku Grochowa.

Łódź, 22 lipca. (Tel. pr.) Wykup ko­
lei fabryczno-łódzkiej niepokoi jej pracowni­
ków Polaków, których jest przeszło 1000, a 
którzy są niepewni, czy utrzymają się na

swych posadach. Minister skarbu sprzeciwia 
się wykupowi, tłumacząc się brakiem gotów­
ki i kredytu. Inni ministrowie zaopiniowali, 
że znajdzie się kredyt, jeżeli Duma i Rada 
państwa projekt zatwierdzą. Sprawa ta będzie 
rozwiązana w Dumie w jesieni.

Petersburg, 22 lipca. Ambasador fran­
cuski wydał wczoraj obiad na cześć prezy­
denta Poincare. Przybyli też członkowie ga­
binetu rossyjskiego, ambasador rossyjski w 
Paryżu Izwolski.

O tym samym czasie miasto wydało 
obiad dla oficerów7 eskadry francuskiej, po- 
czem odbył się raut w ratuszu na 500 na­
kryć. Prezydent Poincare przybył o 10 wie­
czorem w towarzystwie świty rossyjskiej i 
francuskiej i ministra spraw wewnętrznych 
Makłakowa. Orkiestra odegrała inarsyliankę, 
wzniesiono okrzyki na cześć prezydenta. Na­
stępnie prezydent wrócił na pokładzieyachtu 
„Aleksandra" do Peterhofu. Publiczność zgo­
towała mu owację.

P e te rsb u rg ,  22 lipca. Liczbę strajku­
jących dzienniki obliczają na 150.000. Także 
wczoraj kilkakrotnie były starcia z policyą, 
którą obrzucono kamieniami. Jednego ofice­
ra i 14 polieyantów zraniono. Zniszczono lub 
uszkodzono 150 wozów tramwayowych. Dziś 
wstrzymano ruch tramwajowy z powodu straj­
ku robotników w centrali tramwayowej.

W Rydze strajkuje 13.000 robotników.
Petersburg, 22 lipca. Car zarządził 

wstrzymanie śledztwa przeciw posłowi Czchei- 
dze za mowę wygłoszoną w Dumie, a na 
odnośnym akcie dopisał: „Mam nadzieję, że 
w przyszłości prezydent Dumy nie dopuści 
do oświadczeń sprzecznych z ustawą i przy­
sięgą “■

Petersburg, 22 lipca. Urzędowo obli­
czają, że liczba strajkujących wynosi 80.000. 
Śpiewając pieśni rewolucyjne, strajkujący 
przeciągali ulicami. Kilka razy wynikły star­
cia z policyą. Strajkujący zniszczyli kilka 
wozów tramwayowych.

Bruksela, 22 lipca. Z powodu święta 
narodowego wczoraj odbyły się wzloty. F ran­
cuzka p. Caynat de Castella próbowała pro- 
dukcyi na spadochronie, ale spadochron nie 
otworzył się i spadła ona z wysokości 600
metrów i zabiła się na miejscu.

Paryż, 22 lipca. Prasa omawia dziś 
t. zw. zielony dokument, który rzekomo okre­
śla rolę Gaillaux podczas rokowań niemie- 
eko-francuskieh w sprawie Marokka w r. 
1911. Dzienniki nacyonalistyczne ostro ata­
kują p. Caillaux.

Librę Parole utrzymuje, że Caillaux 
wczoraj sam pogorszył swoją sytuację. Ra­
dykalna La nieme żąda bezwaruokowo ogło­
szenia tego dokumentu, aby się przekonać, 
czy jest to dowód zdrady Caillaux, czy też 
jest to wymysł, celem poparcia intryg i po­
lityki bandyckiej.

Paryż, 22 lipca. Echo de Paris dono­
si, że minister sprawiedliwości, zastępujący 
Vivianiego, zawezwał do siebie gen. proku­
ratora Herbaux i udzielił mu instrukcyi co 
do ewentualnego oświadczenia w sali sądowej,

Londyn, 22 lipca Zagajając konferen- 
cyę w sprawie Ulsteru król powiedział: In- 
tencyę moją można uważać za postępowanie 
nowe, ale nadzwyczajne okoliczności uspra­
wiedliwiają mój sposób działania. Dziś ha­
sło „wojny domowej" jest na ustach wszy­
stkich. Niepojętą jest rzeczą, abyśmy mieli 
być zaprowadzeni nad brzeg wojny braci z 
braćmi. Według wyników przedwstępnych 
sprawa może być pokojowo załatwiona, jeżeli 
będzie traktowana w duchu odpowiednim. 
Odpowiedzialność panów jest wielka, a czas 
krótki, ale wiem, że istnieje wola użycia go 
jak najkorzystniej i okazania się cierpliwymi, 
poważnymi i pojednawczo usposobionymi ze 
względu na wielkie interesy, które tu w grę 
wchodzą. Zanoszę modły do Boga, aby tak 
pokierował obradami panów, ażeby doprowa­
dziły do pokojowego i honorowego załatwie­
nia sprawy.

Lourdes, 22 lipca. Legat papieski na 
kongres eucharystyczny, kardynał ks. Gra­
nitu di Belmonte przybył tutaj. Oczekiwało go 
180 biskupów.

Teheran ,  22 lipca. Wczoraj po połu­
dniu odbyła się koronacya szacha w obecno­
ści ciała dyplomatycznego i licznych książąt 
i wybitnych osobistości.

Sprawy bałkańskie.
Bukareszt, 22 lipca. Ag. rum. upowa­

żniona jest do oświadczenia, że doniesienie 
jednego z pism, jakoby pułk rumuński prze­
szedł prJez granicęj-umunsko-bułgarską, jest 
nieprawdziwe.

K onstantynopol, 22 lipca. Izba uchwa­
liła nadzwyczajny kredyt na wojsko w kwo- 
Me 5 1/, miliona funtów tur., a na marynar­
kę 8 mil. f. Kredyty te mają być pokryte 
przez operacyę finansową.

O dpo w ied z ia ln y  red a k to r :

A D A M  K R E C H O W I E C K I .
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N A D E SŁ A N E .

ZMIANA MIESZKANIA.

Zakład dentystyczny ^ o w sk ? ^
Dr. Teodora B O H O S IE W iC Z A

zn ajd u je  s i ę  o b e c n ie
przy ul. 3 -g o  Maja 1. 12

w  dom u „ R e n e sa n c e “ .

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asysten t k lin ik i chirurgicznej i polożn. giuukol. 
U niw ersytetu -Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  la t ubiegłych. 

„ P a l a c e - H o t e l * " ,  wejście od K i r c h e n s t r a s » e .

Biura

z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego łaja

TRENUMErATĘ
na w s z y s tk ie  c z a so p ism a  

i dzienniki

krajowe i zagraniczne
przyjmuje

B iuro  dzienników  
SO K O ŁO W SK IEG O  

LrWÓW 
3-ego UKAJA 1. 5.

M a ry  z* B ia łeck a .
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 
_______________ KALECSA 6 .______________ _

Bracia Tercyarze
w Przyfuiisku ii&ojicli trata Jtlterti

wa Lwowie, u!. Kieparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; U ’ 
rabiają Jóżśa składane, slomiankl* Ceny umi»U 
kowaae. Jfa żądanie zabierają m eole do lapr*' 
_________ *Uf — naprawione odsyłają.

F i r & y j j e e h a l i
dnia 22 iipca 1914.

Hotel Europejski. Pp.: St. ks. Jabło­
nowski z Popowiee, J. Wolgner z Komaró#" 
ki, L Korzenny z Brzozdowiee, K Wysocki 
z Wiednia.

Hotel V.ctoris. P :  K. Lipski z W  
szczyw ód.

Hotel Mosenberg. p . ; p, Kawalec & 
Rzeszowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWE),
Lwów, dnia 22 lipca 1914.

Waluta koronowa
płs,cą żaslsiją

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku lup. galic. po 200 zł. w. a. 6101— 620"—
Banku galic. dla handlu i prze®.

pc 200 zł................  3 6 2 '-  3 7 2 --
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w a w srebrze . 490-— 5001—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o a ........................... —
II . Listy aastawae sa 100 koroa.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a, wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — —•—
Banku hip. gal, 4ł/, pr. w. a. los

w 50 \. . . . . . . .  89 30 90 -
Btaku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................  82-30 8 3 - -
Banku kraj. 4'/, pr. w. a. log w 511. 89'70 90'40
Banku krai. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85- -  85-7u
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 601. 89'70 90-40
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 47, pr. 60 1. . 89-50 90-20
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 89'80 90'50
*) Tow kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza einisya) . . , 94‘— 94-70
T^w kredyt, gal. ziem. 4 pre. lo«

.. 41‘/s 1..................................  86-30 8 7 - -
•) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1 .   81-10 81-80
Tow. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1, 87-20 87-90

III . Obllgl za 100 k oror .
(bes kuponn bieżącego)

(dalio, fund, propin. 4 pr. . , . 99-— —
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.) 88-70 39-40
Komun Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-80 81-50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80 80 81*50
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 80 30 81"—

4 pr, z r. 1908 79 60 80-30
„ miasta Lwowa 4 nr. . 80-— 80-70

„ 4 nr. . . 79-30 80-—
» 4 p r . . . 78-30 7 9 -

Krakowa . , , 80*50 81-20
IY.

Dnfrat c e s a r s k i   1135 11-47
20 frankówka   19-05 19-18
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250-— 252—
100 „ „ papierowych 251—  253—
100 marek niemieckich . . 117-60 118-20

s) Kupony opłaeają */,'
*) Kupony opłacąją 2’/,

'/o podatek rentowy, 
i podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  wledeńskUe).
dnia 20 ljpca 1914

A.. Ogólny d ług  państwa* płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m aj-ii.itopad   80-35 80-55
styczeń-lipiee 80'35 80-55

Jednolity dług państwa w srebrze
ln ty -sierp ień    83-65 83-85
kwissień-październik . . , . 83-75 83-95
r. s r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1670-- 1710 —
r „ 1S60 po 100 zł. 4 pro. . , 405-— 415-- ■
, „ 1864 po 100 zł. . . . .  670—  690—

r 1864 po 50 zł. . . , 3 2 5 -- 335--•

8 , D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................... 1 0 0 -- 100-20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 80 65 80-85

C. Obligacye kolejowe.
Kol, Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84-45 85-45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-40 103-40
Kol. Cesarza Franciszka Józefa ze.

100 zł. 5■/, pr  105-30 106-30
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk,

(ostempl. akcye)  84-65 85-6-5
Kol Aiuyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr  84-65 85-65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*i. pr, (ostempl. akeye) . . . , 425-25 430-25

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 ——

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115-— —
Kol. czeskiej zach. za 200. 1000 i

5000 zł. 4 pr.............................  84-7-5 85-75
Kol. czeskiej emiss. .z r. 1895 za

400 kor. i  pr............................. 84-— 85- —
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

koi. 4 pr.....................................  82-35 83-35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc........................  93-60 94 60
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

s r. 1887, 4 prc. (ar.) . . , 91-50 92-50
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

* r, 1887, 4 prc. . . . . . .  91-50 92-50
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc........................  87-60 88-60
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891 4 prc........................  90-50 91-50
Kcl. północnej ces. Ferdynanda «m.

s r. 1898, 4 pro........................  87-50 88-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda etn.

z r.' 1904 4 prc. . . . . . 87-40 88-40
Kol. gaik*. Karola Ludwik* 4 pro. 84-25 85 25

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr. . .  ..........................  84-25 85-25
Kol, Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . . . . . 102-50 103-50

W. D ług państwa (krajów korony wigierskiej).
Wjg. słota renta 4 pr..........................— —-—

„ „ ,, w wal. kor. 4 pr, 95 25 95-45
„ poż prem, za 100 zł. (200 kor.) 504-— 514-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 5 0 --  25S --
„ obi. pr. regal. Cisy 4 prc. . . 286'— 296-—

E. Obligacye indemnisacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc. , , . , 82 80 83-80
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... —"— — —

F. Inne publicne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr, 101-— —•—
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor, 4 pre...............................  80-— 30-90
Gal. poż. kr, z roku 1893 4 pre. , 80-65 81-65
Gal. obi, prop. z roku 1889 4 prc. 9910 100-10
Peźyezka ila s ta  Lwowa z r, 1896

4 prc. .   80-20 — • —
Poż. serb. prem. za 100 fr. 3 pre. . 95--50 10150
Turecki* obi. prem. kol. za 490 fr ,. 207-50 210 50

8 . L isty zaBtawae. Oblig, hipot. i listy dłużne 
za 10C zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 282-— 292'—
„ „ r889 3 pr. 2 3 4 -- 2 4 4 --

Austro-weg. lan iu  50 lat 4 pr, . . 91-25 92'25
„ „ 50 latwfk. 4 pr, 91-50 92 50

Banku Galicyjskiego dla han dis i 
przemysłu 47 , pre. 60 1. . . .  89-50 90-50

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-10 99 10
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 89-65 90-65
Gal. ale, b. hip. 10 pr. pr. los. 47 , pr. 90-— 91-—

„ „ „ los. 50 1. 4 1/ ,  pr. , 90--- 9 1 -
„ „ » „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-50 83-60

Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 80-30 81-30
„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 87-25 83-25
„ „ „ „ 4 pr. starsze , 94-— 95 —
„ „ „ „ 4*/, pr. 52 let 86-80 87-80

Banku kraj. dla GalieyiiLodomeryi 
47 , pr. 51 7 , lat zwrotne . . . 89'75 90 75

Banku krai owego cblig. konnic, 3 
einisya 42 lat 4‘/« pr. . . . 88-75 89-75

Banki _r. obi. k o l/żel. 571/, 1. 4 pr 8 1 - -  82-—

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
zs 100 zł nom,

Kolej Lwów-Ozern.-Jaes? z r. 1884
za 3( 0 złr. . .    75-85 76'85

Koiej Lwów-Czerniowc* z r. 1884 z*
200 złr. 4 pre. . . . . . . . .  82- -  83-—

Węg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc..................................................... —

Tow. żegl. par. po Dunaju zr 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 106-— 107-—

Tow. żeglugi parów po Dunąjn em.
z r. 1886 4 pro . . . . 106 — 107 —

Koronowa waluta,

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 
Zakł. kred. dla handl. i przem. [00 złr! 
Clary 40 złr. m. k .'
Foźyczka miasta Lubiany 20 źłr.' 1 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr! 

>> „ węg. Tow. .5 złr.

J . Akcye Banków (za sztukę), 
Ę p k u  Anglo-Austr. 340 kor. , , 322-—
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 366-—
Peszt. Banku handlu i przem. , , _
Zakł, kred. dla handlu 400 kor. , , 581-—
Węg, Banku kredyt. 200 złr. . . ! 745-g0
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , . 70t -!—
Gal. banku hip. 200 złr. . . . .  609 — 
Banku dla krajów koronnyeh 200 zł. 485-—

,  Austro-węg. 1400 kor. , . . 1945 _
„ Związku (Unionbaok) 200 zł. 554-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-50 
Zivnostensta banka 100 zł-, 264- —

piae} tl

2 4 -- 2S-"
487 — 497*—

56-50 60 5°
46 75 50-75
2 6 - - 30—

326—' 
370— 

3505—
5SKa756-5°
706—
611-"
46Ó'"'

1 9 5 5 -
555to277.5U
265"'

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. a kc, pierw. 200 złr. 410-  416"'

« „ „ ake. zakład. 200 złr. 393-— 404'-'
Austr. Iow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1005 — 1015— 
Ko,ei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4780-— 4826'^ 

,  Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. — 364— 
„ Lwów-Czerniowes-JassyaoOzi. 485-— 487"'

Lwów-Kle parów-Jaworów 'olrj.1.
430 i o r . ..................................... 290-— 295"'

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 727-— 728—
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 22 0 8 -- 2228 '  
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 805-— 815-' 
Tnfail. Tow. kop. węgla 70 złr. , , 268-— 266— 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 6 9 5 -- 706-
S3hodniey 500 kor........................... ..... 37-j- _  38Q—
Tar. zarz. tytoniów. 500 franków . 366-— 369"'

* .  W eksle.
Niemieckie B ank i.......................... 117-92'^ 118'ID*/*
Włoskie Banki . . . . . .  95-65 95-89
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 24171/. 24.-31’/*
Paryż za 100 franków . , , . 98-027,
Petersburg za 100 rubli 4*/, prc. 252- - 252 50
Szwajcarskie Baaki . . . . .  95-977, 96-15

M. W s i a ł y .
Dukat c e sa r sk i......................................11-42 11
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — •—
20-fr a n k o w k a  19-21 19-
20-markówka ...............................  23-60 23-
Rossyjski półimperyał . . . .  — —-
Niem. banknoty za'100 marek . 117-927 118 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 95-60 95
R u b la   251-25 252-

4ó

■64

i i 1/*
80
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Lieyia eye.
L. cz. E. 374/13 (11) (1142 3—3)

Edykt licytacyjny, 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Me- 
schulima Ehrlicha w Żurakach, odbędzie się 
doia 28 lipca 1914 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 114, na zasadzie tus, 
uchwałą z 13 grudnia 1913 E 374/13 ■ a- 
twierdzonych warunków licytacya majętności 
celem zni fsenia jej współwłasności Iwh. 
355 ks. gr c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie, Żmaki.

Wartość szacunkowa 6000 kor.
Najniższa oferta 6000 kor.
Wierzycielom na majętności ubezpie­

czonym zastrzeżonem zostaje ich prawo hi­
poteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 13 czerwca 1914.

L. N. VIII. b. 1564 (1128 3 - 3 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Dunajcu od Tropią do Z«rłobic kin. 71 00 
do 39-00, wykonać się mającej w latach 
1914-, 1915, 1916 i 1917 t. j. począwszy od 
1 lipca 1914 do końca roku 1917, odbedzie

się dnia 30 lipca 191.4 o godzinie 12 w po­
łudnie, rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi Dunajca w Tarnowie, przy 
której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 17.500 
m.7

Podana ilość kamieni ma być w powyż­
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w § 5 ogólnych warunków dostawy dostar­
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo regula­
cyi Dunajca w Tarnowie i może być w razie 
potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub zmniej­
szoną, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­
ny za kamień w większej ilości dostarczony, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyj 
do funduszu budowy regulacyi rzek w Galicyi 
w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor., przy do­
łączeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie
17.500 kor., w gotówce lub papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa­

dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni­
ctwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m.3 (jeden metr sze­
ścienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego clnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 lipca 1914.

UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty).

O f o r t a .

której zobowiązuję się (zoboVlfl- 
zujerny się solidarnie) w latach. . . •
dostarczyć w terminach oznaczyć się 
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi • ‘ 

. W . . . ’ v
kamienia łamanego do budowli r e g u ła ^
nycb n a ....................................................... • ’
w ilości i pod warunkami podanymi w r° > 
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 
kamienia p o .................K . . . h, wyraZl1 ,
  koron •
halerzy. ,

Warunki dostawy powołane w r°zP!U 
niu konkursu są mi (nam) znane i po£* ‘ 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia-

Stosunki miejscowe, miarodajne dl® J, 
budowy, które zbadałem (Iiśmy) na mieJ 
są mi (nam) dokładnie znane. je,n

Jako wadyum składam (my), (zł°?Y , 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu) • _

( FOfertą niniejszą jestem związany je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu 
dni od następnego dnia po dniu rozpr gjg 
ofertowej liczyć się mających i zrzeka' ^  
(zrzekamy się) terminów ustanowionych ^[9 
862 ust. cyw. względnie w art. 318 1 
ust. hand. do przyjęcia ofert. i i

Zgadzam się (zgadzamy się) na t ’



7
ta wszelkich z niniejszej oierty względnie , 
Umowy o tę dostawę wywiązujących się ! 

sporów. o ile nie należa z mocy ustawy przed 
^ łąc zn y  Sąd szczególny, będą wyłączuie 
^ ‘aściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
0lup_etenme c. k. Sądy znajdujące się w miej- 

Seu siedziby c. k. galie. Prokuratoryi skarbu 
Lwowie.

W ............................dnia . . 1 9 1
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres).

ta cz. E. 286/14 (4) (1088 8—3)
Edykt licytacyjny.

^  Na żądanie Herscha Schiitfla, syna 
' j d f a  w Żabiu, odbędzie s'ę dnia 14 sierp- 
Uia 1914 o godzinie iO rano w sądzie niżej 
Zmienionym w biurze Nr. 8, w Żabiu licy- 
tacya realności obj.:

a) lwh. 1258 i
b) lwh. 4020 ks. gr. gm. Żabie, z któ- 

rych pierwsza obejmuje parc. bud. 1. 388 2 
z uową chałupą drewnianą, komorą, oraz 
Szereg parc. gr., stanowiących łąkę i pastwi­
ł o ;  zaś druga tylko jedną parcelę grunt. 1. 
2*18/14 stanowiąca pastwisko.

h Nieruchomości powyższe wystawione na 
1,eytacyę są ocenione, a to:

°4 h.,
ad a) realność lwh. 1258 na 6609 kor.

62 h.
ad b) realność lwh. 4020 na 146 kor.

Najniższa cena wynosi:
, ad a) co do realności lwh. 1258 —
*406 kor. 86 h„

ad b) zaś co do realności lwh. 4020 — 
*7 kor. 74 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
Szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
rUchumości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
,a°że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabie, dnia 24 czerwca 1914.

ta cz. E. 1573/13 (12) <.1080 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Sto­
warzyszenia pomocy kredytowej w Tarnopolu 
odbędzie się dnia 12 sierpnia 1914 o godzi­
cie 8 przed południem w biurze Nr. 15, na 
Zasadzie warunków licytacyjnych które się 
stwierdza, z tem, że najniższa oferta wyno­
sić ma połowę wartości szacunkowej, lieyta- 
oya realności lwh. 85 ks. gr. Skałat, pbud. 
1 dom parterowy.

Wartość szacunkowa 4500 kor.
Najniższa oferta 2250 kor.
Do realności tej należy przynależność

Piwnica.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

Castąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, 14 maja 1914.

ta cz. E. 1987/13 (4) (1071 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
rcdence, odbędzie się dnia 23-go lipea 1914 
0 godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 7, w Obertynie 
bcytacya realuości: 

aj obj. lwh. 981,
bj lwh. 982 ks. gr. gm. kat. Obertyn, 

gada jących  się z pbud. Ik. 9, 10, 17, oraz 
Pjd. lk. 15, 320, 787 i pgr. lk. 67, 128,2 i 
y wraz z przynależnościami, składającemi 

Sl§ z budynków.
Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad a) na 12.000 kor.,
ad b) na 13.000 kor.,
przynależności za ś : 
ad a) na 35.000 k o r ,
ad b) na 32.000 kor.
Najniższa cena wynosi ze względu na 

Wartość szacunkową realności miejskich po- 
°Wę wartości szacunkowej, a mianowicie: 

ad a) 23,500 kor., 
ad b) 22.600 kor.

^  ^Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

, . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
,eJ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
a.rny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
la i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 

przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
^dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7. 

j. _ Takie prawa, wobec których, niniejsza 
2» / ^ c^ a byłaby niedopuszczalną należy 

°sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
licytacyjnym przed rozpoczęciem 

^ytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
Ze l an“ej ^ ruchom ośc i  nie mogłyby być już 

skutkiem podnoszone. 
cie’ °soby, dla których jakie prawa lub 
0]g ary na powyższych nieruchomościach bądź 
^  c.Ule jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
będ la licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

 ̂ o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Obertyn, dnia 17 czerwca 1914.

L. VIII. b. 1938/1 (1129 3 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece Sanie 
od Składu solnego do ujścia Wiśni, wyko­
nać się mającej w latach 1914, 1915, 1916 
i 1917, odbędzie się dnia 4 sierpnia 1914 
o godzinie 12 w południe, rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi górnego 
Sanu w Przemyślu, przy której mogą być 
obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 10.000 
m .3.

Podana ilość materyałów ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w •częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownitwo 
regulacyi górnego Sanu w Przemyślu i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preten- 
syi do Funduszu budowy regulacyi rzek w 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
2500 kor. w gotówce lub w papieracbr war­
tościowych, odpowiadających wymogom po­
danym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru ma być podana w walucie koro­
nowej cena za 1 m.3 (jeden metr sześcienny) 
wyrażona słowami i cyframi.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert,

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzo- 
ue znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 15 lipca 1914.

UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

Mocą | której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w latach . . . . ,
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . .
.......................................... w ...................................
kamienie łamane do budowli regulacyjnych
n a ............................................................ w ilości
i pód warunkami podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za 1 m.2 kamienia 
po . • • K . . h, wyraźnie . . . . .
...................................................koron . . hal.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem zwiazany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) terminów ustanowionych w § 862

ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom­
petentne c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W . . . . dnia . . . 1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

L. cz. E. XX. 1818/13 (57) (1186 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Kurkowskiego, 
oraz c. k. uprz. austr. Banku hipotecznego 
we Wiedniu, odbędzie się dnia 24 sierpnia 
1914 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w sali XII. licyta- 
cya realności lwh, 467/11. gm. m. Lwowa
1. konskr 5297* przy ul. Rejtana 1. 5 o po­
wierzchni 219 metrów zabudowanej na 182 m. 
z domem czynszowym trzypiętrowym z pi­
wnicami wraz z przynależnościami: 20 okien 
podwójnych, 3 portale sklepowe, 12 drzwi 
podwójnych, 1 okno kratowane, dzwonki ele­
ktryczne, 7 kociołków, instalacya kanalizacyj­
na, wodociągowa, klozetów, światła elektry­
cznego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 149.899 kor, 40 hal., przy­
należności 13.800 kor., ulgi podatkowe 17.799 
kor. 99 ha!., razem 181.499 kor. 39 hal.

Najniższa cena wynosi 90.749 kor. 70 
h., poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Sekcya I., 
Oddział XX.

Lwów, dnia 12 czerwca 1914.

L. cz. E. 200/14 (5) (10710 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Wiejskiej Spółki oszczę­
dności i pożyczek w Posadzie olchowskiej, 
odbędzie się dnia 13 sierpnia 1914 o godzi­
nie 11 przed południem w biurze Nr. 8 li­
cytacya połowa realności lwh. 141 Posada 
olchowska.

Wartość szacunkowa 2432 kor. 28 h.
Najniższa oferta 162 L kor. 52 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 21 maja 1914.

L. cz. E. 2793/13 (1120 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Fllnfera w Rymano­
wie, odbędzie się dnia 29 lipca 1914 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6, w Ustrzykach 
1 cytacya 1/8 części realności obj. lwh. 289 
ks. gr. gra. kat. Ustrzyki, stanowiąca dom 
drewniany o 2 pokojach gontem i papą kryty 
i 2 parcel gruntowych, stanowiących nieu­
żytek.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabu'arny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
dienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 20 czerwca 1914.

L. cz. E. 196/14 (5) (1122 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sussli Walzman w Lstrzy- 
kach, zastąpionej przez adw. dr. Szanera, 
odbędzie się dnia 29 lipca 1914, o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­

nym, w biurze Nr. 6, licytacya 3/4 części 
realności lwh. 38 ks. gr. gm. kat. Ustyano- 
wa, stanowiącej posiadłość wiejską wraz z 
budynkiem mieszkalnym i gospodarczym.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 4230 kor.

* Najniższa cena wynosi kwotę 2820 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, 15 czerwca 1914.

L. cz. E. 139/14 (7) (1177 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mikołaja Hoszowskiego, 
właściciela dóbr w Dołżce, odbędzie się dnia 
30 lipca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr I I :

a) iicytacya realności lwh. 479 gm. 
Siółko. łąki 3 h. 34 a. 27 ru. (5 m. 1393 s.),

b) licytacya realności lwh. 134 gm. kaf. 
Siółko, pbud. 41 a. 65 m., dom mieszkalny, 
stodoła, stajnia, szopa, wozownia, szpichlerz 
z piwnicą, studnia, roli 14 h. 78 a. 76 m., 
łąki 10 h. 31 a. 92 m , ogrodu 1 h. 56 a. 
81 m., pastwisko 2 a. 48 m , wraz z przy­
należnościami składającemi się ze sztachet, 
7 drzwi, 11 okien, 3 drzwi do stajni, 1 
drzwi w szopie, bramy w stodole, 3 drzwi 
w komorze, 3 żłoby w stajni, 15 jabłoni, 
187 drzew szpilkowych, 10 drzew wiszuio- 
wych, 12 drzew wiszniowych, 133 dębów, 85 
olch i wierzb, 31 smerek.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sa ocenione, a to:

ad a) na 6970 kor., 
ad b) na 36.054 kor., 
przynależaości zaś na 1461 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4646 kor. 67 h„ 
ad bj 25.003 kor. 34 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ni- 

niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojoiłów, dnia 24 czerwca 1914.

L. cz. E 7104/13 (5) (10712 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy pożyczkowej i oszczę­
dności w Długiem odbędzie się dnia 17 sier­
pnia 1914 o godzinie 11 przed południem 
w biurze Nr. 8, licytacya realności:

a) lwh. 404 ks. gr. Bazanówka, cała 
realność,

b) lwh. 410 ks, gr. Bazanówka, cała 
realność.

Wartość szacunkowa: 
ad a) S40 kor., 
ad b) 883 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 560 kor., 
ad b) 588 kor. 69 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 21 maja 1914.

L. VIII. b. 1442/3 (1189 2 - e
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materyi 
łów faszynowych do budowli wodnych u 
Skawie pod Grodziskiem km. 9T45—8'20< 
wykonać się mającej w latach 1914 i 1911 
t. j. począwszy od 1 września 1914 do 3 
grudnia 1915, odbędzie się dnia 6 sierpni 
1914, o godzinie 12 w południe, rozpraw 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacj 
Skawy w Wadowicach, przy której mogą bj 
obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić si 
mających materyałów wynosi:

3.500 m.3 faszyn wiklowych,
10.500 ra.3 „ lasowych,

210.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w p< 

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, pi 
danem w § 5 ogólnych warunków dostaw, 
dostarczona do budowy w częściach i w tei 
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictw 
regulacyi Skawy w Wadowicach i może być 
razie potrzeby o 50 proc. zwiększoną lu 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razi 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższi 
ceny za kamień w większej ilości dostarczi 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pri 
tensyj do Funduszu budowy regulacyi rze 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z < 
gólnych warunków, szczegółowych warunkó\ 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można prze
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rzec z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
maja być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
800 koron w gotówce lub papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według podane­
go wzoru, ma być podana w walucie koro­
nowej cena za:

1 m.3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m.3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone cyfra,mi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 lipca 1914.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad 
czenie, że oferujący zobowiązuią się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.) 

O f e r t  a.

Mocą cą której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) solidarnie w latach 
dostarczyć w terminach, oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi 
.........................................w .....................................
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a .............................................w ilości
i pod warunkami, podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za:

1 m.3 faszyn wiklowych p o .................K
. . . h, w y r a ź n ie ........................................ koron
. . . halerzy.

1 m.3 faszyn lasowych p o ...................K
. . . h, w y r a ź n i e ........................................koron
. . . halerzy.

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
. . . h, w y r a ź n i e ........................................koron
. . . halerzy.

Warunki dostawy, powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów, ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw. względnie w art. 818 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o i le nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia . . . .  1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. VIII. b. 1442/3
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Skawie pod Grodziskiem km. 9*145—8'200 
wykonać się mającej w latach 1914 i 1915 
t. j. począwszy od 1 września 1914 do 31 
grudnia 1915 odbędzie się dnia 6 sierpnia 
1914, o godzinie 12 w południe, rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacyi 
Skawy w Wadowicach, przy której mogą 
być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 6.000 m 3.

Podana ilość kamieni ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Skawy w Wadowicach i może być 
w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wmoszone oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 K, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1500 K w gotówce, lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych warunkach dostawy. — Wadyum 
złożyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m.s kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w do­
wód złożenia wadyum, niesporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 lipca 1914.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

Stempel 
na I K

(Wzór oferty.) 

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się zobo­
wiązujemy się solidarnie) w latach 
. . . . dostarczyć w terminach oznaczyć
się mających przez c. k. Kierownictwo regu­
lacyi ..................................... w . , . . . .
kamienia łamanego do budowli regulacyj­
nych n a ...................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m.3 ka­
mienia p o ................. K . . . h, wyraźnie . .
............................................Koron . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu) . . .

Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany 
(ni) aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni od na­
stępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej 
liczyć się mających i zrzekam (my) się ter­
minów ustanowionych w § 862 ust. cyw, 
względnie w art. 318 i 319 ust. handl. do 
przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wy­
łączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w I. instancyi rzeczowo kompeten­
tne c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu sie­
dziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie.

W ....................d n i a ..........................1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres):

L. cz. E. 5586/13 (7) (1056)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Kasy kredytowej dla rolni­
ctwa w Złoczowie, jako strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 18 sierpnia 1914 o godzi­
nie 10 przed połudmem w biurze Nr. 11, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności :

a) lwh, 1/2 1374 ks. gr. gm. Skwa- 
rzawa grunta orne,

b) lwh. 1/2 2367 ks. gr. gm. Skwarza- 
wa, parcela budowlans, chata, szopa, stajnia, 
stodoła i ogród,

c) lwh. cały 322 ks. gr. gm Skwarza- 
wa, gruma orne,

d) lwh. 1234 ks. gr. gm. Skwarzawa, 
grunta orne,

e) lwh. 692 ks. gr. gm. Skwarzawa, 
grunta orne,

f) lwh. 1/2 687 ks. gr. gm. Skwarza­
wa, grunta orne.

Wartość szacunkowa:
a) 600 kor.,
b) 820 kor.,
c) 1100 kor.,
d) 300 kor.,
e) 500 kor.,
f)  1150 kor
Najniższa oferta  :
a) 400 kor.,
b) 546 kor. 66 h.,
c) 733 kor. 66 h.,
d) 200 kor.,
e) 333 kor. 32 h.,
f)  766 kor. 66 h.
Do realności lwh. 2367 ks. gr. gminy

Skwarzawa należą następujące przynależuO- 
ści: studnia cymbiowana i płot z pręci wraz 
z bramą wyjazdową — oszacowane na 
25 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpo

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 25 czbrwca 1914.

L cz. E. IV. 8516/18 (5) (11084)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m. Sery 
ja odbędzie się dnia 18-go shrpnia 1914 o 
godzinie 9 przed południom w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14, w Stryju li- 
cytacya realności lw h . :

a) 44 gm. Podhorce,
b) 235 gm. Podhorce.
ad a) gospodarstwo wiejskie z zabudo­

wał iaroi i gruntami ornemi,
ad b) grunta orne.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione n a :
a) 2260 kor. 87 h.,
b; 239 kor. 67 h.
Przynależności: karmnik, plot i drze­

wa na 56 kor.
Najniższa cena wynosi.
a) 1506 kor. 66 h.,
b) 159 kor. 78 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

uastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 9 czerwca 1914.

L. ez. E. 884/14 (844)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna odbędzie się dnia 19 sierpnia 1914, 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr 47, III. p„ 
licytacya:

a) realności lwh. 430 gra. Turoszowea 
(dem i zabu lowania gospodarskie i 5 m. 11 
s.* gruntu),

b) realności lwh. 105 tejże gminy (2 
m, 100 s.2 gruntu).

Nieruchomości te ss ocenione: 
ad a) na 12.988 kor., 
ad b) na 2065 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) i b) 10.244 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 2 lipca 1914.

L. cz. E. 745/14 (5) _ (679)
Strona zobowiązana Jan Jabłoński.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Jakó- 
ba Andresa odbędzie się dnia 19 sierpnia 
1914 o godz. 9 przed południem w K:urze 
Nr. 11, na zasadzie równocześnie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
169 ks gr, Pysznica, cała.

Wartość szacunkowa 1202 kor.
Najniższa oferta wynosi 808 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności lwh. 169 ks. gr. Pyszni­

ca należą następujące przynależności: drze­
wka owocowe i dzikie, — oszacowane na 
12 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ulanów, dnia 18 czerwca 1914.

L. cz. E. 1151/14 (5) (721)
E d y k t .

Na wniosek Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Brzesku — odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym dn a 19 sierpnia 1914 
o g dz. 9 przed południem licytacya połowy 
realności gruntów j w obszarze 69 ar. 49 m.

lwh. 142 gm. Maszkienice, Anieli Gutnu ł  
własnej. :

Cena szacunkowa tej realności wyn°8 
709 kor. 64 h.

Przynależności nie ma żadnych. 
Najniższa oferta poniżej której sprzed# 

do skutku nie przyjdzie wynosi 473 k°T' 
08 ha!.

Odnoś ne dokumenta przeglądać możn* 
w tut. sądzie w biurze Nr. 16.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Bizesko, dnia 6 czerwca 1914.

L. cz. E. 1041/14 (7) (912)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej K8̂  
pożyczkowej „Pomicz“ w Trembowli, odjf?' 
dzie się dnia 18 sierpnia 1914 o godzinie* 
przed południem, filia sądu dom p. Ducbi0" 
wićza na zasadzie zatwierdzonych warunko^ 
licytacya realności lwh 1049 ks. gr. Trę®' 
bowla, pbud. lk. 548/2 nbsza u 520 m.2 ch*t8 
lepianka i budynek gospodarczy blachą krT  
ty, pgr. lk. 2448/1 obszaru 26 ar. 6 m-'1 
pgr. lk. 4079/1 obszaru 28 ar. 95 m.2, pg1’' 
lk. 4080 1 obszaru 3 ar. 71 m.2.

Wartość szacunkowa 5050 kor.
Najniższa oferta 3366 kor. 67 h.
Do realności lwh. 1049 ks. gr. gmin! 

Trembowla należą następujące przynależaO' 
s c i : brama i easiewy żyta i pszenicy os*8' 
cowane na 157 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni® 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzoił V.
Trembowla, dnia 26 czerwca 1914.

L. cz. E. 1368/14 (1198)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Dawi' 
da Andachta, odbędzie się dnia 28 lipc# 
1914 o godzinie 9 przed południem w bim 
rze Nr. 34 na zasadzie obecnie zatwierdź0' 
nych warunków licytacya realności lwh. 8$ 
ks. gr. Sapahów składającej się z pbud. pgr- 
chaty, stajni, szopy i karnika.

Wartość szacunkowa wraz z przynal0' 
żnościami 1030 kor.

Najniższa oferta 686 kor. 57 h.
Do realności lwh. 89 ks. gr. gm. S8' 

pahów należą następu ące przynależności: 
35 drzew owocowych i 1 br5g oszacowane n8 
110 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nifl 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 26 czerwca 1914,

L. cz. E. 2980/! 8 (1174 1—3)
Na żądanie Hilela Kalecha w Utrzl' 

kach, odbędzie się dnia 12 sierpnia 191^ 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya l r  
części realności obj. lwh. 194, 1 3  części re' 
alności obj. lwh. 438 i połowy lwh. 440 ks- 
gr. gm. kat. Czarna wraz z budynkiem rai®' 
szkalnyin i gospodarczym.. Realnoś4 powyż' 
sza stanowi posiadłość wiejska.

Nieruchomość wystawiona na licytacy? 
jest oceniona a to: 1/3 część realności lwK 
194 na 1956 kor. 96 hal., 1/3 część !«&' 
438 na 800 kór. 65 hal., 1/2 lwh. 440 n8
643 kor 34 hal.

Najniższa cena wynosi a t o : lwh. 194 
1304 kor. 64 h a l , lwh. 438 -  533 kor. U
bal. lwh, 440 — 428 kor. 89 hal., poniż®1
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się &° 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t*' 
hulamy, wyciąg katastralny, protokoły oc0' 
nienia i t. d.), może każdy, mający cbfr 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych ^  
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ^ 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 15 czerwca 1914.

L. cz. E. V. 451/14 (1049)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno^5’/ 
Na wniosek strony egzekwując j  

arzystwa zaliczkowego i kredytowego w 
szowie, odbędzie się dnia 17 sierpnia l9J,oiowic, uuwęućłio uuio -L i oicipuia j.i
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. * 
parter na zasadzie obecnie zatwierdzony/5 
warunków licytacya realności lwh. 363 
gr. Ruska wieś, jednopiątrowy budynek o®” 
rowany z drewnianą szopą w ulicy Toff8 
nickiego. ^

Wartość szacunkowa wynosi l°-°  
koron.

Najniższa oferta wynosi 9275 koron- 
Poniźei najniższej oferty sprzedaż n 

nastąpi. k0
O. k. sąd obwodowy w Rzeszowie J* 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie term1 
licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzesraw, dnia 29 czerwca 1914.

L. cz. E. 2489/13 (29) . ^
Edykt licytacyjny. pg.

Na wniosek Mozesa Schlossberga ^
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dżin ^n!e> j ftko strony egzekwującej, odbę- 
przp,Sl? /Liia sierpnia 1914 o godzinie 9 
(jzj . P°*udniein, w biurze Nr, 7, na zasa- 
pa , )Uz stwierdzonych warunków licytacya 
Hy realności obj. lwh. ks. gr. gmi-
z nK L. 243, Realność ta składa się
i ^17 i parc. gr. lk. 302,3, 305/2, 306 
^Wadr °*:)SZHru ^ morgi 1291 sążni

Wartość szacunkowa 5229 kor. 60 h 
Najniższa oferta 3486 kor. 40 h. 

jq Do realności lwh. 243 ks gr. gminy
^uczów mały należą następujące przynale- 
klaSĈ : dom’ chiewki, stajnia, szopa, para 
gQCzy, dwie krowy, wóz, pług, dwie brony, 
Płot drzew owowyeh. ^0 dębów, 20 osik, 
Wo S' dno ’ koniczyna oszacowane na 2588

^ Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie
ąpt.

z c. k Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny
Q°tuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

jL , Warunki licytacyjne i odnoszące się do
biil a ' eruekomości dokumenta (wyciąg ta-
p: ^ny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
l eitia i t. d.) może każdy, mają-y chęć 

P>enia, przejrzeć w rądzie niżej wymienio- 
w godzinach urzędowych.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Peczeniżyn, dnia 26 czerwca 1914.

' «*. E. 2240/13 (7) (1028)
Edykt licytacyjny.

,} . . Na żądanie Zakładu kredytowego „Na- 
8j leJa“ w Glinianach, odbędzie się dnia 18 
^ 9rPnia 1914 o godzinie 10 przed południem 
i ,  s^dzie niż-j wymienionym w biurze Nr. 
j licytacya realności obj. lwh. a) 429 i b) 
Ul l^h. 204 gm ny Zurawniki wraz z przy- 
n leżnościami, składającemi się z drzewosta- 

1 ogrodzeń a. 
s Nieruchomości wystawione na licytacyę 
^Ocenione na: ad a) 500 kor., ad b) 1007 
gQr'^30 bal., przynależności zaś na 19 kor.

«rl , Najniższa cena w ynosi:  ad a) 334 kor. 
a b) 672 kor.

a Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
J nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 

Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
■). może każdy, mający chęć kupienia, 

j  ^-jrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
’e niżej wymicnionyna, w biurze Nr. 1. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 25 kwietnia 1914.

t , (759 1 - 8 )Cz- E. 1972/13 (10)
E d y k t .

0(j, Dnia 17 sie rpn ia  1914 o godz. 9 rano, 
^ ^ d z i e  się l icy tacya nas tępujących  real-

a) całej realności lwh. 2,
b) 1/3 cz realności lwh. 3.
^ arb°^  szacunkowa wynosi łączn'e

Najniższa oferta wynosi 1578 kor. 
ę,. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
“stąpi

C. k. Sąd powiatowy.
Lim anowa, dn ia  30 czerwca 1914.

^  cz- E. 939/14 (7) (240)
Dnia 17 s ie rpn ia  1914 o godzinie 9 
południem, w sądzie tute jszym w biu 

Nr. 7, odbędzie się licytacya a t o : 
a ; 1/5 z 1/3 lwh. 105,
b) 110  części lwh. 114, 

tftsk C'  ̂ ^  cz^ e'  H b  gra. kat.  Be-

Wartość szacunkowa w ynosi:
£d a) 8 kor. 33 h., 
ad a) 20 kor., 
ad c) 418 kor.
Najniższa oferta  wynosi : 
ad a) 5 kor. 56 h., 
ad b) 13 kor. 34 h., 
ad C) 278 kor. 67 h. 

d0k W arunki l icytacyjne i inne odnośne 
^ v Utłl0n ta  przejrzeć można w sądzie tutej- 

w biurze Nr. 7.
D. k. Sąd powiatowy, Oddział 1^
Lisko, dnia 1 lipca 19;4.

I .
ez- E. X. 6333'13

Edykt licytacyjny
(1150

^ezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
stecr Na wniosek strony egzekwującej Puw- 

Banku depozytowego w Śtanisła- 
\  Sod6’- ^będz ie  się dnia 18 sierpnia 1914 

• l ą f ' 6 przed południem, w biurze 
Da zasadzie obecnie zatwierdzonych 

kow licytacya następujących realności: 
lwh- ks. gr. gm. Stanisławów,

pb ^ r0*ności składającej s ę z pgr. 925/5 
M°Ha • k 0 pow. 693 m 2. na pbd. wysta- 
K h  'e 8 t , willa jednopiętrowa minowana o 
’aziei), P°,nieszkaniach o 4 pokojach, kuchni, 

, ®cb, spiżarce i wychodku, 
n0̂ °Wa 4 1 ks.  gr gm. Stanisławów, 
$5 4q .rea'uoś(‘i składającej się z pgrnt. lk.

49 1 Pb. 3562 o pow. 675 m2

Na pbud. wystawiony jest taki sam bu­
dynek, jak na pb. 3561, a to willa jednopię­
trowa murowana o dwóch pomieszkaniach o 
4 pokojach, kuchni, łazienkach, spiżarce i 
wychodku.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 19.107 kor., 
ad bj 19.166 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 9553 kor. 50 h., 
ad b) 9578 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym Nr, 130.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem lii y- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
sam j nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w t ku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą ran pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X 
Stanisławów, 19 cz rwca 1914.

L. cz. E. 2909/13 (7) (615)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i pi z mysłu w Mikołajowie, odbędzie 
się duia 18 sierpnia 1914 o godzinie 9 30 
przed południem w sądne niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11, licytacya:

a) połowy realności lwh. T li.
b) całej realności lwh. 357 ks. gr. gm. 

Kamienopol wraz z przynależnościami,
Nieruchomości wystawiono na licytacyę 

są oce ione:
ad a) 400 kor., 
ad b) 2761 kor.,
przynależność, zaś na 24 kor. 50 h. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 267 kor., 
ad b) 1841 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenty 

odnoszące się do tej nieruchomości może 
każdy, mający ebęć kupienia przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 25 czerwca 1914

L. cz. E. 3025 13 (7) (112)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Salomona Bunda, ad­
wokata we Lwowie, odbędzie .-uę dnia 18 
sierpnia 1914 o godzinie 10 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, licytacya realności obj. U h . 586 gminy 
Pikułowice,

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1010 kor. 

Najniższa cena 674 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące-się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie mż^j 
wymienionym, w biurze Nr, 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Winniki, dnia 25 kwietnia 1914.

L. cz. E. 878/14 (6) (1089)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Pomorzanach, odbędzie się dnia 14 
sierpnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
12, w Zb irowie licytacya:

a) 1/2 z 2/4 części lwh. 707 gra. Po­
morzany.

b) 1/2 z 3/12 części U h .  814 gm Po­
morzany, z budynkami,

ej 1/2 z 3/12 części lwh. 1361 gm. Po­
morzany,

d) 1/2 z 3/6 części lwh. 813 gm. Po­
morzany,

e) 1/2 z 2/48 i 1/2 z 1/2 z 2/48 części 
lwh. 1685 gm Pomorzany.

f) 1/2 z 1/2 lwh. 1824 ks. gr. gm kat. 
Pomorzany wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ąd a) 252 kor. 50 h , z czego potrąca 
się 70 kor. jako wartość dożywocia, a zatem 
na 182 kor. 50 h„

ad b) 188 kor. 75 h., 30 kor. jako 
wartość dożywocia, zat- m na 158 kor. 75 h.,

ad c) 46 kor. 87 h., 20 kor. jako war­
tość dożywocia, zatem na 26 kor. 87 h., 

ad d) 677 kor. 50 h„ 
ad e/ na 68 kor. 75 h,, 30 kor. jako 

wartość dożywocia, a zatem na 38 kor. 75 
hal.,

ad f) na 117 kor. 50 h., 40 kor. war­
tość dożywocia, zątem na 75 kor. 50 h. 

Najniższa oierta wynosi: 
ad a) 122 kor. 65 h., 
ad b) 105 kor. 83 h., 
ad c) 17 kor. 94 h., 
ad d) 451 kor. 66 h , 
ad e) 25 kor. 84 h., 
ad f) 51 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszą -e się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod 
czas golzin urzędowych w sądz e mżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźmei przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje co do Marnej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniouego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 24 czerwca 1914.

L. cz. E. 6367/13 (4) (449)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Lei- 
zora Spodeka w Złoczowie, odbędzie się dnia 
18 sierpnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem v; biurze Nr. U ,  na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 916 ks. gr, Snowicz, pbd. 62, 
pgr. 602 rola i 603 rola,

b) 1/2 lwh. 492 ks. gr. Snowicz, pgr. 
4503 id a ,  4504 rola.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 600 kor., 
ad ł )  150 kor 
Najniższa oferta: 
ad a) 400 kor., 
ad b) 100 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 26 marca 1914.

L. cz. E. 38/14 (757)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędni ści miasta 
Krosna, zastąpioną przez dr. R. Pawłow­
skiego, adwokata w Krośnie, odbędzie się 
dnia 18 sierpn a 1914 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11, licytacya realności lwb. 661 
ks. gr. gminy Bukowsko (wroz z kompleks, 
podb. budynek i szopa).

Nieruchomość ta wystawiona na iicy- 
tac-yę jest oceniona na 5100 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2550 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokun enta ,wjciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, ma;ący chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz ał III
Bukowsko, 8 maja 1914.

L. .z. E. 518/14 (7) (858)
Ldykt licytacyjny,

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Olesku, 
odbędzie się dnia 18 sierpnia 1914 o godzi­
nie 8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2. licytacya:

a) realności lwh. 524 ~m. Zahorce, sta­
nowiącej ogród, na którym* stoi dom mie­
szkalny wraz z budynkiem gispodan zym,

b) 14 36 części z 2/5 części realności 
lwh. 11 i

c) całej realnoś :i lwh 89 gm. Zaborcę, 
składającej się pgr. stanowiących role.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) realność lw. 524 gm. Zaborcę na 
kwotę 2571 kor.,

ad b) 14/36 części z 25 części lwh. 11 
na kwotę 78 kor. 70 h.,

ad c) realność lwh. 89 gm. Zahorce 
na kwotę 340 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1718 kor. 66 h.,

ad b) 52 kor. 46 h., 
ad c) 226 kor. 80 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równocze­

śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć po-rczas godzin urzędowych w w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jelynie przez przybicie na r,abli--y są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą ti m iż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 10 lipca 1914.

L. cz. E. 646 14 (9) (602 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Dnia 12 sierpnia 1914, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya:

a) ełej realności lwh. 42,
b) 3 4 części realności lwh, 579 ks. gr. 

gm. Kraściejów, wraz z przynahżytościsini, 
składającemi się z dwóch szczepów, płotu i 
obrogu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 1900 kor ,  
ad b) na 1313 kor., 
przynależności zaś na lwh. 42 gm Kra- 

siejów na 105 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 'a) 1337 kor 66 h ,  
ad b) 875 kor. 32 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
0. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 10 czerwca 1914.

L. cz. E. 829/14 (833)
Edykt 'icytacyjny.

Na żądanie Bedi Weinberger w Gorli­
cach. odbędzie się dnia 17 sierpria 1914 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10, licytacya po­
łowy realności lwh. 27 gm. Gorlice, wraz, z 
przynależnościami, składającemi się z 1 gru­
szy i 7 śliw.

N eruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest oc niona na 1369 kor., przynale­
żności zaś na 17 kor.

Najniższa cena wynosi 912 k.r. 67 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruehomośei dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział V, 
Gorlice, dnia 20 czerwca 1914.

L. cz. E. 8504/13 (6) (11083)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m. Stryja 
odbędzie się dnia 18 sierpnia 1914 o godzi­
nie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 140 w Stryju licy- 
taeya realności:

a) lwh. 449 gm. Stryhańce,
b) lwh. 450 gm. Stryhańce. 
ad a) Realność wiejska z budynkami i

polem,
ad b) pole orne.
Nieruch mości wystawione na licytacyę 

oszacowano:
ad a) 9150 kor., 
aa b) 600 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 6100 kor., 
ad b) 400 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie -przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 9 czerwca 1914.

ez. E. 1528/14 (1066)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Jurka 

Karpińskiego w Weraiżu, odbędzie się dnia 
18-go s;erpnia 1914 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. 7, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

ad *1 lwh 333 ks. nr Deinnia. cała
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realność składająca się z pb. 389 i pgr. 458, 
478/2, 898, 899, 1200, 1201/1, 1201/2, 
2192, 2193 i budynków, domu, stajni z war- 
statem i piwnicy,

ad b) lwh. 491 ks. gr. Demnia, cała 
realność składająca się z pgr. 659.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4410 kor., 
ad b) 80 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2524 kor. 64 h , 
ad b) 53 kor. 22 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się dę­

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastraloy, protokół oce­
nienia itd.)’ może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. w oddz. kanc. Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wsuażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Mikołajów, doia 1 lipca 1914.

< hal.,
ad b) co do lwh. 1767 — 122 kor. 60

(1112)L. cz. E. 408/14 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Oyganowskiej z Pol­
nej, odbędzie się dnia 18 sierpnia 1914 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, w Grybowie 
licytacya realności lwh. 165 ks. gr. gm. 
kat. Polna.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona 1657 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 1105 kor. 
20 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienie i t. d) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 8 czerwca 1914.

L. cz. E. 444/13 (26)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ryfki 
Ringler i Teresy Ringler, odbędzie s ę dnia 
18 sierpnia 1914 o godzinie 9 przea połu­
dniem w biurze Nr. III., na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności: 
1/2 lwh 64 ks gr. Głogowice.

Realność składa się z pbud. lk, 37/5 i 
pgr. lk. 222/1, 223/1 i 223 4.

Wartość szacunkowa wynosi 2258 kor.
50 h.

Najniższa oferta 1506 kor.
Do realności lwh. 64 ks. gr. gm. Gło- 

gowiec należą następujące przynależności: 
chałupa stara, stajnia, chałupa nowa i sto­
doła w połowie oszacowane na 1500 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 18 czerwca 1914.

(953)L. cz. E. 345/14 (5)
Edykt licytacyjny.

Na iądauie K;sy zaliczkowej w Złoczo­
wie, odbędzie się dnia 18 sierpnia 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya :

a)'realności lwh. 1714,
b) lwh. 1767 gra. Konty, Michała Ba 

kuna syna Iwana własnych, składających się 
z dwu parcel gruntowych, stanowiących pole 
orne,

c) lwh. 1809 tejże gminy, Maryi Ba- 
kun i Michała Bakuna syna Iwana po poło­
wie własnych, stanowiących łąkę.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to:

ad a) lwh. 1714 na kwotę 200 kor., 
ad b) lwh. 1767 na kwotę 184 kor. 

80 h.,
ad c) lwh. 1809 na kwotę 400 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) co do realności lwh. 1714 — 

133 kor. 32 h.,

hal.
ad c) co do lwh. 1809 — 266 kor, 66

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta ^wyciąg tab., wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d,), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w' 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 10 lipca 1914,

(1048)L. cz. E. V. 2069/! 4 (7)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Chrze­

ścijańskiej Kasy oszczędności i pożyczek w 
Rzeszowie, odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 41 parter, na zasadzie obecnie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 398 ks. gr. Racławówka, w po­
łowie Jana Budy własnych, dom z piwnicą 
i stodołą, oraz grunt obszaru 4 ha. 06 a, 
72 m 2,

b) lwh. 399 ks. gr. Racławówka, grunt 
obszaru 1 ha. 17 a. 38 m s.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1/2 — 5989 kor., 
ad b) 1/2 — 1364 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3992 kor., 
ad b) 910 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 24 czerwca 1914.

H. en. E. 200/14 (4) (1175)
EflH KT .llgH T agH EH H H .

/l,Ha 28 a a n n a  1914, ri>A- 11 nepeA 
nojy^neM, Bi^óy^e ca b tIm cy/i), KOMHaTa 
EBcao I I , Ha ni^cTaBi 3aTBep/i;aceHHx y m o u 
JUIJHTauHa HeflBHKSHMOCTH bhk. rin. u. 82 
1'pyHTOBa KHnra Me^nna, pi.ia, ciBoacaTB 
2 r. 97 a. 58 m.'2, xaTa, CTO^oaa, cTaehe, 
xaiBegb.

BapTicTB nicaa oipHena 2735 Kop.
Han;HH3nia o tęp ia  1874 Kop.
flfl hcabehcemocth o6hhto'i bek. ria. 

E. 82 fpyHTOBOl KHHIH rpOMa^B MeflEHH 
H a a e a c a T t c a i^ y r o n i  npH H aaeacH O C T H : m i t  
130 MeTpiB, 9 ^epeB OBOneBHx ara on/ineHO 
na 76 Kop.

HE3me HaHMemnoi' OiJiepTH npo,a;aac ne 
Bi/ijJyfleTb ca.

U,, k. CyA hobItobee, Bi.zwU II.
B ohhmib , ,a,Ha 25 uepBHa 1914.

M. cn, E. 1857/13 (1017)
OroaomeHG neperropry.

JlaR 25 cepima 1914, o rOflHHi 9 ne- 
peA noayAHeM, b  HE3me 03HauemM cją i, 
KOMHaTa u. 5 Bi^Sy^e ca  nepeTopr peaaB- 
hocte  oóhhtoi B n .  98 kh i'p rp. MocTBCKa.

IIpo^aTE ca  m asm a HeABHacEMicTB 
e oiriECHa na 64.668 Kop. 85 c o t .

HaSHH3ma no^ana bhhochtb 32.334 
Kop. 43 COT.

IIoHB3me TOi kboth He BiĄÓyĄe ca 
uporane.

U,, k . CyA HOBiTOBHE, Bi,aXm HI.
MocTHCKa, Ana 26 nepBHa 1914.

cn. 3425/13 (23) (1711)
Oroaomene nepeTopry.

,ZI,Ha 25 cepima 1914 o roAEHi 9 nepeA 
noayAHeit B TyT. cyAb KOMHaTa u. 5 b Po- 
raTHiu nepcTOpr hoziobhhh nociaocTE Brn 
539 rp. Ucapn, cMaAaionoi ca  3 np. i'p- 
1, 2, 403, 800, 801, 1/6 uacTH Bru. 544 c. 
rp, craiaAaiouoI ca 3 np. ńp. 803/1, 804/2, 
1/6 3 1/2 nociaocTH nr u. 574 c. rp. craia- 
Baionoi ca  3 np. iJp. 802.

MaEHB3ina noAana bhhocetb m;o A° 
Bra. 539 KBOTy 1370 Kop., m;o ao Brn. 544 
KBOTy 100 Kop., m;o ao 1/2 bcu. 574 KBOTy 
55 Kop. 55 cot.

ŃcaoBia nepeTopry MoryTB Ti, rgo 
MaioTB oxoTy KynosaTH, neperaaHyTE b  TyT.
cyAi KOMHaTa a. 5 niAaac toabe ypaAOBBK.

I I p a B a ,  K O T p i  6h npoAaac poÓH.ia He-

ĄonycTHKoro, Ha.iesKHTL HaHni3Hiftnic aa 
Ahh cyAOBiK, BHsiiaaeHiK a °  nepeTopry, 
nepeA nepeToproK arojiocHTH b  cyAi, 60 
EnaKine m;o a°  hcabehcemo c th  canoi uaca 
óijJŁme hc MoryiŁ śyiH niAHomem.

O A^rtmEs BEnaAKax nocTynoBana 
nepeToproBoro yisiAOMjtaTE ca  ocoóh,
ąjis  KOTpEx niA Tob aac m;o ao hcabemce- 
mocte aKiCŁ npaBa a6o Tarapi eyTB ycTa- 
HOBjeiti a6o b  TOKy nociynoBana nepeTop- 
roBoro ycTanoBUOHi CyAyTŁ, b tim BEnaAKy 
TiatKO npEftaieM b cyAi', aK 6h ohb ani He 
MeniKSUH b oóaacTH HE3me osnaaeHoro cyAy, 
aai ne BCKaaaaa noiweimo noBHoBaacTua 
Aaa AopyaenB KemKaroaoro b Micn,eBOCTH
•-yAy-

H- k. CyA noBiTOBEH, BiAA1-1 IV.
PorarEH, An a  30 aepBHa 1914.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni* *. 
go rodzaju co do samej nieruchomości nl 
mogłyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla klórych jakie
lub ciężary na powyższej nieruchomość’
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku P°/
stępowania licytacyjnego powstaną, z»w>s
damiane będą o dalszych wydarzeniach ^  . . .  . . .  ta-postępowania jedynie przez przybicie n* 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręK" 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
mnż sądowi pełnomocnika do doręczeń ^ 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 10 czerwca 1914.

(718)L. cz. E. 2371/13 (5)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Finka- 

sa Willnera w Sanoku, odbędzie się dnia 18 
sierpnia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 4, na zasadzie niniejszem 
zatwierdzonych warunków licytacya nastę­
pujących realności:

a) lwh. 17 ks. gr. Kry we ad Cisną,
1/6 część realności, stanowiące grunta wiej­
skie,

b) lwh. 37 ks. gr. Krywe ad Cisną,
cała realność stanowiąca budynek z placem,

c) lwh. 44 ks. gr. Krywe ad Gisna,
połowę realności stanowiące grunta wiejskie.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 10 kor., 
ad b) 800 kor,, 
ad c) 1436 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 6 kor 66 h., 
ad b) 533 kor. 32 h„ 
ad c) 957 kor. 32 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, 25 maja 1914.

(1083)L. cz, E. 1721/14 (4)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżŁj wymienio­
nym w biurze Nr. sali 2, odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 1331 gra. Żupana.

Realność składa się z pgr. o »ącznej 
powierzchni 84 ar. 50 m2, domu i stajni.

Nieruchomość tę oceniono na 1000 
koron.

Najniższa oferta wynosi 666 kor. 67
hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Dokumenta powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Tarnobrzeg, 9 lipca 1914.

(719)L. cz. E. 2243/13 (9)
E d y k t .

Na wniosek Peiwla Ehrenberga * 
Szczepanowie odbędzie się w sądzie niżeJ 
wymienionym dnia 19 sierpnia 1914 o g0' 
dżinie 9 przed połud. licytacya:

a) realności wiejskiej składającej się 1 
domó mieszkalnego i placu budowlanego 
obszarze 97 m. lwh 430 gm. Mokrzyska,

b) realności gruntowej w obszarze 2 ń 
98 ar. 70 m. ze stajnią gm. Mokrzyska.

Cena szacunkowa realności:
ad a) 300 kor.,
ad bj 2190 kor.
Przynależności nie ma żadnych.
Najniższa oferta poniżej której sprzed^ 

do skutku nie przyjdzie wynosi:
a) 200 kor.,
b) 1460 kor. 60 h.
Odnośne akta przeglądać można w s?' 

dzie niżej podpisanym biuro Nr. 16.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 7 lipca 1914.

(1081)L. cz. E. 1734/14 (6)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. sali 2, licytacya 
realności lwh. 2292 gm Żupawa, składającej 
się z pgr. 4253 obszaru 10 ar. 72 m2.

Nieruchomość tę oszacowano na 350 
koron.

Najniższa oferta 233 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

G k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Tarnobrzeg, dnia 7 lipca 1914.

(717)L. cz. E. 2477/13
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Iwana 

Suszko, syna Naćki ze Stężniey, zastąpionej 
przez adw. dr. Fichmana, odbędzie się dnia 
18 sierpnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 4, na za,adzie niniej­
szem zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 55 ks. gr. Bystre, 1 100 część 
stanowiącej las.

Wartość szacunkowa 250 kor.
Najniższa oferta 166 kor. 66 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej realności dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w oddz. kancela 
laryjnym Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

L, cz. E. 3012/13 (17) (1079 1 - ®
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej 
Związkowej w Ozortkowie odbędzie się dn® 
19 sierpnia 1914 o godzinie 8 przed" poh1' 
dniem w biurze Nr. 15, na zasadzie W®' 
runków licytac., które się zatwierdza, licf' 
tacya następujących realności:

a) lwh. 605 ks. gr. Zarubińce, obćj' 
ście i grunta orne,

b) lwh. 302 ks. gr. Zarubińce, obejść® 
i grunta orne,

c) lwh. 506 a) ks. gr. Zarubińce ^  
grunt orny.

Wartość szacunkowa:
a) 3500 kor,,
b) 8945 kor.,
c) 1100 kor.
Najniższa oferta:
a) 2333 kor. 33 h.,
b) 5963 kor. 33 h.,
c) 733 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż 

nastąpi.
Do realności lwh. 605 ks. gr. guń®? 

Zarubińce należą następujące przynależn0' 
ści: 11 sztuk drzew i ozimina żyto, mwe®' 
tarz żywy i narzędzia gospodarskie, oszaC '̂ 
wane razem na 177 kor.

Do realności lwh. 302 ks. gr. Zarobi^' 
ce należą następujące przynależności: P.1’ 
wnica, oraz inwenta’z żywy i narzęd®? 
gospodarskie, — ocenione razem na 
koron.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skatat, dn a 5. lipca 1914.

(1
153)L. cz. E. 6353/13 (18)

Edykt licytacyjny. ed
Dnia 28 lipca 1914 o godzinie 9 Pr gj( 

południem w| biurze Nr. 17 odbędzie 
licytacya. ^

1. 1/8 cz. realn. lwh. 424 ks. g r• g 
kat. Brzozdowce,

wartości szacunkowej 100 kor., 
najniższa oferta 66 kor. 66hab, ^
2. 1/16 cz. realn. lwh. 430 ks. gr' S 

kat. Brzozdowce,

(1070)L. cz. E. 2021/13 (8)
Edykt licytacyjny. *

Dnia 19 sierpnia 1914 o godzinie J  
przed południem, odbędzie się w biurze P.‘
8 w sądzie tutejszym licytacya realności

a) lwh. 7 gm. Biskupice,
b) lwh. 396 gm. Biskupice z przyn*

żoościami.
Nieruchomości wystawione na licyfc&

cyę są ocenione:
ad a) na kwotę 1104 kor. 66 hal.,
ad b) na kwotę 817 kor.
Przynależności zaś na 50 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 736 kor. 40 h., 
ad b) 544 kor. 67 h. ^
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj** 

do skutku. ^  j
Warunki licytacyjne i odnoszące sif.,y [

tej nieruchomości dokumenta może ^  ‘ 
przejrzeć w sądzie tut. w biurze Nr ID 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 30 czerwca 1914.
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11
w artośc i  szacunkow ej 40 kor. 62 hal , 
najniższa o fer ta  27 kor. 03 hal.,

, 3. 1/24 cz. realn. lwh. 426 ks. gr.  gm.
kak Brzozdowce,

w artośc i  szacunkow ej 8 kor. 33 hal., 
najniższa o ferta  6 kor. 49 hal.,
4. 1/24 cz. realn. lwh. 947 ks. gr;

^ 1T1- kat. Brzozdow ce.
w artośc i  szacunkow ej 9 kor. 58 hal., 
najniższa oferta  6 kor. 39 hal.,

. 5. 1 /2  realn. lwh. 1116 ks. g r .  gm .
kat. Brzozdowce,

w artośc i  szacunkow ej 800 kor.,  
najn iższa oferta 586 kor. 66 hal. 
P on iże j  najn iższej o fe r ty  sp rzedaż  nie 

Ustąpi.
C. k. S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  II. 
C h o d o ró w ,  dn ia  19 czerwca 1914.

L- 16.210/14 (1179)
O bw ieszcenie  licytacyi.

Celem zabezpieczenia nadzw yczajnych  
J/ohot w  bu d y n k u  rzą d o w y m  D yrekcyi o- 
' r ?gu s k a rb o w e g o  w  T a rn o w ie  a m ia n o ­
wicie :

1 . rekonstrukcyi klatki schodow e j  i 
sWietlni nad  tą klatką s c h o d o w ą  obliczo­
nych w ed le  kosz to rysów  na łączną kw o tę  
Sledm iu tysięcy  p ięciuset p ięćdziesięciu ko- 
r°n  (7550) kor.

2 . w ym iany  g a n k u  na 1. p ię trze  b u ­
dynku obliczonej na kw o tę  ośm iuse t  pięć- 
^Ziesięciu koron  (850) kor.,

3. odnow ien ia  fasady  b u d y n k u  k o ­
jotem nie p rzekracza jącym  m aksym alnej  
*Woty d w a  tysięcy  p ięciuset koron (2500) 
k°ron. i

4. og ro d ze n ia  m urem  realności bez 
Przekroczenia ob liczonego  w kosztorysie 
Wydatku sześciu tysięcy s iedm iuse t  koron 
(Ó700) kor.,  rozp isu je  się publiczną licy- 
acyę o fe r tow ą ,  k tóra  odbędz ie  się dnia 14 

s'erpn ia  1914, o godzin ie  12 w  p o łudn ie  
W biu rze  D y re k to ra  o k rę g u  ska rbow ego .
, P lany ,  rysunk i i w arunk i b u d o w y  w y ­
g n a ć  się m a jących  robót,  fo rm ularze  ofert 
Przejrzane być  m o g ą  w  D yrekcyi o k rę g u  
f a r b o w e g o  w  biurze re feren ta  w  godzi - 
Pach u rzędow ych .
, O ferty  zaopa trzone  w  s tem pel na 1 
0 r - m a ją  być  w noszone  na ręce  D yrek to ra  

okręgU sk a rb o w e g o  najdale j do  13 sierpnia 
*04 g o d z in y  12  w  p o łudn ie .

. D o o fer ty  w y s ta w io n e j  na u rzę d o w y m  
0rm ularzu,  zap ieczę tow ane j i opatrzonej  

?bpow iednim  nap isem  należy do łączyć  w y- 
^az robó t  z p o d an iem  cen jed n o s tk o w y ch  

W adyum w  w ysokośc i  5 proc. o ferow anej 
"“utny \v p ap ie rach  w ar to śc io w y ch  lub w 
jP ^ y  w  pap ie rac h  w ar to śc iow ych  lub g o -  
°Wce.

2  w yszczegó ln ionych  robó t  ma być 
j skonane  w  b ie żą cy m  roku  ogrodzen ie  

P a lnośc i  m urem .
R ob o ty  b ę d ą  m o g ły  być rozpoczęte 

P° za tw ierdzeniu  w yniku  licytacyi a ukoń-  
PZone b y ć  m uszą  do k ońca  czerwca 1915 
r°ku.

L- k. D yrekcya  o k ręg u  sk a rb o w eg o .
T a rn ó w ,  dnia 14 lipca 1914.

L
j ' cz. E. 5924/13 (15) (1154)

E dyk t  licytacyjny.
D nia  11 s ie rpn ia  1914 o godzin ie  9 

J/Zed p o łu d n ie m  od b ęd z ie  się w biurze 
a r ' 17 licytacya n a s tęp u jący c h  realności 

t o :
całe  rea lnośc i  sk ład a jące j  się z pb. lk. 

3I  /  pg r .  lk. 235, 237, 238, 239, 240, 
W 1’ 377, 413, 414, 417, 418; 419; 489; 

5 §7, 588, 390, 591, 781/2; 781/1; 871; 
873, 1138, 1139, 1161, 1230; 1589; 
1591, 1592, 1593, 1753, 1777; 1779/1; 

17So/2’ 4780/1, 1780/2, 1962, 1781/2, 1781/3; 
n*r Z1* 1782/3, s tanow iących  lwh. 218 ks. 

kat. Ruda.
na i . artości szacunkow ej 6682 kor.,  p rzy-  

e z n ° ści na 324  kor.
Najniższa o fer ta  4670 kr. 66 hal.

Sj 3. ca łej rea lności  lwh. 335 sk łada jące j  
1< . Z P g r - lk. 1594/1, i 1595/1 ks. g r .  gm . 

'• Ruda.
W ar to śc i  szacunkow ej 460 kor.
Najniższa oferta  306 kor. 66 hal.

s ie ’ ca łe i rea lności  lwh. 433 sk łada jące j
lk- 720> 7 2 1 » 722> 723> k s- Kr -

’ w  R.u d a -artośc i szacunkow ej 320 kor.
N ajniższa oferta  213 kor. 32 hal.

Cej Cat ej rea lności  lwh. 1036 sk fada ją-  
5  z Pgr. lk. 1958/31.

artości szacunkow ej 3650 kor. 
c  aj,n ,ższa o ferta  2433 kor. 32 hal. 
ChnJi P ° w ia to w y ,  O d d z ia ł  II. 

Odorów, dn ia  19 czerw ca 1914.

CZ. E. VIII. 643/14 (11) , ^ 3 )

Edykt licytacyjny.
Na wniosek wierzyciela popie ]!_

Lwowskiego Towarzystwa bankoweg
^arej. z ogr. por. we Lwowie o d b ę d z i e  
się dnia 21 sierpnia 1914 w  biurze N • 
79 tut. sądu na zasadzie niniejszem

tw ie rdzonych  w aru n k ó w  licytacya 33 proc. 
udz ia łu  p ra w a  w łasn o śc i  pól naf tow ych  
„ E ugen iusz  I .“ , „E u g e n iu sz  II.“  i ; ;Eu-  
gen iusz  111.“  obj.  lwh. 183, 184 i 230 
tus. księgi na f tow ej w raz  z 3 3 0/0 udziałem  
p rzyna leżnośc i  sk łada jących  się z o tw oru  
w iertn iczego , u rządzonej w ieży  wiertniczej 
b u d y n k u  na w y c ią g  t ło k o w y , z w yciąg iem  
tło k o w y m , bu d y n k u  tłoczni ropnej z t ł o ­
cznią ro p n ą ,  b u d y n k u  kuźni z kom ple tnem  
urządzeniem  kuźni, b u dynku  ko tłow ni z u- 
rządzeniem  bu d y n k u  gazow ni,  b u d y n k u  kan- 
celaryi z u rządzen iem , do łu  łyż k o w e g o ,  
do łu  na  ropę ,  zbiornika na  ropę ,  w raz z 
kom ple tną  a rm a tu rą ,  zbiornika na w odę ,  
zbiornika b la szanego  na ro p ę  w raz  z k o m ­
ple tną  a rm a tu rą ,  zbiornika d rew n ianego ,  
g az o m e tru ,  ru ro c iąg u  g a z o w e g o  i p a ro w e-  
w eog ,  p rz e w o d ó w  i lam pek  elektrycznych 
ru r  i ogrodzenia .

W  sk ła d  pola n a f to w e g o  „E ugen iusz
I.“  w ch o d z ą  parc. g r t .  1223/1 o obsz. 5 ar. 
40 m", i pgr t .  L. 1223/2 o obsz. 5 ar. 
39 m 2, iw sk ła d  po la  n a f to w e g o  „ E u g e ­
niusz 11“  p b ud .  65 o obsz. 4 ar. 86  m 2, 
w  sk ła d  p o la  na f to w e g o  „E ugen iusz  111.“ 
p g r t .  1234/1 o  obsz. 8 ar. 6m L>, w szystko 
w  T us tanow icach .  , »

P ra w o  poszuk iw an ia  odnośn ie  do w yż 
w ym ien ionych  pól naf tow ych  zasta ło  n a ­
d ane  na o le j skalny, w osk  ziemny i inne 
nie zas trzeżone m inera ły  żywiczne.

Najbliżej kopalni w yż  w ym ien ionej  p o ­
ło ż o n ą  jest s tacya ko le jow a B o ry s ła w -T u -  
s tanowice.

W a r to ść  szacunkow a sp rzedać się m a ­
ją ce g o  udzia łu  w  polach  naf tow ych  o c e ­
n ioną  jest na  4111 kor. 63 hal., udzia łu  
p rzyna leżnośc i  na 53.334 kor. 93 hal. r a ­
zem  57.446 kor. 56 hal.

N ajn iższa  oferta  w ynosi  19.148 kor. 80 
hal.,  pon iże j  najniższej oferty  sp rzedaż  nie 
nastąpi .

W ezw an ie  rzeczowe up raw n ionych  w 
szczególności wierzycieli h ipo tecznych  d a ­
lej wierzycieli,  k tórych p re tensye  p o w s ta ły  
z ty tu łu  udzielania kredy tu  lub o par te  są 
na zapisie kaucyjnym , w reszcie o rg a n ó w  
publicznych w ym ierzających  podatk i  i d a ­
niny publiczne zam ieszczone jest na o d w r o ­
tnej s tron ie  edyktu.

C. k. sąd  p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  VIII.
D rohobycz ,  dnia 26 czerwca 1914.

Ad L. B. 48 (1206)
( 1 — 3 )

Rozpisanie  dostaw y.
(dos taw a okien  żelaznych.).

Przy b u d o w ie  sk rzyd ła  fab rykacy jnego  
i m a g a z y n o w e g o  przy c. k. f .bryce ty to ­
niu w  M onasterzyskach  o g ła sz a  się w  d r o ­
dze ofert n iepodzie lną  d o s ta w ę  okien  ż e ­
laznych.

P o trzebne  podręcznik i,  jako też  f o rm u ­
larze ofert  i p o s ta n o w ien ia  konkurency jne  
m ożna  o trzym ać  \v  c. k. fabryce ty to n iu  
u k ierow nika p o w y ż e j  w spom niane j  b u d o ­
w y w  M onasterzyskach ,  gdzie  m o ż n a  także 
o trzym ać bliższe ob jaśn ien ia .

Oferty  sp o rzą d zo n e  w ed le  u rzę d o w e g o  
form ularza m uszą  b y ć  na jp ó źn ie j  do  12 
sie rpnia 1914 do  g odz iny  12 w  po łudn ie  
wnies ione do  o d d z ia łu  b u d o w y  c. k. f a ­
bryki ty ton iu  w  M onasterzyskach .
C. k. K ierow nic tw o  b u d o w lan e  dla b u d o w y  
skrzydła  fab rykacy jnego  i m a g az y n o w e g o  

p rzy  c. k. fabryce ty toniu  
w  M onasterzyskach .

W ie d e ń ,  15 lipca 1914.

Ad. B. Zl. 48
Lieferungsausschreibung.

' (Schm iedeiserne Fenster) .
F u r  den  N eu b a u  eines R auchtabakfa-  

b r ikat ions-  und  eines M agaz ins trak tes  bei 
d e r  k. k. T ab a k fa b r ik  in M onasterzyska  ge-  
l ingt die L ie fe rung  schm iede ise rne r  F e n ­
s te r  im O ffe r tw e g e  ungete il t  zu r  V erge-  
bung .

Die erforderl ichen  Bchelfe sow ie  das
O ffer tfo rm u lare  u n d  die K onkurrenzbes tim - 
m u n g e n  sind bei  d e r  k. k. B aule itung fi.tr 
den  o b g en a n n te n  N eu b a u  in M onasterzyska 
erhaltlich, w ose lbs t  auch nahe re  Auskiinfte 
erteilt w erden .

Die nac h m u s te r  des  am tlichen For-
m ula res  zu ver fassenden  O fferte  bis spa-
testens 12  A u g u s t  1914, 12  Uhr. m ittags , 
ausschliesslich bei d e r  k. k. B aule itung  in 
M onasterzyska  e inzubringen .

K. k. Bauleitungf 
fur  den  N eu b a u  eines Fabrika t ions-  und
M a g az in sg eb a u d es  bei d e r  k. k. T ab a k fa ­

brik  in M onasterzyska.
W ien , am  15 Juli 1914.

Rozmaite obwieszczenia
H. en. I I b  8 9 7 / 1 4  ( 2 )  ( 9 8 2 )

E H K T.
HpOTHB łBaHOBH Ee3KOpOBaHHOMy, KO- 

Tporo Micpe n oóyT y He e Bi,a,oMe BHecjio 
IIoBiTOBe ToBapncTBO Kpe^HTOBe „3rop,au,
CTOB. BOp. 3 OÓM. HOpyKOIO B KonHUHHUflX

b u. k cy /(i oKpyacmM b U optkob! ho3ob 
o 3an.aaTy cyMH 1500 Kop. 3 h h .

H a ni^CTani no3By BH^ano HaKa3 sa ­
nna™ .

CTepeucenn npaB łBaHa Ee3Kopo- 
BauHoro ycTaH onuae en  n. ^p. twumHMaHa, 
a^BOKaTa b HopTKOBi, KypaTopoM

ToftsKe KypaTop 6y^e łBaHa Ee3Kopo- 
BaiiHoro b 3ra.iaHm cnpaBi n a  ero He6e3- 
neuHicTB i KomTa TaK ^OBro 3acrrynaTH, aac 
bIh aóo cy^ i 3ro.aocHTB cn  a6o BHMiHHTB 
IIOBHOBJfaCTn-H.

I ( .  K. Cyżt oKpyMCHHHi Bi^A ui II.
HopTKiB, ,zi,hh 7 nepBHfl 1914.

H. cn. IR I. 156/14 (1) (1030.,
E Ą H K T.

IIpOTHB IaHOBH HpHCHHCHIOKOBH, KO- 
Tporo Micne no6yT y  He e Bi^oMe BHec^io 
ToBapHCTBO „PyCKHH Hapo^HHH ,Z(iMU B 
II],HTiBn;Hx b u;, k. Cyfli noBrroBiur B 3 ani- 
nąHKax U030B o 400 Kop. 3 hh .

Ha niflCTaBi no3By BH3HaqeH0 aB^HeH- 
UBio ;̂o ycTHoi po3upaBH Ha ^eHB 22 a u n -  
h h  1914 o ro^HHi 9 nepe^; no^ry^HeM, kom- 
naTa q. 6.

cTepeaceHH npaB Ib h h u  IIpHcnac 
HioKa y^cTaHOBZtne c a  n. AP' I H a y e p a ,  a^Bo- 
KaTa b 3aainiHKax, KypaToposi.

T onące KypaTop 6y ^ e  łBaHa IlpH cnac- 
HioKa b 3raflaHiH cnpaBi Ha ero  H eóesnen- 
hictł i k010Ta TaK flOBro sacTynaTH, aac 
BiH a 6o b cy;j,i 3ronocHTB cn  ado BHMiHHTB 
noBHOB.aacTnn.

I(. k . Cy^; h o b Ito b eh , J3i^Ai-3 I.
3a î'im;HKH, ^ hh 5 jurnHH 1914.

L. VIII. d. 603
E d y k t .

C. k, Namiestnieiwo po myśli § 83 usta- 
wy wodnej i § 14 kolejowej ustawy ekspro- 
pryaoyjuej podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że z powodu projektowanej regu- 
lacyi rzeki Dniestru od km. 22'5 do km. 
27-9, odbędzie się wodno-prawne dochodzę 
n;e wrsz z rozprawą etspropryacyjną w gmi­
nach Mrozowioe, Bercźo 1 ca rustykalna, Bero- 
źnica szlachecka i Waniowice — dnia 17-go 
sierpnia 1914, zaś w gminach Torczynowice, 
Straszewice i Torhanowice — dma 18-go 
sierpnia 1914 i rozpocznie się w każdym 
z powyższych dni, obejściem uregulować się 
mającei przestrzeni.

Komisya zbierze się w dniu 17 sierpnia 
1914, o godzinie 10 przed południem, na 
prawym brzegu Dniestru, w km. 25 180 na 
granicy gmin Bereźuica i Torhanowice, zaś 
w dniu 18 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w Torczynowicaeh przy jazie.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. Nr. 30, w urzędach 
gminnych w Bereźnicy rustykalnej i Wanio- 
wioaeh, a projekt w Starostwach w Sambo­
rze i w Starym Samborze, począwszy od dnia 
27 lipca 1914 przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu, można wnieść w  ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Samborze 
co do gmin Mrozowice, Bereźnica, Wanio­
wice, Torczynowice i Torhauowico, a na 
ręce c. k. Slarostwa w Starym Samborze co 
do gminy Straszewice, lub też przy komisy) 
na miejscu.

Zarzuty późn ejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzouemi robotami i po- 
trzebaem do tego wywłaszczeniem 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 lipca 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. 0. H. 180/14 (1) (1195 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Michałowi Fiszerowi, przedtem 
w Piątkowej zamieszkałemu którego miejsce 
pobyb1 jest nieznane, wmesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Birczy przez Pe-
tra Kuncio w Tokarni pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznx-.'.ono au 
dyeneyę do rozprawy na dzb ń  27 sierpnia 
1914, o godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwane o usta 
nawia się p. dr. Karola Zielińskiego, adw. 
w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sorawm na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 17 kwietnia 1914.

L. IX. a. 1388
E d y k t .  _ .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z. rozpraw ą wywłaszczeniową 
w sprawie wykopr.nia rowu odwadniającego 
w km. 26*0/1 linii kolejowej Meto Laborcz- 
Przemyśl w gminie Huczko odbędzie się dnia

10 sierpnia 1914 i rozpocznie się o godzinie 
8T5 rano, na stacyi w Dobromilu.

Wykazy gruntów, które mają być za- 
j ę t w r a z  z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 Dz. p. p. Nr. 30, w urzędzie gmin­
nym w Huczku począwszy od dnia 24 lipca 
1914 przez dai 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Dobromilu 
lub przy kemisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 lipca 1914.

Za c, k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. C. II. 63/14 (3) (1196 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Annie Lis po Józefie z Lesz- 
ezawy dolnej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bir.-zy przez Katarzynę Ko­
zak z Leszczawy dolnej pozew o 54 kor. 
i 40 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
ftudyeneyę do rozprawy na dzień 28 lipca 
1914, o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwana 
Anna Lis po Józefie obecnie przebywa, przeto 
ustanawia się w celu strzeżenia jej praw 
kuratora w osobie p. dr. Ehrenpreisa, adwo­
kata w Birczy.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Bircza, dnia 6 czerwca 1914.

L. cz. C III. 339/14 (2) (1169)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Nowosad z Ordowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Radzieehowie przez Zacharego Józwak i Pio­
tra Szebec pozew o 308 kor. 25 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 lipca 1914, o godz. 
3 po popołudniu, sala Nr. II.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Charaka w Ra- 
dziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika n;e zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Radziechów, dnia 17 lipca 1914.

L. cz. 0. I. 447/14 (1) (1113)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Warzocha, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Komar- 
me przez Józefa Szczypią syna Michała po­
zew o 500 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 17-go sierpnia 1914, 
o godzinie 9 przed południem.

Oelem strzeżenia praw Franciszka Wa- 
rz.ochy ustanawia się Szizepana Patra, naez. 
gmiuy w Chłopach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka Warzochę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie s>ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Komaruo, dnia 26 czerwca 1914,

L. cz. Ow. 797/14 (971)
E d y k t .

Przeciw Beinischowi Altneu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sadu obwodowego w Czortkowie 
przpz Związek krelytowy dla drobnego han­
dlu i przemysłu w Tłu tem pozew o 200 
kor, zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz
zapłaty.

Oclem strzeżenia pr>.w kuranda ustana­
wia się p. dr. Krtiha, adw. w Czortkowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nic zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Ozortków, dnia 13 maja 1914.

L. cz. C. I. 222/14 ( l 203)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Hnatiukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Fedka Hnatiuka z Perepelników pozew 
o uznanie prawa własności do 1/3 części 
pgrt. lkat. 328/2. 410/1, 411/1, 411/2, 772/1, 
901/2, 1090 i 1239/1 ks. gr. gm. Perepelmki.

.GMeta Lwowska- Nr. 165 z dnia 23 lipca 1914.



Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyg do ustnej >ozprawy na dzień 27 go 
sierpnia 1914, o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Iw a D a  Hnatiuka 
ustanawia się dr. Wacyka, adwokata w Zbo- 
rowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Hnatiuka w rzeczonąj sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 27 czerwca 1914.

L. 911 (1126)
(3 — 3)

Ogłoszenie.
Dr. Zygmunt vei Selig Kahane wpi­

sany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Lutowiskach.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 9 lipca 1914.

Amortyzacye.
L. cz. T. YI. 105/1B (5) (1137 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Jan Gardziel, syn Gssparego i Franci­
szki z Bachowiczów Gardzielów, urodzony 
w Dziewinie (s. p. Bochnia) w dniu 21 wrze 
śnia 1855 r., wyjechał w r. 1879 do Ame­
ryki i od tego czasu wszelki ślad za nim 
zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust- 
cyw., przeto wdraża się na prośbę jego syna 
Józ°fa Gardzielą i tegoż żony Anny Gardzie­
lowej z Dziewina postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi albo kuratorowi p. dr. 
Władysławowi Kiernikowi. adwokatowi w Bo­
chni, wiadomości o powyż wymienionym.

Jana Gardzielą wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tuteiszy na ponowną prośbę po 
dniu 5 lipca 1915 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 maja 1914.

L. cz. T. II. 6/14 (2) (10840 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Wawrzyńca Pietruszki, ro­
botnika kolejowego w Rzeszowie, wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne odnośnie do 
blankietu wekslowego na kwotę 200 koron 
opiewającego, zaopatrzonego podpisem „Ję­
drzej Wołowiec1* i „Walenty Wołowiec11 
u dołu weksla po pranej stronie, pozatem 
zupełnie nie wypełnionego, który to weksol 
z posiadania właściciela zaginął.

Wzywa s ę przeto edyktem posiadacza 
powyższego weksL, by go w przeciągu 45 
dni licząc od dnia ostatniego ogłoszę- ia 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowi-kiuj11 
w tut jszym sądzie złożył, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego terminu weksel ten za 
umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd obwedowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 28 marca 1914.

L. cz. T. 48/14 (3) (927 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pp. KajeUna Langiewicza, 
Włodzimierza Nowickiego, Maryana Bolesław a 
2-im. Nowickiego i Bron sława Marya 2-im, 
Nowickiego wdraża się postępowaniejj celem 
amoityzacyi rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej książeczki wkładkowej Banku kra­
jowego Nr. 26100, opiewającej na imię Fe- 
iicyi Cybulskiej i na imię tejże zawinkulo- 
wanej, a odziedziczonej przez wnioskodawców 
po ś. p. Felicyi Cybulskiej.

Stan powyższej książeczki wynosi z d 
31 grudnia 1913 kwotę 1160 kor. 24 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej11, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 kwietn a 1914.

L. cz. T. 66/14 (2) (409 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Henryka Rosenstoeka, 
słuchacza praw w Błażowej, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu depozytowego Nr. 837, dnia 7 sie p- 
nia 1911, wystawionego przez galicyjską 
Kasę oszczędności we Lwowie, na nazwisko 
wnioskodawcy, który ulokował na podstawie 
wyż wymienionego w tamt. schowku depo­
zytowym dwie książeczki pocztowe na kwotę 
po 2000 kor. opiewające, jeden los turecki 
i jeden los czerwonego krzyża.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego Nr. 837 wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 maja 1914.

L. cz. T. V. 16/14 (2) (879 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Scfcaji Gemeinera w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzaryi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa oszczędności i kredytowego w Kol­
buszowej Nr. 141 na kwotę 2600 kor , oraz 
imię i nazw sko Sary Spielmann opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przelo, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 czerwca 1914.

L cz. T. 65/14 (2) _ (10969 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. ^Schajndli Sandbank w 
Zamaistynowie, ul. Świętego Michała 1. 15, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo wnioskodawczym okra­
dzionej książeczki wkładk wei galic. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 44724 na kwotę 
530 kor., na nazwisko Scheindla SaDdbank 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływD powyższe­
go ciasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 maja 1914.

L. cz. T. VI. 42/14 (3) (1139 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wnio ek p. Jana Hlawaty’eęo, nn. 
nauczyciela w Pistyniu, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującego rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego Spółki kredytowej członków 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie z daty Kraków 10 marca 1908 L. R. 
41 50, wystawionego na policę Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krak wie L. 
76421 i 111823, opiewające na łączna kwotę 
kapitału ubezpieczonego 3600 K, a płatnego 
okazicielowi polic.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoienoi prc.wami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

Czasokres ten liczv się od dnia nastę­
pnego po trzeciem ogłoszenu edyktu w gaze­
cie urzędowej.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz II. 11/14 (1) (11064 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek prot. firmy Lorie et Horo­
witz w Krakowie, ul. Gertrudy 14, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekom-; 
przez wuioskodawezynię zagubionego blan­
kietu wekslowego z daty Podgórze 9 czerwca 
1914, wystawionego w jęz\ku niemieckim, 
opiewającego na kwotę 371 kor. 19 bab, 
zaopatrzonego datą płatności 20 sierpnia 
1914, brzmiącego na zlecenie własne, a pod­
pisanego przez p. Leopolda Bernsteina z Pod­
górza .jako akceptanta.

Posiadacza powyższego blankietu wek­
slowego wzywa się przeto, aby przedłożył go 
tut. sądowi w ciągu 45 dni od dnia płatno­
ści weks'a, t. j. 6 października 1914, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływ e powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II,

Kraków, dnia 21 czerwca 1914.

L. cz. T. VI. 44/14 (1) (694 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p Eugeniusza Diiltza, urzę­
dnika Towarzystwa Wzajemnych Upezpiecz ń 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego kwitu depozytowego 
Spółki kredytowej członków Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie z daty 
Kraków dnia 9 czerwca 1908 L, 3261 wy­
stawionego na police życiowe Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie L. 
108675 i 114691, opiewające na 5400 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 1 roku, 6 ty­
godni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie

po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

Czasokres ten liczy się od dnia nastę­
pnego po trzeciem ogłoszeniu w gazecie urzę­
dowej.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Odd/.iał IV.
KraKOw. dnia 3 czerwca 1914.

L. cz. T. II. 12/14 (I)  (329 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p Adolla M^hla. kupca w 
Chełmku, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli, a miano­
wicie z daty Chełmek 17 maja 1914 z datą 
płatności 17 lipca 1914, a opiewający na 
1000 tor. drugiego z daty Chełmek 1 czer­
wca 1914 z datą płatności 1 sierpnia 1914, 
a opiew ający na 60 kor. i podpisanego przez 
Adolfa jako przyjemc-ę.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby przedłożył je tutejszemu są­
dowi w ciągu 45 dni od dnia płatności ka­
żdego z nich, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 16 czerwca 1914,

L. cz. T. 47/13 (2) (11067 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem gr. kat. probostwa w Pukowie 
wdraża się postępowauie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Ruskiej Kasy oszczędności 
w Przemyślu Nr 640, na kwotę 206 koron 
64 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od trze­
ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej11 licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

0, k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 31 grudnia 1914.

L. cz. T. 13/14 (4) (10851 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego

Na wniosek Ruchli Schweiger, kupco­
wej w Budzanowie, wdraża się postępowanie 
cef m amortyzacyi rzekomo przez wnioskode- 
wczynię zagubionej książeczki wkłaatowtj 
Ti warzystwa zaliczkowego i kredytowego w 
Skałacie Nr. 4362, na 400 kor., opiewającei 
na jej imię i nazwisko.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 imes ęcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznauą zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 14 kwie nia 1914.

L. cz. T. 8/14 (3) (10623 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Gerschona Treistera, dzier­
żawcy dóbr w Ciiod.iczkowie małym wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
p ?ez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
udziałowej Zwiąoku p zedsiębiorców gorzelń 
rolnmzych we Lwowie, stow. zarej. z ograu. 
poręką, na imię Gerschona Treistera i Juliu­
sza Lauera z Ura^anówki Nr. 399, na kwotę 
900 kor. wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 4 maja 1914.

L cz. Nc. VII. 327/14 (2) (10927 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jul i Auerbach z Brodów 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne ksią­
żeczki Powiatowej Lasy oszczędności w Bro­
dach Nr. 17515, na imię Julii Auerbach 
wystawionej, a na 200 kor. (dwieście kor.) 
op ewającej, która wedle podania wniosko­
dawczym została jej w marcu 1914 ukra­
dzioną i sprawca kradzieży dotąd wyśledzony 
nie został.

Wzywa się posiadacza powyższej ksią­
żeczki, by swe prawa w przeciągu roku od 
daty niniejszego edyktu zgłosił, gdyż w prze­
ciwnym bowiem razie książeczka ta uznaną 
zostanie za nieważną.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brody, dnia 12 czerwca 1914.

L. cz. T. IV, 9/14 (2) (195 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na waiosek Karola Jenknera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
Kasy oszczędności m. Białej Nr. 19814/2440,

 I
opiewającej na 175 kor. 28 hal.
Kar la Jenknera. . ^

Posiadacza powyżej opisanej *cS1/,(#oj0 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze ^ci 
mi prawami w ciągu pół roku, w y u  
wnym bowiem razie po opływie PoWŁt&l)3 
czasokresu za nieistniejąca uznane *

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1 
Wadowice, dnia 29 maja 1914-

• ■ -  fl°984n£1Wdrożenie postępowania amortyzacji .^i 
M o n T n in n rilr  f n n / r n r f t  "  - J:

L. cz. T 9/14 u J

Na wniosek Marcina Langera, * ^  
cielą realności w Kamionce struna. 
się postępowanie celem amortyzacji n \I j ]  
przez wnioskodawcę zagubionego wcksl* i #  
Kamionka stiuimłowa 18 maja 1915. îj 
kor. opiewającego, za 6 miesięcy od j/  
płatnego, akceptowanego przez MarciB9 
gera. _

Posiadacza powyższego weksla ^  
się przeto, abjr przedłożył go tut. ;*> g 
w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo«>e jjt 
zie po upływie powyższego czasokresu ** 
istniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział D ' 
Złoczów, dnia 1 6  maja 1914.

L. cz. T. 10/14 (2) (10852
Einleitung des Amortisierungsverfa 

Anf Antrag der Gebr. Bauer ł/J 
Firma, W im  II., Grosse Mohreng»sSV  
durch A. TurteJtsub, Hof- und Gericb)8? $  
kat, Wien II., Taborstrssse I I ,  wir ^  
Amortisierungsverfahren hinsichtlich 
Jakob Schapira ausgestellten und in 
girierten von Beri Hefter in Skułnt, 8V  
tiert<*n am 15 Marz 1914, fiillig geff®5.!)!? 
Wecbsels dto Sicałat den 16 Dezeraber >‘J  
iiber 145 K. 28 h., z-hlbar in Skałat, 
cher Ihnen in Verlust geraten ist. >  

ller Inhaber dieses Wechsels 
aufgefordert sein Recht binnen 45 
melden, denn naeh Ablauf dieser „u 
wenn er sich nicht meld‘t, dieser fHr 
gtiltig erklart wird.

K. k. Kreisgericht, Abteilung V. 
Taruopol, am 8 April 1914.

L. cz. Nc. III. 549/14 (3) (1055 K
Na wniosek Józefa Strączka w ^  J  

nach wdraża się postępowanie celem 
tyzaeyi następującego wnioskodawcy r&0* jf 
zagubionego kwitu dep zytowego z d ^ j t  
izerwc. 1912, na podstawie którego 
skodawca uzyskał pożyczkę w kwocie °,jr 
na odsetki półroczne po 2 K 40 h. za 
niem w zasaw policy redukcyjnej Nr % £  

Posiadacza powyższego kwitu dep‘ ji 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił 
swojemi prawami w przeciągu jedneg0 /  
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bo^t 
razie kwit ten po upływie zakieś'oneg° 
minu za niewainy uznany zostauie.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III- 
Stryj, dnia 19 czerwca 1914.

L. cz. T. IV. 16/14 (2) (633 ^
A m o r t y z a c y a .  A 

Na wniosek Maryanny Stygarowej 
matki i opiekunki małoletniego S ta n c y  
Stygara wdraża się postępowanie fyt! 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskowy 
zagubionej książeczki wkładkowej Kas) ' 
czędności miasta Jasła Nr. 13572, na 
130 kor. i na imię małol. Stanisław* k 
gara opiewającej. J

Posiadacza powyższej książeczki ^  y  
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi PrV  
m- w ciągu jednego roku, w przeciw n-l&J 
wiem razie po npywie powyższego czaso* 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 
Jasło, dnia 20 czerwca 1914.

L-.cz. T,. 2/13 (3) d 
• &Andrzej Demnyk syn Teodora i 

a mąż Anny z Fedorczuków 1 -śi- J y  
2-śl. Demnyk urodzony w C z arn o k °a jć 
wielkich w dniu 26 listopada 1863 y )  
chał przed 6 laty za zarobkiem do 
i przez jakiś czas pracował przy b11 f 
kolei w okolicy Winnipegu ^poczeU1 J l 
wiosnę 1910 obłożnie zachorował 1 'f 
ciężko chory oddany został do szpi*a jD1' 
Winnipegu, gdzie w dniu 15 marca 
miał umrzeć. / j

Wobec zachodzącego domnK  ̂/ 
śmierci Andrzeja Detnnyka, po 
ust. 3 u. c. i § 10 ust. z dnia 16 * /  
1883 Nr. 20 dz. u. p. na wniosek n' 
z Fedorczuków: 1-śi. Junyk 2-śl. 
wdraża się postępowanie celem ^  
Andrzeja Demnyka za zmarłego a r sglf, 
cześnie kuratorem dla zaginionego y s|śl 
wia się p. adw. dr. Stanisława Krok0 
go w Czortkowie- K

Zarazem wzywa się każdego ^  
miał jakąś wiadomość o zaginiony1?',,^ 
by dał znać tut. sądowi lub ustano'8'10 
powyż kuratorowi.



O(j0 r ^ nc!rzeia D em nyka  syna Fed ia  (Tc-  
poŻQa ' ' M ary i w zyw a się o  ile p rzy  życiu 
t\Ve Staic « ażeby  w sądzie  tut. się jaw ił1 
Vv;^tllalnie w inny sp o só b  dal o  sobie 

lo tn o ś ć .
Wnirl 0  dn iu  1 l is topada 1914 na p o n o w n y  
str, 0sek 1 p o  w y s łu c h an iu  kura to ra  roz- 
^ J n . e  sąd  o uznaniu  zag in ionego  za

p- k. Sąd o b w o d o w y ,  O ddz ia ł  IV. 
rtków, dnia 21 marca 19)1.

L' C7-  T . II. 15/14 (1) (805)
V  . (1 -5)

°zęn ie  p o s tę p o w an ia  am ortyzacy jnego .  
Pq w n iosek  G u s ta w a  R a k o w e ia  ku-
Cgj "  K rakow ie  w d ra ża  się p o s tę p o w an ie  
Przt  a m orfyzacyi nas tępu jących  rzekom o

W niosokdaw cę zagub ionych  weksli.
^ 1)0 Podgórze, den 21 Juni 1914 fiir 
}re K. Drei Monate a dato zalilen Sie 
Łigp'1 diesen Prima Wechsel an die Ordre 

die Suminc von Kronen Drei Tau- 
aąf DŁKn Werth erhalten und stcllen ihn 
frau Rechnung, Bcricht. Herrn H.» Suiden-' 
s0 y} °dgórze Moritz Remert m. p. in dor- 

• Seidertfrau ni. p. Moritz Remert. 
40oq - Podgórze, den 24 Juni 1914 fiir 

. K. Drei Monate a dato zalilen Sio 
Łirr?'1 diesen Prima Wechsel an die Ordre 
$en ,ne die Summę von Kronen Drei Tau- 

nt'en Werth erhaten und stcllen ihn 
*ne .Kcclinung, Bcricht. Herrn Moritz Re- 
fratl 111 ■ p. H. Seidcnfrau — H. Seiden- 
iperf 111 • P- Podgórze in dorso Moritz Re-

pm'. P-
Się °s iadacza  pow yższych  weksli w zyw a 
go Przeto, aby  zg tos il  się w  ciągu  jedne-

roku_  ze sw oim i p raw am i,  w  przeci-
zefJ.ni bow iem  razie p o  u p ły w ie  p o w y ż -W

?0s^ n Czasokresu za n ie istn iejące uznane

k. S ąd  k ra jow y ,  jako  h an d lo w y ,  
O d d z ia ł  11.

Kraków, dnia 3 lipca 1914.

I.
' CZl T .  20/14 (2) (771)

(1—3)
A m ortyzacya.

Jar o wni osek  P a w ła  P ach tem ,  kupca w 
3rt,Q ,a wiu w d ra ża  się p o s tę p o w an ie  celem 
Vv,)io L2acF‘ n as tępu jących  rzekom o  przez 

^kodawcę zagub ionych  w e k s l i : 
kty0i • z d a ty  J a ro s ła w ,  30 m a ja  1914 na 
W w  i n o  kor. 79 hal. op ie w a ją ce g o ,  p ła -  

aCht ^  październ ika 1914 przez P a w ła  
^ t i  5 la ak c e p to w a n e g o  o treści „Ja ro s lau  
Ł rjJ °  M ai 1914 K. 1172 79 Hel. Am; 
^ i tf)ctob e r  1914 zalilen Sie g c g c n  diesen 
He r a 'W echseI  an die O rd re  des  H errn  
eią|ln atl H u t t r e r  et  Co. K ronen  e in tausend  
'n ( j ^ d t r t  siebzig zwei 79/100 den W ert  
®eriPL er u n d s tcllen ihn auf R ech n u n g  et
Kr . 1 Paul P ach te r  ja ros lau  — Paul P ach-  hi. p.‘
l 2 .Kot/ 2 d a ty  J a ro s ła w  30 maja 1914 na 

ę d9S kor. 14 hal. o p ie w a ją ce g o  pła-
hT". ? 9 w rześn ia  1914 przez P a w ła  P a c h ­

t u  . /k ee p to w an e g o  o t r e ś c i : „Ja ros lau ,

S t e  M a i  1 9 1 4  5 9 8  K - 1 4  H e L  A m  2 9'K i ^ ^ b e r  i g ł ą  z a hlen Sie g e g e n  diesen 
'w e c h s e l  an die O rd re  d. H . H er -  

^Uj, . u ttre r  et Co. K ronen  sech sh u n d e r t  
kM '§■ aclit, 14/100 d en  W e r t  in Bretter  
t 'l'iellłe4en din auf R ech n u n g  lt. Bcricht 
er ^  Kaul P ach te r  Ja ro s lau  — Paul P ach-S u r°siada rza p o w yższych  weksli w zyw a 
^ ahij e to i aby  z g ło s i ł  się ze sw oim i p ra -  
Krijy Vv ciągu  45 dni od o s ta tn iego  o g ło -  

edyk tu  w  „G azecie  L w o w s k ie j"  li- 
Pczcciwpnytn b o w ie m  razie po  

Hiele P o w y ż sze g o  czasokresu  weksle te 
ę lstniejące uznane zostaną. 
p ‘ k. S ąd  o b w o d o w y ,  O d d z ia ł  V. 

rżem yśl ,20 czerw ca 1914.

V,
?żer

T' 75/14 '(2) (627)

-cen- ( , - 3)
Ij. R a p o s tę p o w an ia  am ortyzacy jnego .

VVn'° s e k  c. k. up rzy w .  akc. B anku 
Ir^Po^, neh °  w K rakow ie  w d ra ż a  się po-  
c ccicm an iortyzacyi rzekom o

t n,° sk o d a w c z y n ię  zag u b io n e j  akcyi 
J . l , w r2> w. gal.  akc. B anku h ipo tecznego  

Vv.'e Nr. 35.740 na okaziciela o p i e ­
ki . D k o też  noszących  ten  sam  nu-
h §0 „ M|juMyłt Cl,vv.J , Cl lljr jV

H tne^ 0  1 bpea *94 4  * jed n eg o
kii^K hiy  stycznia 1915 roku  i ta lonu 
Co^0tlóyvl 4ceK° do  pod n ie s ie n ia  dalszych 

Pó) te jże akcyi Nr. 35.740 p ła tn y ch  
\  Osi*"0 ] P ocząw szy  od  1 lipca 1915.
hr^Ky adacza p o w yższych  d o k u m e n tó w  
kę^ktnj ^  Przeto, a b y  się ze sw o jem ł 
k(2ke 0 [j w ciągu roku  6 ty g o d n i  i 3 dni 
\Vit  W pr  . a o s ta tn ie g o  o g ło sz e n ia  edy- 
K Pow vCciwny m (bowiem razie p o  up ły -  
L dzj] Zszego czasokresu  za n ic istn iejąe

'  C S ,  2,osl»” a'

k u p o n ó w  te jże  akcyi a to  jc-

k ra jo w y  cyw ilny, O d d z ia ł  VII.  
> clnia 20 czerw ca 1914.

L. cz. T. V. 8/14 '(6 ) (566)
( 1 - 3 )

W d ro ż e n ie  p o s tę p o w an ia  celem u d o ­
w odnien ia  śm ierci Ja n a  W ojtaszka syna J a ­
na w Konieczkowej.

W e d łu g  zap rzys iężonych  zeznań Jana  
Szaro Jan  W ojtaszek  syn Jana  z K oniecz­
kow ej p rzed  laty k ilkunastu  w y e m ig ro w a ł  
d o  R um unii  i tam że  zm arł.

G d y  w obec  p o w y ższ eg o  jest prawclo- 
p o d o b n em , że Jan  W ojtaszek  syn Jana p o ­
n iós ł  śm ierć ,  p rze to  na  p r o ś b ę  M acieja  L u ­
basa  g o sp o d a rz a  w  K onieczkow ej w d ra ża  
się p o s tę p o w a n ie  celem ud o w o d n ien ia  z a ­
szłej śm ierci zag in ionego .  W y d a je  si ęprzc-  
to ogó lne  w ezw an ie  ab y  uw iad o m io n o  sąd  
albo kura to ra  adw . dr. S tępka w  Rzeszowie 
aż do  dn ia  1 lipca 1915 o zaginionym .

P o  u p ły w ie  p o w y ż sz e g o  czasokresu  i 
p o  p rze p ro w ad z en iu  i po  p od jęc iu  d o w o ­
d ó w  będz ie  rozstrzygnięc ie  o dow odzie  z a ­
szłej śmierci.

C. k. S ąd  o b w o d o w y  ,O ddz ia ł  V.
Rzeszów , dn ia  6 czerwca 1914.

L. cz. Nc. 1. 516/14 , , '  (601)
(1—3)

Amortyzacya.
N a w niosek  Leiby N euba r ta  w  U stro -  

bny , w d ra ża  się p o s tę p o w an ie  celem 
zam or tyzow an ia  n a s tęp u jące g o ,  przez w n io ­
sk odaw cę  rzekom o  z g u b io n eg o  p o ś w ia d ­
czenia.

K rosno  18 w rześn ia  1905.
i  S torch ,  K rosno  voI 190.

U n i k a t .
H errn  Leib N eubart .

U strobna .
Sie hab e n  bei mlir zu g u t  K. 700 w ó r-  

tlich ( s iebenhunde i t)  und  verpflichtc  mich 
den  B e trag  Ihnen  zuriickzahlen g e g e n  V or-  
legen d ieses  Briefes sa m m t D uplika t  von 
diesem  du rch  mich un te rsch r ieben  mit 5 
pic. Z insen.

A ch tend :
H. Storch.

Posiadacza  tego  pośw iadczen ia  w zyw a 
się, ab y  p ra w a  sw e do pos iadan ia  p o w y ż ­
szego d o k u m e n tu  w yk az a ł  w  p rzec iągu  j e ­
d n e g o  roku, licząc o d  dn ia  og ło sz en ia  e d y ­
ktu, w  p rzeciw nym  b o w ie m  razie dok u m e n t  
po  u p ły w ie  p o w y ższ eg o  czasokresu  uznany  
będz ie  za um o rzo n y  i bezskuteczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Krosno, dn ia  22 stycznia 1914.

L. cz. III. 65/87 (9) (419)
' ( 1 - 3 ) .

E d y k t .
C. k. s ą d  o b w o d o w y  w  Sanoku  z a w ia ­

dam ia ,  że w  c. k. U rzędzie  p o d a tk o w y m  
jako dep o zy to w y m  leży na rzecz m asy  
R eischer P aszkow sk i  Benjam in, a w ła ś c i ­
wie Reischer P aszkow sk i B enjam in  p rz e ­
ciw Józefie W isłock ie j  o  18000 kor. zpn. 
kw it cen tra lne j K asy w  W ied n iu  z 18 czer­
w ca  1880 Nr. 2247 o p ie w a ją cy  na 473 złr. 
06 kr. w. a. p o n a d  30 lat, do  k tó reg o  w ł a ­
ściciel d o tą d  się nie zg łasza ł .

P o  m yśl i  d ek re tu  nad  w-, z 30 p aź d z ie r ­
nika 1802 zb. u. s. Nr. 582 w zyw a sję 
wszystkich, k tó rzyby  mieli jak ieś  roszcze­
nie d o  p o w y ż sz e g o  depozy tu ,  ażeby  w  
ciągu  roku , 6 ty g o d p i  i 3 dni prawej 
sw oje  w  tym  sądzie  zgłosili  i należycie 
wykazali ,  g d y ż  w  p izec iw nym  razie po  u- 
p ły w ie  te rm inu  ed y k ta ln e g o  depozy t ten 
uznany zostanie ja k o  bezdziedziczny i S k a r ­
b o w i P a ń s tw a  w y d an y .

C. k. Sąd  o b w o d o w y ,  O ddz ia ł  1VI.
Sanok , dn ia  20 czerwca 1914.

Spadki.
(1058)L. cz. A. XVI. 829/12 (31)

E d y k t .
D nia  26 w rześn ia  1912 zm ar ł  w  B e r ­

linie M ichaeli S ch n ee b e rg  z pozos taw ien iem  
rea lności w  B o ry s ła w iu  i ru ch o m o śc i  w 
Berlinie oraz jako  spadkob ie rczyn ię  córkę 
Adelinę tudzież czw oro  dzieci z p ie rw szego  
m a łż e ń s tw a  z Bertą  Zalin.

P o n ie w a ż  tut.  s ą d o w i  nie jes t  w iadom e 
jak te dzieci z p ie rw sz e g o  m a łż e ń s tw a  się 
naz y w a ją  i czy m a łż e ń s tw o  sp ad k o d aw cy  
z B ertą  ZahuJ, z k tó reg o  te dzieci po ch o d z ą  
b y ło  u s ta w o w e  czy ry tua lne ,  p rze to  w z y ­
w a  się dzieci s p a d k o d a w c y  z je g o  m a ł ­
że ń s tw a  z B e rtą  Z ah n ,  aby w  p rzec iągu  
roku o d  dn ia  o g ło sz en ia  tego  ed yk tu  z g ł o ­
s i ły  sw e p ra w a  '.w tut. sądzie  i w y k az a ły  
sw e ś lubne  p o ch o d z en ie  i z ło ż y ły  o ś w ia d ­
czenie do  sp a dku ,  g d y ż  w  przec iw nym  r a ­
zie spadek  p rzyznany  zostanie Adelinie 
S chneeberg  w  ca łośc i.

K ura to rem  dla  tych sp a d k o b ie rcó w  u- 
s ta n o w io n y  zo s ta ł  dr. T o m a sz  Gawlik, 
a d w o k a t  w  D rohobyczu .

C. k. S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  XVI.
D rohobycz ,  d n ia  2 lipca 1914.

L. cz. A. 229/14 (4) (1078)
(1—3)

E d y k t .
z w ezw aniem  nieznanych  są d o w i 

dziedziców.
C. k. sąd  p o w ia to w y  w  R adziechow ie 

zaw iadom ia ,  że w  dniu  24 kw ie tn ia  9114 
w  C h o ło jo w ie  z m a r ł  D aw id  C zopp  bez  p o ­
zos taw ien ia  rozporządzenia  osta tn ie j woli.

P o n iew aż  sądow i nie w iad o m o ,  czy i 
k tórym  osobom  p rzy s łu ż ą  p ra w o  dz iedz i­
czenia spadku ,  p rze to  w z y w a  się n iniej-  
szem tych w szystkich ,  k tórzy  do  tegoż  
sp a d k u  z jakiekolwiek b ą d ź  ty tu łu  ro sz ­
czenia podn ie ść  zam ierzają ,  ab y  w  p rzec iągu  
1 roku ,  licząc od dnia niżej p o d a n e g o  swe 
p ra w a  dziedziczenia w  tut. sądzie zgłosili 
i w ykazu jąc  takow e w ineśli o św iadczenie  
co d o  spadku , w  przeciw nym  bow iem  razie 
sp a d ek  dla k tó rego  p. dr. Cisek adw . w 
Radziechow ie  kuratorem  zosta ł u s ta n o w io n y  
b ęd z ie  p rz e p ro w ad z o n y  z tymi i tym p rz y ­
znany , k tórzy się d o  n iego zg ło sz ą  i sw e 
p ra w a  dziedziczenia w ykażą ,  część  zaś 
sp a d k u  n ieprzy ję ta ,  lub w  razie g d y b y  do 
sp a d k u  nikt się nie zg ło s ił  ca ły  spadek  
p rzy p a d n ie  P a ń s tw u  jako  bezdziedziczny.

C. k. S ąd  pow ia tow y ,  O d d z ia ł  1.
R adziechów , dnia 24 czerwca 1914.

L. cz. A. 251/18 (24) (480 1 — 3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0 . k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

zawiadamia, że w dniu 15 listopada 1913 
w Ustrzykach zmarł Aron Leib Bachman 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, ’w przeciwnym bowiem razie spa­
dek. dla którego p. Ksawery Limbach kura­
torem został ustanowiony, będzie przeprowa­
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu jako 
bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, dnia 12 czerwca 1914.

L. cz. A 100/14 (8) (479 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach za­
wiadamia, że dnia 17 listopada 1894 w Ja­
sieniu zmarła Marya Pohranyczna zam. Kru- 
tej bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mar­
cina Pohranicznego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie­
obecnego ustanowionym kuratorem dr. Reis- 
nerem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, dnia 28 czerwca 1914.

L. cz. A. 45/13 (6) (1118)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie o- 
głasza, że dnia 13 stycznia 1913 w Zarze­
czu zmarła Katarzyna z Warwaruków l-o 
Hodowaniec 2-o Kuryszyn bez pozostawionia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu spadko­
bierczyni Justyny z Hodowanców Sapiżako- 
wej nie jest znane, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od" dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Janem Mikulakiem 
ustanowionym dla nieobecnej Justyny z Ho- 
dowańców Sapiżakowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sołotwina, dnia 20 marca 1914.

L. cz. A XVI. 285/14 (3) (10489 1—3)
E d y k t .

0 .  k. Sąd pow iatow y w D rohobyczu  
podaje do w iad om ości, iż dnia 12 listopada 
1907 zmarł w  Campinie (Rumunia) Jan Ko- 
zierski, nie pozostawiwszy rozporządzenia  
ostatniej woli.

P oniew aż sąd  ten  n ie  ma wiadomości, 
czy i k tóre  osoby mają prawo do spadku,

przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je­
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawo dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
p. dr. Tomasz Gawlik, adw. kraj. w Droho­
byczu. ustano wiony został kuratorem spuści­
zny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby 
sie nikt nie oświadczył dziedzicem, cały spa­
dek zostałby przez Państwo jako bezdziedzi­
czny zabrany.

" C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 8 maja 1914.

L. cz. A. 249/13 (8) (1054 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku, Od­
dział V., zawiadamia, że dnia 5 maja 1913 
w Zarszynie zmarł Wawrzyniec Burezyk. 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
uznane za ustny kodycyl, treścią którego 
spadkodawca cały swój grunt przeznaczył na 
w łasn ość  swej córki Wiktoryi zam, Winiar­
skiej, włożywszy na nich obowiązek spłaty 
Stanisławowi Barczykowi w kwocie 400 K, 
Władysławowi Burczykowi w kwocie 40 K, 
i Janowi Burczykowi w kwocie 40 K.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sta­
nisława, Władysława i Jana Burczyków nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego. zgłosił się, w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionymi kuratorami, 
a to Janem Barczykiem po Józefie jako ku­
ratorami nieobecnego Stanisława Barczyka 
i 2) Janem Rykiem, jako kuratorem nieobe­
cnych Władysława i Jana Burczyków.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 7 marca 1914.

Firmy,
L. cz. F irm . 129 4 4  S tow . III. 242 9480)

( 3 - 3 )
W pis  f i rmy s tow arzyszenia  za ro b k o w e g o  

i g ospoda rczego .
N ależy  w pisać  do  re jestru  s to w a rz y ­

szę ń za ro b k o w y c  h i gospodarczych .
S iedziba s to w a rz y sz e n ia : Stróże.
Brzm ienie f i rmy:  S tow arzyszenie  kon- 

su tncyjne kole jarzy  „ Ł ą c z n o ść 11 w Stróżach 
sp ó łk a  za re je s tro w a n a  z ogran iczoną  po- 
ręką.

D ata  s ta tu tu :  5 kw iecień  1914.
P rz ed m io t  p rze d s ięb io rs tw a :  S p ro w a ­

dzanie i w y tw arzan ie  ś ro d k ó w  żyw nośc i 
d la cz łonków  tudzież to w a ró w  w szelk iego  
rodza ju ,  oraz sp rzedaw an ie  onychże  sw ym  
cz łonkom , w reszcie p rzy jm ow an ie  od sw ych  
cz łonków  o p ro c e n to w an y ch  w k ład e k  oszczę­
d n ośc iow ych .

Czas t rw an ia  n ieograniczony.
Z a r z ą d :  p rezes  Józef B oratyńsk i,  z a ­

s tępca  p rezesa  Józef R om ańsk i ,  kasyer  W i ­
ktor W ro n a ,  zas tępca k a s y e r a : B o les ław
Skalski. C z ło n k o w ie  za rząd u :  Ja k ó b  Gawlik , 
W ojciech  Igielski, J akób  Skrabski,  Karol 
K um orek ,  Józef P io trow sk i.  Z as tęp c y  cz ło n ­
ków  z a rz ą d u :  W incen ty  Jórecki,  Józef K n a­
pczyk, i W ła d y s ł a w  Śom ogyi.

P o d p is  f i rm y :  p o d  w yp isane  lub stam- 
pilią za w ie ra jąc ą  brzm ienie f irm y podp isy  
prezesa  lub je g o  zastępcy, tudzież k a s y e ­
ra lub te g o ż  zastępcy.

O g ło sz e n ia :  pod  f irm ą stowarzyszenia 
za p o m o c ą  k u ren d y  lub karty  k o r e sp o n d e n ­
cyjnej.

Publiczne o g łoszen ia  n as tąp ią  w  dz ien ­
niku k rak o w sk im  „ N a p rz ó d "  lub w  innym 
dzienniku polskim  k ra jo w e m .

U dzia ły  cz ło n k ó w :  najn iższy  50 ko., 
na jw yższy  200  kor.

O d p o w ie d z ia ln o ść :  cz łonkow ie o d p o ­
wiedzialni za zobow iązan ia  spó łk i  swoim 
udzia łem  s ta tu to w y m , oraz dalszą kw otą  
do  w ysokośc i  te g o  udziału.

D ata  w p isu :  9 m a ja  1914.
C. k. S ąd  o b w o d o w y ,  jako  handlow y, 

O d d z ia ł  IV.

L. cz. F irm . 477/14 S tow . 11. 394 (10S49)
Z m ia n y  j dodatk i do  w pisanych  już 

f i rm s tow arzyszeń .
W p isa n o  w  rejestrze s tow arzyszeń  za ­

rob k o w y c h  i gospoda rczych .
Siedziba s to w a rz y sz e n ia : F aw o ró w .
B rzm ienie f irm y :Spółka oszczędności 

i pożyczek  w  B aw orow ie ,  s tow arzyszenie  
z a re je s tro w a n e  z n ieogran iczoną  poręką .

1 . C z ło n k o w ie  d y r e k c j i :  w y s tą p i ł  c / lo -  
n«sk izarządu Józef Buczkowski a na w alncm  
zg ro m a d ze n iu  czo łonków  pow yższe j  spó łk i



dn ia  14 kw ietnia 1914 w y b ra n o  w  miejsce 
jego  do ty c h cz aso w eg o  zas tępcę  p r z e ło ż o ­
nego  P io tra  W o jn a ro w sk ieg o ,  zaś w  miejsce 
tegoż  o s ta tn iego  w y b ra n o  zas tępcą  p r z e ło ­
żo n e g o  Ludw ika  M o rm u la  właścic iela  r e ­
alności w  B aw orow ie .

D ata  w p isu :  8 m aja  1914.
C. k. Sąd  o b w o d o w y ,  jako  hand low y,  

O d d z ia ł  11.
T a rn o p o l ,  dnia 6 m aja  1914.

E. cn. d?ipM, 1 2 0 /1 4  Ctob. IV . 58 (9 6 1 )
B hhc  tjńpMH 3apo6KOBoro i rocnoflapcKoro 

cTOBapHineHH.
Bnncai io  flo p e e c ip y  3apodK0BHx i ro -  

cnoflapcKHX CTOBapHmeHB.
OcfflOK CTOBapumeHn: EypflHKiBifi.
<ł>ipMa 3ByuHTB : Cni.iKa om,aflnocra i 

ho3hhok b EypflHKiBgHx, cioBapHmeHe 3a 
peecTpOBaHe 3 ireoÓMeweefroKJ nopyKoio. 

,ZI,aTa CTaTyTy : 26 „iiOToro 1914.
IIpeflMeT m^npHeMCTBa: c ia p a r a  cn  o 

MaTepnnjiBHe i MopanBHe niflHeceHe nneHiB, 
iineHHo:

a) yflBZLHTH u.ieHaM no Mipi noTpeon, 
nosKHTonHocTH n/urn i no  Mipi 4>°HfliB no- 
sbmkh  noTpiÓHi b r o cn o f lap c m i,  npoMHcni 
i ToprOBJiH, a to 3 (poHfliB, hkl cni.iKa Ha 
Tyio gini.  36npae n p n  noM ora  cninBHoi, He- 
oÓMeaceHor nopyKH cboix u.ieiriB,

6) f la ra  MoacmcTB n o K im y sa ra  Ha npo- 
n;eHT rp om i 3aoin,aflaceiri. a  MapHO nesKani 
b toh cn oci6 , m o cninKa npHHHMae i onpo- 
n;eHT0Bye BK.iaflKH m afliraoi,

b)  nif lnH para  TBopeHe cninoK i 3apoó- 
kobhx  Ta rocnoflapcKHX CTOBapHineHB b OKpy- 
3i cni.TKH.

E a c  TpeBaHH HeobMeaceHHH
^apeKH^H: MaKCHM EpnniPBCKHH,

ynpaBHTe.iB hiko.th b EypflHKiBii;nx, Haeio- 
HTejiB, HnKOJia UaciKa, rocnoflap  b EypflH- 
KiBn;HX, 3acTynHHK fracToHTcnn, lB an  KyxTa, 
CTetpaH EyHHK i I leT po  XaBaBtco, rocnofla- 
pi b EypflHiriBrpra, uneHH 3apnfly.

ELiflUHC (jiipMH ( I I .  9?. i : I l i f l  Menai- 
koh) (JiipMH M a fle  niflHHc HacTonTenB 3a-
P W -

OroHOinenn npnÓHTi óyflyTB n a  Ta- 
ÓflHlfi KOJIO ĘepKBH, p03icnaH i OÓijKHHKOM 
flo nneniB , a  b cnyoaK) noTpe6H yMimcHi 
6yflTB B „CBOÓOfliU.

y f l i n  uneBiB: 10 Kopon. Oflen uneu  
He Moace MaTH ói.TBiue yfliniB. y f l i n  Biina 
nye  c n  a6o b niBpiuHHX paTax m,o HaiiMeH- 
m e no  1 Kop.

BiflBinajiBHicTB e HeoÓMeaceHa.
^I,aTa BHHcy : 9 p b b ith h  1914.

IR  k . Cyfl OKpyacnHH hko ToproBenimHH 
|Biflflia I I  

HopTKiB, flHH 8 gBBilHH 1914

E ' cn. fi>ipM. 149 14 C tob . C. 283 (706)
3MiHH i flOflaTKH flO BHne.lHIK B 3K e (pipM

cTOBapnmeKB.
BnHcaHO b  p e e c ip i cTOBapamenr, 3a- 

P o 6 k o b h x  i  rocnoflapcKHX.
OciflOK CTOBapHiueHH: KHnaciBCiie.
d?ipMa 3BynHTB : CnLiKa omaflHocra i 

n03HH0K, cTOBapameHe 3apeecTpoBaHe 3 He- 
oÓMeaceHoio nopyicoio.

E fle n  flHpeKn,H'i n o n e p : OneKca Cub- 
h h h , rocnoflap .

E hchom flHpe.KpHt BiidpaHHti: Inarr
IlaB niB , rocnoflap  b  KnaaciBCKiM.

,ZI,aTa BHHcy: 26 MaH 1914.
U/. K. Cyfl OKpyiKHHH HKO TOprOBCVIT.HHil

Biflfli.Ti IV.
CrpaS, flHH 22  Man 1914.

E .  cn . <TipM. 153/14  C tob . IR  568 (707)
3MiHH i flOflaTKH flo B uncaH 0x Bace <pipM 

C T O B ap H U ie H b .
B nH cano b peecTpi CTOBapniuciib 3a- 

P o 6 k o b h x  i ro c n o fla p c K H x .
OctfloK CTOBapnmeHn: Benfliar.
<PipMa BBynHTb : CTOBapnuiene rocn o  - 

f la p e K O -K p e f lH T o B e  „ r io M in u , C T O B a p H m e B e  
sapeecTpoBaHe z  odMeaceHOH) nopyKOK).

E n e H  flnpeKUHl BUCTynuB: EOpift Eo- 
n y o e g t ,  noMep : H h k o . i s ii TpenuceBiru

E n eH aM H  flHpeKu,n'i B a ó p a n i : o. Hochc}) 
OxpHM0BHn, rp . KaT. n a p o x , h k o  cnpaBHHK 
i l l e r p o  ILiaflHu, roen oflap  b  BejtfliaKH. 

/ ( a T a  BHHcy: 26 M a a  1914.
U,. K. C y f l  OK pyacHHii j ik o  t o p to b c j ib h i im

B if lf l in  IV.
CTpHH, flHH 22 MOH 1914.

EL c n .  < £ iP M. 8 7 / 1 4  C t o b . 2 0 8  ( 9 4 7 )
3MiHH i flOflaTKH flO BUHCaBHX BSKe (JjipM 

CTOBapninenb.
BnncaHO b  peecTpi CTOBapmneHB 3a- 

P o6 k o b h x  i rocnoflapcKHx.
OciflOK CTOBapmneHH: 3a,Ttice enne-

KOHCKH.
d?ipM a 3 p y iH T B : C n i.iK a  omaflHOCTH i

H03HK0K, C T O B apnnieH e 3 a p eecT p o B a n :e  z  0 6 - 
M eaceH oio nopyKoio b  3 a n ic r o  en n cK on cK H M .

EneHH flHpeKn;Hi BncTynnan : AuTOum 
CTOHiięKHH, cnpaB H H K  i  I I  a o n n  C o h o b Im , 
KHHroBOflen,t.

H a  B i f l6 y r a x  flHH 1 n io T o r o  1 9 1 4  3 a -  
ra jiB H H s a 6 o p a x  3 ic T a n n  a n o p a n i : E p a r o p H U

XapaceBCKHH, cnpaBHHKOM i /(MHTpo I ly in -  
icap, BHacTHTCH i peantHOCTH b Sanicro, khh- 
rouoflpeM

/( a r a  B nncy : 8 Mapra 1914.
I ( .  K. C yfl OKpySKHHH HKO TOprOH(;HLHHH

B if lf l in  II  
EopTrcis, flHH 7 Mapra 1914.

E .  cn. dłipM. 164/14 C tob III 34 (10414)
BnncaHO flo p e e c ip y  CTOBapnuicHt 3a- 

P o6k ob h x  i rocnoflapcKHX.
M icpe ocLiocth  : y n io n .
H a 3Ba tjńMH: Cnimca omaflHOCTH i no- 

3HH0K b  y n io n y .
3  3apnfly  BHCTynnHH : E h h h [)hu  I I o- 

HHBKa, hko 3acTynHHK HacTOHTenH i K n n -  
pHHH K n im , h ko  nneH 3apnfly .

^ 0  3apHfly BHÓpano: AnflpeH JIcbko 
BHna, hko  3acrrynH H sa HacTOHTejiH i AHflpin 
KziHina, h k o  nneHa 3apHfly, rocnoflapiB 3 
y jn o n a .

/(iiT a  B n n cy : Ch h Ik 10 BepecHff 1913.
11. k. Cyfl oKpysicHHH, Biflfltji IV .
Cnnirc, flHH 28 cepnHH 1913,

E . c.n. ępipM. 155/14 C tob IV . 1
B uHcano flo p e e c ip y  cTOBapHureHB 3a- 

Po6kobhx i  rocnoflapcKHK.
M icpe ociHOCTH : PuMaiUB 
<ł>ipMa: EoenoflapcKO-TOproBCHbHO Kpe- 

flBTHoe oórpecTBo „Hafleacfla“ .
3  ynpaBH BHCTynHB PoM an B o h h h l -

CKiń,
E n e n o  m ynpaBH EHOpaunii M hxuhh 

BaipZUlBCKiH, npHBaTHHH B ĆHHHBi.
fljaTa BUHcy: Chhhc 12 Man 1914 

II/. k  C yfl OKpyacHHH, B iflflin  IV . 
CnniK, flHH 4 Man 1914.

E .  cn. ębipM. 562/14 Ctob. I I I .  222 (SOS)
3M inn i flOflaTKH flo BHHCaHHX TljKCi (JjipM 

C T O B ap H U ie H b .
BnncaHO b p eeerp  CTOBapninem, aa 

Po6kobhx .
Oeifloic CTOBapHme.HH : O p ixoB ep t ko.a o 

IliflBOJIOHHCK.
BncniBe <J>ipMH: CninKa om,aflHocra i 

H03HHOK B Opix'EJl,H, CTOBapHHleHe 3apC6- 
CTpoBaHe 3 HeobMejKCHoio nopyKoio.

EneB H  aapnfly : H a  3araHbHHx 36opax 
Toi cninKH flHH 2 Man 1914 ycTynHB EpHHb- 
ko I le p e n b  i Bn6paHO b ero  Micpe .hhchom  
3apnfly MnxaHHa E oflnapa ,  rocnof lapn  b 
OpnxiBpH

BHHcy: 4  nepBHH 1914.
T(. K. Cyfl OKpyiKHHH HKO TOprOBentHHH

B ifl/iu i I I .
TepHoni.ni., a,hh 2 nepBHH 1914.

E .  cn. <l?ipM. 158/14 C to b . V. 11 (700)
B u h crh o  b p e e c T p i  flH H  O T O B a p n iu c n i .  

3api6KOBDx i rocnoflapcK H x n p n  (pipni: 
T ob prictbo B3aiMHoro K peflH iy „^oSpoŚHT"  
b llpoc.naB i, n)o na  3ara.ntHHX 3Óopax nne- 
HiB CTOBapHmeHH flHH 27 HioToro 1914 bh- 
opano HJieHaMH ynpaBH : o. M u tr c h  XoMaHH, 
rp . KaT. coTpyflHHKa b U pocjiaB i b Micpe 
lOpHH H lyM eicoro i E pH rop un  IIa3apKeBH- 
na, M afierpa óyflOB. b  H pocnaB i, BacnjiH  
Bep6eHn,H, yuHTeHH hiko-th BHfl. b H p ocna- 
Bi i BacHHH U/HpyHH, BHaCTHTGHH pcajm -
HOCTH B HpOCHaB]', 3aCTyHHHKaMH uneHiB
ynpaBH.

II, K. C y fl  OKpyiKHHH HKO TOprOBCHŁHHii 
B iflflin  V.

IllipOMHIUHb, 28 MapTa 1914.

Upadłości.
L. cz. S. 3;14 (1) (1095 3 — 3)

Edyk t konkursowy.
C. k. s:pl obwodowy w Sanoku zezwo­

lił n a  i tw a rc ie  konkursu  do majątku T ow a­
rzystw a 7/ H z k o w e g o  w Birczy, stowarzysze­
n ia  za 1 ej. z n icogr. pr-rgką.

Kom sarzem konkursowym  m ianuje  się
c. k. radcę s ą b i  krajowego Joach im a Toma­
szewskiego w Sanoku, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy p. d ra  E. Gawła, adwokata 
kraj. w Sanoku.

Wierzycieli wzywa się, aźehy na  au- 
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 28 lipca 1914 
o godz 9 przed południem  w tymże sądz:e 
w biurze Nr. 20, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatw ierdzenia ty m ­
czasowego zawiadowcy lub zam ianow ania  
innego jego zastępcy i przystąpili  do w y­
boru  wydziału wierzycieli.

W zyw a się także tych  wszystkich, któ- 
izy  chcą w ystąpić z roszczeniami jako  w ie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia 
chociażby co do n ich  spór już  by ł  w toku. s to ­
sownie do przepisów ord. konkurs.,  zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia 30 s ie rpn ia  
1914, a n a  audyencyi likwidacyjnej n a  dzień 
22 września 1914 o godz. 9 przed południem 
w tym że sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanow ili  d la nich  porządek. W ierzy ­
ciele, k tórzy  zan iedbają  te rm inu  zgłoszenia, 
będą obowiązani tak  poszczególnym w ierzy­
cielom ja k  i masie upadłościowej zwrócić

ko zta, urosłe  przez ponowne zwołanie ogó­
łu  wierzycieli i b?.dan:e dodatkowago zgłosze­
nia i będą wykluczeni od podziałów', już 
uskub'.  zniony, h na pod - taw .e  Ibrmulueg-- 
projektu  porbu..^ 1.

Wierzycielom na  audy- ncyi l ikwida­
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym służy i-ra 
w O w miej on zsiwr.idowwy 111 sy, je g o  za 

I t ę p c y  i członków wydsiałn wi«rzy< ieii, do­
tychczas urzędująeyeh, powołać oslat.t eznie 
w olnym  wyborem inne osoby, swego zaufaniu.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
2arazflm do postępowania ugodowego.

P ostępow anie  konkursowe co do spółki 
i pojedynczych sp ó ln ik ó ^  będzie oddzielnie 
prowadzonemu

Dalsze ogłoszenia w toku p o s t ę p o ^ ^ j
konkursowego umieszczać się bodzie W czvs 
urzędowej . u  .zety lwowskii-j".

Wierzyciele, k .órzy n io  mieszkają 
Snu oku lub w pobliżu, n y k  wyiui>n:c 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń. 
tenr/.H miejscu 7. unieszkałego-. w przeciwni 
bowiem raz-e 11-i wniosek lom iśsrza  
kursowego ustanowi się dia nich. n ;ł 
k u s a  1 niebezpieczeństwo pełnomocnika 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.

Sanok, dn ia  17 lipca 1914.

DONIESIENIA PRYWATKĘ.
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem  ogłasza się konkurs  na  2 
stypondya. ksżde po 2 1 0  koron, dla uczącej 
się młodzieży, zapisem ś. p. Sy lw estra  A n ­
toniego Brzezińskiego ustanow ione.

W arunki osiągnięcia są n a s tę p u ją c e :
1, Nazwisko i pochodzenie polskie bez 

różnicy obrządków, ubogi stan rodznów , uro­
dzenie we wschodniej części Galicy i, oraz 
uczęszczanie do g im uazyum  we Lwowie, 
B rz rż an arh  lub Złoczowie.

2 Młodzież im ienia Brzezińskich i Hro- 
chowieckich przy równych  kwalifikscyach ma 
mice pierwszeństwo.

3, (h, k tó izy  s typendyum  otrzymają, 
obowiązani będą w edlug woń fundato ra  przy­
kładać się do nauki dziejów, l i tera tury  i a r ­
cheologii polskiej i w tej mierze oprócz za­
świadczeń szkolnych, k lżdego  roku k u r a t o r '  
przedBfedae p isem ną  rozprawę

Młodzież ubiegająca się o to s ty p e n ­
dyum, ma się zgłosić lis tami frankowanymi, 
opatrzonym i św iadectw em  ubóstwa, zaśw iad ­
czeniem szkolnem z ostatniego półrocza po 
dzień 25 s ie rpn ia  1914 do p. Kazimierza 
O benyńsk iogo  w S trom babach  — poczta 
Krasce.

Dokum entu  dołączone z oznacreniem 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nie- 
u>*b ledn ien ia  bez odpowiedzi.

kw<tw, ml. A badera lck a  8.
Największy uiagazyc jubilerski i zegarmistrzewst1

D4E.EOW8KIEG0
Ecpuje i sp i-ed eje  sta iń  araóro, złolo i k a i a i ł 1®' 

zał;,'.-.viaa .-nazsa pocztą i pr*«* fcar«*P'

r o b  u e  o g ł o N  e e n i a

on wyru Zn petitem  3 hal., 11 u s t y ^  
yetitem  1 hal.

P r a U / n i L r  poszukuje zajęcia popnłut^. 
*  r a w  I I  ł f v  wego. Wiadomość: ul. ?  
biarska 1. 5 I. piętro drzwi Lir. 12 a, (ganek
prawo).

Ć u ł j 0 7 V  m i ń f l  w l " nst  z «l»,  najsmaczniejsz. r-  
O W I C i J  III IU U Miodobran ie  cały l ipiec.  
p ł y n n a  pa toka  ,.r a ry t a s "  8 kor.  50 hal .  za 5 D- 
franko.  Korzen i łwicz ,  em.  naucz.  Iwanczany .  ^

M a w y

u a jl«liszc  Hulanki o siuukn cz^i
O'/"arDinutyrznrin po kor. l*NO, l ‘»2 . 4 

2 0S i 2'IR 7,-.\ p ó ł k lg r. polecił

h a n d e l  h e r b a t y  i l t a w  j

Edmunda Riedla, £wów.

Kolej lokalna l^arnów-Szezucui.

TC
'Wf*'

OGŁOSZENIE.

Na m ocy  u ch w a ły  VI. Z w y cz a jn e g o  W al­
n e g o  Z grom adzen ia  A k cyon aryu szy  z dnia 8  
c z e r w c a  1914 w y p ła c a ć  b ęd zie  T o w a rzy stw o  
a k cy jn e  ko lej lok a ln a  T a rn ó w -S z c z u c in  p o­
c z ą w s z y  od 1 w rz eśn ia  1914 za  o p iew a ją c y  na  
d yw id en d ę  za  rok ob rach u n k ow y 1913, a  p ła tny  
w  d n i u l  w r z e ś n i a  1914 k u p o n  Nr. 6  
ak cy i za k ła d o w y ch  po

K. 2, wyraźnie: dwie korony.
W ypłata  p o w y ższe j  d yw id en d y  n a stą p i od 

dnia i w rz eśn ia  19i4 w  Banku krajow ym  Kró­
le s tw a  Galicyi i L odom eryi z W ielk iem  K się ­
s tw e m  K rakeW skiem  w e  L w ow ie  lub filii t e ­
go ż  Banku w  K rakow ie.

L w ów , dnia 10 lipca  1914.
Eksc. Andrzej ks. Lubomirski w r.

Prezes Rady Zaw iadowcze j.

E O I M L B § .
itr

1zfal P
W  p r y w a t  m m  6  c io  k l a s o w y m  g i m n a z y u m  p o l s k i e m  z p r a w a m i  szK ^  

b l i c z n y e h  w  H o r o J e a c e  będą, n a d a n e  n t r o k  s z k o l n y  1 9 1 4 / 1 5  n a s t ę p 11) ^ 06

s a d y  n a u c z

a )  2 - c h  f i lo lo g ó w ,  b)  1 g e r m a n i s t y ,  c )  2 -c h  p o lo n i s tó w ,  d )  1 h is to L  

W y m a g a n y  p r z y n a j m n i e j  c z ę ś c i o w y  e g z a m i n  n a u c z y c i e l s k i .  

Z g ł o s z e n i a :  R a d c a  M . K a l i s z c z a k ,  H o r o d e n k a .

Z d rukarn i W ł, Łozińskiego (pod zarządem J a n a  Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


